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Świat coraz gorszy,

Dnia 12 (24) listopada 1889 r.

wypowiedzianego dawno już prze, lico-

„Każdy gród—pomysł Kaina, 
Blaskiem i przepychem lśni; 
Wieś—prostotę przypomina, 
Szczęście abelowych dni!"

wpływu domowego ogniska i rodziny, ze

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

ozem Jego Cesarska Wysokość raczył każdemu ofi­
cerowi podać rękę i z wieloma rozmawiać, Cesarze- 
wieź Następca Tronu przyjął śniadanie, przygoto­
wane w sali jadalnej klubu oficerskiego. Z miejsca 
kwatery pułku Jego Cesarska Wysokość w otwar­
tym powozie, w towarzystwie p. o. Głównego Na­
czelnika kraju, jenerał-adjutanta hr. Musina-Puszki- 
na, raczył pojechać do warszawskiego prawosław­
nego soboru katedralnego, gdzie był powitany przez 
duchowieństwo katedralne. Po wysłuchaniu krót­
kich n odlitw i ucałowaniu krzyża, Cesarzewicz 
Następca Tronu raczył z soboru pojechać do po­
mieszczenia roty Jego Cesarskiej Mości, zkąd poje­
chał na dworzec kolei petersbursko-warszawskiej, 
gdzie na Jego Cesarską Wysokość oczekiwali: do­
wódcy korpusów, naczelnicy oddzielnych części i 
zarządów, kurator okręgu naukowego, zarządzają­
cy kancelarią Jenerał-Gubernatora, starszy prezes 
i prokurator izby sądowej, dowódcy pułków garni­
zonu warszawskiego i oficerowie pułku wołyńskie­
go lejb-gwardji. Pożegnawszy się łaskawie ze 
wszystkimi obecnymi, Jego Cesarska Wysokość o 
godz. 10-ej min. 23 wszedł do wagonu Cesarskiego 
i pociąg wyruszył przy grzmiących okrzykach 
„hura”.

Kiedy pociąg wyruszył zet&mji, pp. oficerowie 
pułku wołyńskiego lejb gwardji posunęli się za 
nim i odprowadzali Cesarzewicza Następcę Tronu 
i swojego Najdostojniejszego Szefa uroczystemi 
okrzykami „hura”. (II dniewńik).

— W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w koście­
le św. Pucha (po paulińskim), przed ołtarzem N. Panny 
Marji Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona będzie 
solenna wotywa.

— Całodzienne nabożeństwa odpustowe z nieustan- 
nem wystawieniem N. Sakramentu, kazaniami, procesja­
mi, oraz nieszporami odprawione zostanie w dniu jutrzej­
szym ku czci św. Katarzyny w kościołach: św. Marcina 
(po augustjańskim), św. Trójcy (po-trynitarskim) i w Słu­
żewie pod Warszawą.

Wobec panującego optymizmu i samochwalczych 
wyroków, jakie wydajemy o coraz większej moral­
ności współczesnych społeczeństw, uderza, jeżeli 
nie prawdą, to przynajmniej oryginalnością, zdanie 
wręcz przeciwne, wypowiedziane świeżo przez je­
dnego z najpoczytniejszych publicystów amerykań- 

i skieb, p. Jerzego R. Stetson. W świetnym enay’u, 

Jrnumn słowiańskie; Dziś Daresława, jutro Chwalimirj.
Wystawy: Wystawa szkiców. (Salon artystyczny spółki ma­

larzy i rzoźbiaizy, Kowy-Świat Jft 56— od 10 rano do 6 wie­
czorom.)—Wystawa sztuki i starożytności. (Gmach Muzeum 
przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedni. — od 10 rano do 10-ej 
wieczorem.)—‘Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Przedm. Jw 15—od 10-ej rano do 6-ej wieczorem.)— Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 6-ej 
wieczorem.)—Wystawa obrazów spółki artystycznej. (Nowy- 
Świat Mii 56—od 10-ej r.mo do 6-ej wieczorem.)

Koncertu: Na dochód niezamożnych studentów uniwersyte­
tu warszawskiego koncert wokaluo-instrument ilny i dekla- 
macyjny. (Sale redutowe—1 po południu.) — Koncert orkie­
stry warszawskiej pod dyrekcją p. Adolfa Sonnenfelda. (Do­
lina szwajcarska—4l/j P° południu.)

Teatra: Wielki: dziś „Carmen” (występ gościnny panny 
Elizy Lity), jutro „Mefistofeles" (występ gościnny pp. Win­
centego Maina i Pawła Wulmana);— Rozmaitości: dziś 
.0 własnej sile” (wznowienie), jutro „Dzienniczek Justysi” 
i „Niespodzianki rozwodowe”; — M ały: dziś „Adwokat bez 
klijentów” i „Lischon i Eritzchen” (występ gościnny pani 
Adolfiny Zimajerowej), jutro „Nitouche” (występ gościnny 
pani Adolfiny Zimajerowej). (71/, wieczorem.)

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
JC-ej rano do wieczora.)

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombards do rozdania 
na zastawy znajduje się na dzień jutrzejszy rs. 109 kop. 97. 
(1 ożyczki wydawane oędą. Wykup i prolongata uskutecznia 
tię od 9-ej rano do 2-ej po południu.) Brak wpływu domowego ogniska i rodziny, ze 

rwanie gwałtowne z tradycją i przesiedlanie się do 
miejscowości o skupionej masie ludzi, dążących do 
zaspokojenia swych praktycznych celów, ma czynić 
z miast — pomysł Kaina.

Jako drugi czynnik, leżący na dnie niemoralnoścl 
społecznej, autor uważa zły system wychowania 
szkolnego. Oświata umysłowa zagłuszyła całkiem 
harmonję istniejącą pomiędzy ciałem, duchem, umy­
słem, i zaniedbawszy wychowanie fizyczne i etycz­
ne, robi z istot ludzkich wysoce intelektualne, ale 
bezduszne i pozbawione zdrowia i równowagi mo­
ralnej machiny. To, co dawniej uchodziło za zalety 
pierwszorzędne—cnota, prawość, nieskazitelna czy­
stość obyczajów—.jest obecnie w pośród klas oświe­
conych społeczeństwa przedmiotem ironji i pośmie 
wiska. Bez żadnej busoli i przewodnika, straciwszy 
naiwną wiarę w religijne zasady, oddane jedynię 
instynktom i zagrzane żądzą zaspokojenia swych 
materjaluych pragnień, społeczeństwa współczesno 
dają przestraszający obraz rozkładu i barbarzyń- 
stwa.

Oto, oo powiada p. Stetson.

noszącym tytuł: „'Ihe Renaissance of Barbarism”, 
utrzymuje on, że znajduje się świat teraźniejszy 
w stadjum coraz większej niemoralności i coraz licz­
niejszych zbrodni, słowem, że świat staje się gor­
szym z dniem każdym, a nie lepszym, jak sobie po 
chlebiamy.

Podług amerykańskiego myśliciela, jest mnóstwo 
symptomatów moralnego rozprzężenia i upadku spo­
łeczeństw na obu półkulach. Mimo większej oświa­
ty i udoskonalenia form towarzyskich, ludzkość traci 
poczucie moralności i znajduje coraz doskonalsze 
sposoby popełniania zbrodni. Pijaństwo i rozwią­
złość obyczajów, nie są właściwością warstw uczci­
wych, a nadużycia dobrej wiary, oszustwa, fałszer­
stwa, bankructwa, przekupstwa i t. p., rozsiadły się 
w pośród najzdrowszych dawniej sfer towarzystwa^ 
w pośród klasy średniej.

Zapatrywanie to popiera p. Stetson liczbami.
Zaczyna od Ameryki. Ilość przestępstw i zbrodni 

ukaranych więzieniem w Stanach Zjednoczonych, 
wynosiła na miljon mieszkańców: w roku 1850-ym 
290, w 1860-ym 607, w 1870-ym 853, a wl880-ym 
już 1,169.

We Francji w ciągu ostatniego pół wieku liczba* 
przestępców powiększyła się trzy razy, a powtórni- 
ków pięć razy.

W Saksonii ilość zbrodniarzy nie liczących lat 
18-tu, powiększyła się o 430 na 100.

W ośmiu staro-pruskich prowincjach napaści na 
własność powiększyły się o 50%, fałszerstwa o 100%, 
bankructwa fałszywe o 150%, a przekupstwa i na­
dużycia władzy o 350%.

W Bawarji popełniono pogwałceń w ciągu 7 miu 
lat ostatnich o 237% więcej, a w Wirtembergji 
o 218 na sto więcej.

Wiele innych statystycznych danych zadziwiają­
cych, żeby nie powiedzieć przerażających, popierają 
zdanie autora.

Śpieszymy się dodać, że autor nie uwiadamia nas, 
z jakich źródeł czerpał swe statystyczne wykazy 
i że pozostąje nam, co najmniej, prawo wątpliwości 
co do ich wiarogodności.. Wiadomem jest,' że jedno 
i te same liczby, pozwalają dojść do całkiem odrę­
bnych wniosków.

Autor, szukając przyczyn tego patologicznego sta­
nu społeczeństw współczesnych, stawia w pier­
wszym rzędzie emigrację ze wsi do wielkich miast. 
Miasta, jat wiadomo, nie używają u moralistów 
i u poetów dobrej opinji i wszyscy są mniej więcej 
zdania, 
tymę:

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

Wschód księżyca o godzinie 9 minut 6 r. 
Zachód „ „ 3 „ 14 w.
Wysokość wody na Wiśle stóp 8 cali 0.
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 3 R.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologi a: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop, 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy- 
- raz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

~ Ogłoszenia do Kurjera przyj, 
muje także Biuro Rajchmana i 

_Ereudlera ulica Senatorska. _ 
Czwartek: Mansweta i Rufa. 
Piątek: Saturnina Męcz.
Sobota: Andrzeja Apostoła,

, Niedziela: Eligjusza Bisk.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 31. 
Zachód „ „ 4,0.
Długość dnia godzin.... 8 „ 29. 
Ubyło ________ 8 , 14.

— , 7 —-----------------------------------------------
'•ego, pułk t 10 ^stoPa^ał w dzień święta pułko- 
x°stał prze J"‘t.e'iy8ki lejb-gwardji uszczęśliwiony 

»Serd . ^jaśniejszego Pana telegramem: 
dji w (j8jCXn*,8 Pozdrawiam pułk Litewski lejb-gwar- 

*en święta i piję za zdrowie pułku.”
°Prócz te „ALEKSANDER.’

*Jeg0 (v. ^o zaszczycili pułk telegramami: 
^‘kolaję . arska Wysokość, Wielki Książę Mikołaj 
®Z1)y Pułk V "tai’87-y: „Pozdrawiam dzielny, wale- 
J’i c4r.?”’ki w święto pułkowe. Mikołaj.”

JózefóL8ka^’8ok°ść, Wielka Księżna Aleksan- 
Sr°g'ego duszy dziękuję wam w Imieniu

miii?6^0, y^lhiego Księcia i pozdrawiam 
i aidostni W- a*u święta. Aleksandra.” 

Sść Wiel?*el’8Z^ .®ze^ pułku. Jego Cesarska Wy- 
*jr°szę ;*, aiążę Mikołaj MikołajewiczMłodszy: 
j?a n,°je J i dzielnemu pułkowi Litewskie- 

3/łoJ^CZne Poz^row*en’e w dniu święta.

^draw.^W wojskami, Jenerał Adjutant Gurko: 
Wu^o,’> pułk w dniu jego święta. Jenerał 
h*°zej;ndpat korpusu gwardji, jenerał - adjutant 

b’^dca’kn,., rawiam pułk w święto pułkowe. 
Prr>Ak ,U8u! Jeuerał-adjutant Mańzej.” 

u&’ki '?Ze*8ki lejb-gwardji: „Pułk Preobra- 
J?®kieuiu , ,8erdeczne życzenia pułkowi Li- 

n rał-mainrc r8wiając go w święto pułkowe. 
P ułkM J?.-

JSla pSOz(h"Skl ^jk'gwardji: „Pułk Moskiewski 
t aw8kiet,0 w*enie dzielnym braciom z pułku 

Jenerał °z .awiąjąc ich w ogólne święto puł- 
“erai-major Enden”

(Warsz. Dniew.)
Pb1,311 na uajpoddanniejszy raport 
®ji f^*ta'vicieli ?’c'vn<strznych z telegramami od 
t łfc omgkie:; ia(’z: cywilnej i wojskowej guber- 
hoi/ra2euietii „ J’ra.in^. Kodeń gubernji siedleckiej, 
Moś' r°Czuicy P1,HUC wiern°Poddańczych, z okolicz- 

? ^ajdostnL.OWUeso 0?alcnia Ich Cesarskich 
17.a,t'va PodcziHDlej ,z-ycb Dzieci od niebezpie- 
ką,„, P^dziemii. ro,zblcia pociągu Cesarskiego dnia 

łą<S raczJ:ern‘ka 1888 go r., Naj miłościwi ej roz- 
‘ ziękować za wyrażone uczucia.

J (Warsz. Dniew.}
*^oV°Uu’ Wielki^y^sokość Cesarzewicz Nastę- 
* drj! 0 b'°dz. 6-PiV8!aZ* ,M'kolaj Aleksandrowicz 
^adw^Ze PowrotniFaCZ^ Przybyć do Warszawy 
•arska°w11 k°lei warS7twuSran.ic? Petersburga. 
UkrlJ^okość powtK -'V1C^D8kiei Je&° Ce' 
CzclnitJU’ Jeueral-n<i °‘ łownego naczelni-

MedeUbernji Warazallt i?r- ,Musin-1Juszkin, na- 
KużuiiQ T10’ Cendant w klej’ ,ener.ableitnaut ba* 
'djutan? obernni* "?rszawy. jcneral-lejtnaut 
^awskn Pakowni?Ku—!81™ Warszawy, fligel- 
L^zył mi^^ońskipi f'C'8e 8’ dworca kolei war- 

a .iwied<ić ienp, . )8ar>zewicz Następca Tronu 
S Wojtta<i w otwartv1 'aijutan.ta kr. Musina-Pusz- 
k0Q8ya/n8kiego loit/11’ Powozie w mundurze pul­
i' kol®’1'5-’1 Pułku P°ieahał do miejsca

iarack Mostowi yiUS es° . ’.ejb - S^ardji, 
w.ego O ?CZekiwanin klct’o w dziedzińcu któ- 
*la,ęty^ze,fa> całi nnłlnaiSrg0 Najdo8tojniej- 
te fr°ntem " £ .b?ł uszykowany roz- 
b^odif Pałki^ ^rzywitawszy 8i? miłościwie 
hrzez kaiC?zićccrkipiTiiCesarska. 'vysok< ść ra- 
V- Po wC atla Pull on Pu kaw%l?dxie był powitany 
ha8tSr-ca T^Ucbauiu lrrA?t-ki.rZyZe,U ’ w°dą święco- 

recp^10nu raczvl tk,ICh-i Cesarzewicz 
o a Wys®eJ>cy.łny j > °SiQdac cekhauz pułkowy, 
iS’kS^ zwie ETO hNa8t?Paie ^go Cesar’- 
wLJaQiJ>okXi . k,“b ofieer8ki, gdzie Jego 

.Y8ki> przeddow°?ca Pułku> jenerał-ma- 
f ofioerów pułku. Przy-

‘Mkąwj® zjpp. oflOftrRm^ 

•*^325. Dnia 24 listopada
R Pr?nvmerata

?<toaJ’Vai‘szaw
H atkien, porannym: 

v* Mi/ s2aw>e: rocznie 
. ’rtalniA .°czuio rs. 4 kop. 50, 

kop, -5 2 k°p. 25, miesię- 

n4p,Zen*e do domu dopła- 
pfezni? k°P* 6*

w ^‘ucjl i w Cesar.
2*. 6) 12, półrocznie

rs, 1 rtalnie rs. 3, miesię-
Za c *

kop, ło C^! miesięcznie
. "um er •s kop ^°jedy>iczy bez doda- 
*°P. 8. dodatek poranny

----,—___________  
ioiiieij,. y.”na od Krzyża.

, Piórek-’ Katarzyny P. M. 
k£roda: ' * łotra Aleks. M.

----- "dzefata Pustek



Sr

eras

czyzue. Wielo bardzo względów, z . łv $11 r 
cobądź musiał się rachować, nie t'oz"a(j]ań c^rA 
szczać się ua szerszą arenę, dostępuj . foli . 
w jakiejś bardzo odległej, ‘ nie d3J^®’ ofiar«^

przychodziła z wiekiem, jak jakieś strzykanie i ła­
manie w kościach, jak coraz częściej dokuczająca 
dychawica, albo początki katara żołądkowego i 
stwardnienie wątroby, nie mówił nic a iiic, uważa­
jąc to wszystko za objawy przypadkowe, które tak 
samo dają się nieraz we znaki i młodym.

Miał pan Ambroży żonę młodszą o lat przeszło 
dziesiątek, która jednakże była słabowitą, więc 
znowu wyglądała starszą, niż wiek wskazywał. 
Było to stadło bezdzietne, ale pod względem poży­
cia wzorowe, co może wypadało zawdzięczać temu, 
że jejmość, jakkolwiek wątła, w domu wodziła rej, 
trzymając małżonka niejako pod pantoflem. Słabość 
jest czasem wielką silą...

Zbiegiem lat jednakże stan rzeczy potrochu się 
zmienił; pani zestarzała się przedwcześnie, pan ani 
myślał abdykować ze swoich preteusyj do młodości. 
Przy odrobinie zlej woli harmonja mogła być za­
kłóconą. Jeszcze też sama pani Ambrożowa, dla 
przypodobania się mężowi, nie przewidując w nie­
winności ducha żadnych złych z tego następstw, 
podniecała w nim to dobre o sobie rozumienie, po­
trącając raz po raz o strunę, która brzmiała dlań 
najwdzięczniej.

I tak naprzykład, stawała z nim przed zwiercia­
dłem i każąc mu się przeglądać mówiła:

— Jak ja staro przy tobie wyglądam, mój mężu- 
siu, prawda?

— Ale gdzie tam! zdaje ci się.
— Jak to, nie uważasz tego?
— Musiałaś dziś źle spać, więc jesteś trochę mi­

zerna.
— Nie! ty musisz mieć jakiś sekret, przyznaj się... 

jesteś drugi Cagliostro... przecież ty, zamiast sta­
rzeć, jesteś młodszym z każdym duiem, wyraźnie 
przystojniejesz.

— To tylko tak w twoich oczach, kochanie—od­
powiadał obłudnie—lecz porównywając swoje pełne 
oblicze ze zmarszczkami połowicy, podziwiał mimo­
wolnie względność, z jaką obszedł się z nim ząb 

I czasu, wówczas, gdy na jej wdziękach zostawiał 
I tak widoczne ślady swoich zadraśnięć.

= Mosk. wied. otrzymują następującą wiadomość 
z Petersburga: Zwiększający się wciąż wywóz mię­
sa wędzonego z Rosji za granicę zwrócił uwagę 
przedsiębiorczych, amerykanów, którzy rozpuścili 
po różnych gubernjach masę ajentów, zaleciwszy im

i określić przyszłości; z konieczności W17 1 zjra“,
I na których podbicie pozwalał sobie 83 ninlfy,
I projekta, mogły być ua początek ty1, ‘wieś J.S. 

<ly i najady aaludni.jąen
/! »> i n •» i n'zri «> T^n lal.' imu i z*nA llVlV ■ ..AllC* I

Bywają ludzie obdarzeni napozór przywilejem 
wiecznej młodości. Mówię napozór, bo dzieje się to 
tylko skutkiem lepszego zakonserwowania się lub 
szczęśliwej fizjognomji, ale zawsze co starość, to 
nie młodość — trudna rada! I w naturze trafia się 
nieraz, że mamy w późnej jesieni letnie dni; ale 
choćby najpiękniejsza jesień, to gdy liście z drzewa 
raz już opaduą, nie zazieleni się ono na nowo; a je­
żeli przypadkiem z którego pączka wystrzeli listek, 
■to mróz zwarzy go niebawem. Tak samo zdarza 
się, że i człowiek w późnej jesieni swojego życia, 
mając siebie za wyjątek z pod odwiecznej reguły, 
radby odnowić chwile płomiennej młodości, ale cóż, 
kiedy wkrótce przekonywa się, że to tylko... fał­
szywy apetyt

Jedną z takich zwodniczych fizjognomij cieszył 
się pan Ambroży, który chociaż liczył sobie już bli­
sko sześćdziesiątkę, wyglądał zaledwie na czter- 
dziestokilkoletniego. Winszowano mu tego tak czę­
sto, iż nareszcie nabrał przekonania, że ma zdrowie 
żelazne i posiada wszelkie kwalifikacje na Matuza- 
la. Stało się to u niego poprostu manją, każdą roz­
mowę usiłował naprowadzić na kwestję wieku i do­
brego wyglądania, przydawał sobie nawet lat, aby 
wywoływać tern większe wrażenie. Ile razy słyszał, 
jak ktoś skarżył się, że z wiekiem zaczyna zapadać 
na zdrowiu, zwykl był mawiać:

— Ja, panie, mam już siódmy krzyżyk {notabene 
nie skończy! jeszcze sześćdziesiątki), a nie myślę 
wcale narzekać.

— Nie może być—odpowiadano-—pan dobrodziej 
nie wygląda wcale na te lata!

— A’o,* to prawda, wyglądam młodziej, ale tak 
.est, panie — mówił, przybierając wyraz fałszywej 
•Skromności, gdy oko błyskało trjumfem.

0 takich przypadłością,. ch ja4 ociężałość, która 

Wystarczyło nam zapatrywania jego streścić. Ja­
ko jedyną krytykę stawiamy pytanie: A druga stro­
na medalu? Nekanda-
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na myśl przeszła mi przez głowę. A gdyby użyć podstępu wo­
jennego! I oto następujące skreśliłem na papierze pytanie: 
„Zauważyłaś ty mój, srebrne mi nićmi przetykany krawat?" 
i podsunąłem jej ćwiartkę. Przeczytała i zbliżyła się do mnie, 
ja zbliżyłem się także i... pocałowałem ją w czoło. Zmieszała 
się, stmęla chwilę bez ruchu, a ja, korzystając za sposobności, 
pocałowałem ją znowu, ale już nie w czoło, w różowe usta.

Gdybyś pan widział scenę, która potem nastąpiła. Mniejsza 
zresztą o nią, zdobyłem całusa.

A teraz streszczam się: Wątpliwą jest rzeczą, czy kuzyn 
przy powitaniu zaraz całować winien kuzynkę, niezawsze się 
to udaje, powinien jednak pocałować ją później w czasie ro­
zmowy, kuzynki bowiem nie są znowu tak nieprzystępne, jak 
się wydaje. W każdym razie im wcześniej, tem lepiej!...

Ps. Z kuzynką moją przeprosiliśmy się właśnie, na dowód 
czego list ten podpisujemy i wysyłamy razem."

Poważniej już kwestję rozbiera:
Filister z Wiednia.
.Jeżeli kuzynek niczem nie jest więcej, jak kuzynkiem, 

a kuzynka niczem więcej, jak kuzynką, czemużby się nie 
mieli całować; całus taki wszakże niczem więcej nie jest, jak 
uściśnienicm na powitanie ręki. To pocałunek przyjaciółki— 
pusty frazes.

Jeżeli jednak kuzynek nie jest zwyczajnym kuzynkiem, ale 
zakochanym kuzynkiem, sprawa zupełnie iuaczoj się przed­
stawia.

Wtedy pokrewieństwo jest tylko parawanem, a całus ca­
łusem kochanka.

W tym wypadku, jeżeli kuzynka kocha także, toć rady na­
szej nie potrzebuje, a jeżeli nie, to i tak sama sobie radzić 
musi, a poradzi najlepiej nie przywiązując wagi do całusów. 
Z temi ostatniemi dzieje się, jak z każdym podarunkiem. 
Wartość nadają mu: ofiarodawca i chwila. Dla jednych nie ma 
znaczenia, dla drugich może być najcenniejszym, obojętnym 
dziś, kosztownym zaś jutro.

Pokrewieństwo, to czcza forma, miłość dopiero ogrzewa je 
i wypełnia treścią.

Filozofuje zato nie na żarty?)
Schopenhauer junior.
.Czy się powinno na powitanie całować kuzynki? Ależ to 

zależy od wielu racyj. Przedewszystkiem trzeba, żeby kuzyn­
ka była młodą i przystojną; dalej, aby kuzynek w całowaniu 
jej miał przyjemność; jeszcze dalej, aby kuzynka pozwoliła 
się całować; a wreszcie, aby nikt z boku nie miał nic prze­
ciwko temu. W razie nieistnienia powyższych racyj całus 
niedostatecznie jest wymotywowany i żadnej nie posiada fi­
lozoficznej wartości."

Jednem słowem, z uwagi, iż wobec tłumnych odpowie­
dzi kuzynków, brzmiących po większej części: „tak”, za­
ledwie kilka znalazło się głosów: „nie” ze strony kuzy­
nek, idąc za przysłowiem: qui tacet consentire videtur, 
kto milczy, ten potakuje, decyduje redakcja An dar 
achonen blauen Donau, że: „kuzyni powinni przy wi­
taniu całować kuzynki”. * Pyladeg. 

dziedziczną. Dałekicmi one były ? . poU^Jy I 
pienia jego ideałów, ale któż nie'Vijthwilb ® 
go zapachu nabiera owoc zakazany e y
pou sięgamy? , I

Tak właśnie było z panem patt*eCgp(r
do pewnego czasu małżonek, zwykł y [/jem 
tychczas ua kopytowicckie piękuosc je*
darza tylko, klasyfikując je 33 pra^y- ty|- 
lub mniejszej zręczności i zdo 
żeli która z nich wzbudziła w nim wjał JeJ 
ko ze względu ua tę zaletę; jeżeli p jvycz»s’54* 1 
czue ruchy lub klasyczną budowę, 
te marmurowe kształty dźwigały zy 
ka kibić przeginała się maiowuic 
siana lub puy wywijaniu Bierpcm

skupowanie wieprzowiny na wywóz. Jednocz 
jedna z bogatszych firm amerykańskich zaffl .fl, 
urządzić w Rosji rzeźnie na wielką skalę. * 1 * .. 
waż wywóz i sprzedawanie za granicą źle rrzZflgj| 
dzonych produktów, czy to pochodzących z 
czy też podszywających się pod to, może ząszk , 
producentom russkim, przeto ministerjum dobr K 
stwa poczyniło starania, aby rząd mógł 
w opiekę wywóz mięsa za granicę. ®t0S0T'nusta' 
sporządzonego projektu, ma być na przyszłość u, 
nowiona nad wywozem solonej i wędzonej w,^Ljad- 
winy ścisła kontrola. Żaden transport bez zas 
czenia, tyczącego się zawartości, nie będzie r 
szczony za granicę.

■>= Dzienniki petersburskie informują, >ż 'X.olni' 
poparcia handlu wywozowego mąką i kaszą 
tet taryfowy postanowił obniżyć o 1Ó% ta1?y I 
wozowe, o ile złożone będą świadectwa, iżtra r 
przeznaczony jest na wywóz za granicę. , h

= Dzienniki petersburskie donoszą, H J^żo* 
archeologicznej w Petersburgu oddano skarb, z j, 
ny z 349 monet belgijskich, hiszpańskich 1 'ffS| 
z XVII-go wieku. Skarb znaleziony został ” 
Szymonowice, w powiecie łowickim.

-= W dalszym ciągu rozpraw, podjętych P cj0 
Towarzystwo przemysłu i handlu w prze"® oBo 
projektowanej zmiany taryfy celnej, P^ze8{ .gbilf' 
obecnie w odpowiedzi na memorjał prof. Pctc do 
skiego technologicznego instytutu, N. F. Łap611’ 'oba 
ministerjum referat w przedmiocie drzewa i pp.; 
z tegoż, opracowany przez komisję, złożoną * Le. 
T. Zaleskiego, K. Szokahkiego, G. 'ValiszC”,wDy 
go i T. Otwinowskiego. Ronie waż artykuł d 
obchodzi wielu naszych rolników i stanowi ud 
podstawę naszego handlu, wspomnimy PrZ' ’jest 
charakterystyczną cechą rzeczonego refer3 * * * 
ogólne podwyższenie cla od wszelkich g3Uj0yfl)( 
drzewa tak w stanie surowym, jako też o^1 ,[ejyPl 
a to na tej zasadzie, iż kraj nasz, przy Bajzęiii* 
pieczołowitości i racjonalnej metodzie pr.°, r?e' 
kultury leśnej, posiada dość środków, ażcy fljacb< 
mysi drzewny mógł u nas istnieć o wlasuycu B cejf, 
Co zaś do wyższych gatunków drzewa, JaB' onuj? 
palisander, heban i t. d., rzeczony referat Pj/jejcl* 
podwyższenie cla do 24 kop. wzlocie od pu^^clł 
powyższe gatunki sprowadzane będąwokrłs 
lub też w nieobrobionych deskach. "

«= W r. b. do pobrania od kupców i 
wców warszawskich wyznaczono według 0 b p0' 
stanowionego Ukazem z 18 go stycznia r- 'p3' 
datku dochodowego, sumę 181,769 rs. 
wyższa rozłożoną została na miasto w ®PoSzeO'y' 
stępujący: a) na kupców, fabrykantów j P%t<’ 
słowców całego miasta, wykupujących
-"■ L------ ..................... ....... .......

To mu nasuwało najzuchwalsze zamysł W1', 
chociaż opędzał im się jakmógł z początku,.|. do' 
ły mu nareszcie w głowie. Nie wiedzieć, J ^njr 
szedł do tego, że swoje obowiązki wz^\onOf°W^ 
zaczął uważać wprost za jakąś'funkcję j sy°e' 
a stanowisko swoje, jako małżonka, za r , .cZue 
kury, pozwalającej mu ubiegać się o P°u. | 
ncficja, do których, jak mu się zdawało, m ujejaSD ! 
kie prawo. Były to zrazu jakieś p°J?1c,air’zybier.®. 
obrazy mgliste, które potrochu zaczęły P ś®1’ 
kształty coraz to wyraźniejsze. Marzył gję zd 
lej o emancypacji, chociaż długo nie nl°'’„.0 pła°a< 
cydować na przyjęcie jakiegoś po^y^/T^^dzy8^ 
podobny do długoletniego więźnia, B | z yiej s 
wszy wolność, nie wie sam jeszcze, Jalł , 
rzystać i gdzie się udać. , -0 ta •’ t

Przedmiotem jego marzeń była natur3 
zdradziećka, której pierwsza reprez0uta 0 tf?, 
w raju jeszcze skusiła do złego Pie.r^reBji ^,a< 
—yznę. Wielo bardzo względów, 3 ki° P

Kuzynki i całusy.
Podawanie w pismach czytelnikom pytań weszło dziś 

w modę.
Coraz to ten lub ów dziennik występuje z kwestjona- 

rjuszem mniej więcej oryginalnym.
W ostatnich czasach redakcja czasopisma wiedeńskie­

go An der schSnen blauen Donau następujące a oso­
bliwe kuzynom postawiła pytanie:

„Czy na powitanie kuzyn winien jest całować kuzyn­
ką?”

Z góry zastrzedz wypada, że kuzynki drażliwe pytanie 
prawie że milczeniem zbyły. Kilka zaledwie nadeszło 
odpowiedzi, w których po większej części trzy wykrzy­
kniki kreślone po nagłówku: „Panie redaktorze!!!” 
i z rzadka, bo przeciętnie co 10 wierszy, stawiane prze­
cinki, świadczyły o oburzeniu korespondentek.

Inaczej rzecz sią miała z kuzynami.
Ci stawili sią w komplecie.
Zgłosiło sią ich takie mnóstwo, że redakcja „Z nad 

piąknego błąkitnego Dunaju” nie przypuszczała istnienia 
ich w takiej liczbie.

Znaleźli sią kuzyni satyryczni i zgryźliwi, kuzyni, obie­
cujący redakcji wdziączność w razie przyjęcia ich ode­
zwy, i tacy, którzy możliwość przyjącia tego szczęściem 
nazywali. Byli kuzyni z kleksami, a byli i zapominający 
na listach marki przylepić, a wiąc „nie-frankowani”. Na­
wet znalazło sią kilku kuzynów „nieortograficznych”.

Z odpowiedzi przytaczamy następne:
Kuzynka H. i kuzyn G. N. z Wiednia.
„Panie redaktorze! Właśnie kuzynka moja bawi u mnie. 

Pytanie, postawione przez pana, zajęło mnie nadzwyczajnie, 
co łatwo zrozumiałem się panu wyda, jeżeli dodam, że kuzyn­
ka moja do nąjpiękniejsżych należy kuzynek. Wszelkie więc 
racje skłaniałyby mnie do skorzystania z praw pokrewień­
stwa i złożenia na różowych jej ustach...

Dotąd jednak nigdy do tągo nie przyszło, jakkolwiek ku­
zynka moja 18-tą liczy wiosnę, a ja—no, ja starszy jestem. 
Zresztą przez wrodzoną mi g-alanterję zostawiam jej pierwsze 
słowo; to ona teraz mówi:

Kuzynka. Zmuszona przez nieznośnego kuzyna, żądającego 
odemnie koniecznie odpowiedzi na odrażające pytanie pań­
skie, oświadczam tu wobec niego, iż jestem wręcz przeciwne­
go zdania. Uważam za rzecz zupełnie zbyteczną...

Ja. Tak, tak—masz słuszność—za rzecz zupełnie zbyteczną 
pdpowiadać na pytanie; któż z drugiej strony na pytania zwa­
ża, jeżeli jest kuzynem takiej, jak ty, kuzynki.

Kuzynka. Tobie jednak, widzę, dziwnie pytanie to trafiło 
do przekonania; dawniej przecie nic zajmowałeś się niem wo­
bec mnie.

Ja. Tem więcej zajmuje mnie dziś... Jednem słowem ja 
stanowczo odpowiadam: Tak.,..

Kuzynka. A ja bezwarunkowo odpisuję: Nie!...
A teraz posłuchaj pan, panie redaktorze, co się dalej stało. 
Podczas, gdy kuzynka moja owo ,nie" wypisywała, piekiel-
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.. nsobv handlują-

i,L“ >8 £“

«d JJ® *•, która wpłynęła do kas'nia 
; Prutów na i889 rl. do chwili opubliuow 

imanego ukazu. ___
Uxn^.ada kontroli państwowej z5‘^gtwfe poV 
J^aczne Wyd.dtki magistratów w Królestwie

'M, dosta8ZUi °glo8ZelliWtekec°e-o wydano in- 
“mkcie ! a®h ltp’ W8kut k<Wm wydatki; m: 
Sitnu--’ ograniczającą tego rodzaj J U1zędowi 

Skomunikowano jużMiemu i magistratom prowincjonalnym- 
xS*P» Ó,IZ“X? 
tę^ J^owemi na Wiśle i Narwi p rodzaj
’Watvl°Wes° naiezęściej od sztuk. taryfa bo- 
Jn?'?wys odnym jest dla kupcó » . drze- 

<L^°lona P'sd r. 1840-ym określa san^^^ 
‘k'aSly8-kle jednakowo, zaleckają<?rie wszystkie 
W 81S ze 140 do 150 sztuk. Nie ws j 
Ute’6 8ztttkb spławiane dziś, Jc.^n n teg0 po- 
Mn ’ lta.d i oplata różnić się winna. do mi-C2atem trzcch kuPeów woi0ał? p mostowej, na 
Obbu1111, z Proćbą o zmianę taryfy zażadalo 
Wi‘ Wan°ści drzewa. ^inl,8^e^ -banekcii wo- 

w tym względzie warszawskiej ibspek j

radzie warszawskiego woje^P®pA|nego^>o- ’tie'io Zar“iar wynalezienia jednego ? dyńczych 
^4,- i®n,a dla sztabów i zarządów | J J Wa- ClÓW Wojskowych, lokujących się W p y 
i Jo Posesjach. Do ty ch zarządów ®alez%wojemi 
Myd’,: ' ló go korpusów armji -wardjit?^aWi artylerji, 3-ej dywizji piechoty 
hUk^ami obu swych brygad, 8 eJ J. ^ryga- h,fejej brygady, 10-ej z0.szt.ake“ ady artylerii 
C ^ygady miejscowej, A*eJ ^y^idn okrę: 
tiiwoJ11 grenadjerow, 6-ej linjowej, - • . 13,eJ

?arków artyleryjskich, sztabo . dywizji Q kawalerji oraz 3 ej b*ygady 2 ej dyw >h 
^11? sardii. Do niedawna miększa >iat 

okowala się w domu przy ul. Nowj o 
itąj.^oyskich), z przeniesieniem wsz ? . .,gt-jego,

okręgowych: inżenierskiego i ‘ Wyja- 
kk tj o poszukać prywatnych Poro’®8gaperów, któ- 
rjyik stanowił sztab 4-ej brygady^ ty __ 
WeUj ^owano w b. —

zaczynał dopatrywać w nich zupeł

gdy przy okrężnem p „pisnęła ję­ło ho mu wieniec z żyta lub psze Y objęcia
l^Olana> brał ją w obecności zony roógi 
j otuciem całkiem ojcowskiem, VM;ta życia — 
A^warcie przyznać przed t0.yva1'yvch’sąsiadów 

Mw vZasem który z wolnomysl®.1 J® :ywolnej uwa- » Węhł gobie na ten temat jakiejś emi przez 
ra'o lżącej z zasadami, smie-
u ^brożego, ten odpowiadał dóbr bfl za.

na ca\p gardło — bo swoją diocą^tłuste dykteryjki: dobrodziejul.., .
, Nie dla psa kiełbasa, mości dąpr iadne) 

^lud^^ to w naJ'ePszei wierz , 
»i?z'j Przy Ppdąbnej okoliczności '^^by żona 
nie Pewnością, a już jak ognia bałt ę. tajem- 

WyCZyUła mu przypadkiem z oczu j g J } R myśli. I to nie dla tego, zęby sumienie 
*baM Zkyt dotkliwe wyrzuty, bo na łieJ.8kie, któ­
re ac?^» a'e ze względu na sceny ma vvy- ?4°u8Uapewno P^ewidywać w podobnym y 

W n?Sety 8ą tak upTze1dzonie>t? że^ rzeczy, 

— rozumował sobie obić naj- oki^Tej *de warto mówić, gotowe są ostro- i^ejniejszą awanturę. Trzeba się mieć na os 

jeg(?u Ambroży mógł napewno BP0<i.zJ®7słab^vite, X?au?> jnkkolwiek stworzenie wą łę s 
Men°ni° »wojej godności maUeu9k\eJ; siła było zinU?16. grożna> 1° dokuczliwą; J J tak 
dJubUv^c'° 8,ę w milczeniu — a jest„n.vpt daleko 
Br. iak każda innal bywa czasem n vrzy- 

^bystrzejszo potoki s o , .Azemijij% uchodzą bezpowrotnie, gdy 
k0 aie rozlewa się jak bagnisko i zatru
i^Cypn«cy si(ł małżonek P0Btan0.ls’ilnitee^Y&laCł 
t. Oinytn, ale to samo już wskazuje, ze nie y 
JciM 8i<ł swoich zamiarów. W piersmcb J. °ó. 
alozyly sobie magazyn palne materjały, dla któ
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= W dniu wczorajszym opuściła Warszawę pierw­
sza partja rekrutów, wziętych dó wojska z I go 
okręgu poborowego pow. warszawskiego. Partja, 
złożona ze 120-tu ludzi, wśród których znajduje się 
czwarta część starozakonnych, wyjechała koleją 
nadwiślańską do Kowla, pod konwojem żołnierzy 
z 1-go bataljonu fortecznego warszawskiego.

= W kwestji powtórnego szczepienia ospy tutej­
szy urząd lekarski jest zdania, że według dr. Fróli- 
cha organizm człowieka między 14 i 22-im rokiem 
życia najskłonniejszy się staje do przyjęcia zarazy 
i że w 20-ym roku najwięcej umierają ludzie, 
w skutek ospy naturalnej, chociażby mieli ją w dzie­
ciństwie zaszczepioną. Nadto ze względu, że za­
razek ospy jest lotny i że takowy może się udzielić 
nietylko przez bezpośrednie zetkniecie się z cho­
rym, jego odzieży lub innemi przedmiotami, lecz 
może być przenoszony przez osobę trzecią, a nawet 
rozprzestrzenia się w powietrzu—przychodzi tenże 
lekarz do wniosku, że powtórne szczepienie ospy 
uczniom szkół, jak również robotnikom w warszta­
tach, fabrykach i t. p., zakładach, gdzie nagroma­
dzeni są ludzie, staje się nietylko pożądanem, lecz 
niezbędnem w walce z zarazą. Szczepienie to tak 
pierwsze, jak i drugie może być uskutecznione nie­
tylko w lecie, lecz i w zimie bez żadnej ujmy dla 
zdrowia. Podczas panującej epidemji, w razie wy- 
padku ospy naturalnej, np.: w szkole pośród uczniów 
lub w fabryce między robotnikami, należy wyma­
gać, aby zaszczepiono ospę wszystkim, którzy jej 
nie szczepili od lat 10 iu. Ludzie powtórnie szcze­
piący ospę, mogą po dokonaniu operacji bez naj­
mniejszej obawy o, zaziębienie wychodzić z mie­
szkań, pracować i wogóle prowadzić zwykły tryb 
życia, co się zaś tyczy młodzieży szkolnej, to we­
dług wskazówek medycyny, operowani podczas sil­
niejszego stanu gorączkowego, zwla szcza między 
5-ym a 11-ym dniem po zasuszeniu limfy, powinni 
być uwolnieni od zajęć szkolnych.

= Ponieważ osoby, zajmujące się sortowaniem 
galganów, często zapadają na ospę i przyczyniają- 
się do rozwoju tej zakaźnej choroby po mieście, 
przeto p. o. oberpolicmajstra polecił, aby właściciele 
składów gałganów obowiązkowo dopilnowali po­
wtórnego zaszczepienia ospy wszystkim swoim ro­
botnikom.

=- Komisarze cyrkułowi otrzymali polecenie, aby 
bezwarunkowo dwa razy dziennie były dostarczane 
z chambres garnies wiadomości o osobach przyjeżdża­
jących i wyjeżdżających.

cym tygodniu. W liczbie tej znajduje się jedno sa­
mobójstwo. Z chorób zakaźnych ospa nie przestaje 
grasować, zmarło na nią 31 osób dorosłych i dzie­
ci, na odrę 14, na szkarlatynę 11, na błonicę 19 i na 
tyfus 3. Urodzeń było 332, a w tej liczbie 44 dzie­
ci nieślubnych; małżeństw, jak zwykle przedadwen- 
tem, zawarto więcej, a mianowicie 108.

= W miarę postępu kanalizowania ulic, rynszto­
ki głębokie, spławne st ają się niepotrzebne i przy 
zmianie profilu ulicy w brukach płaskich, kostko­
wych lub sztucznych, prawie zupełnie się usuwają. 
Do powierzchni w podobny sposób zrekonstruowa­
nych ulic, zastosowany będzie typ nowych mostków 
żelaznych, jakie właśnie polecono już ułożyć przed 
bramami domów na Nowym Świecie, na przestrzeni 
bruku drewnianego, a które zaprowadzone będą 
wkrótce w calem mieście.

= P. oberpolicmajster m. Warszawy pragnąc 
ułatwić środki utrzymań ia niższym stopniom poli­
cji, zamierzył utworzyć przy cyrkułach i koszarach 
policyjnych sklepy spożywcze. Ponieważ wsku­
tek tego projektu zrodziła się wątpliwość, czy skle­
py mogą być zwolnione od opłat, ustanowionych 
przepisami ustawy z 29-go lutego 1865 r., przeto o 
wyjaśnienie tej kwestji zapytano warszawską izbę 
skarbową. Izba skarbowa zaopiniowała, że ze 
względu na swój cel humanitarny sklepy takie mo­
gą być urządzone bez ponoszenia żadnych opłat, 
z warunkiem wszakże, że w nich, prócz członków 
policji, nikt inny kupować nie będzie.

= Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, iż jutro, w 
poniedziałek, wyjątkowo będzie miał pogadankę 
w Towarzystwie ogrodniezem nie p. E. Jankowski, 
lecz p. Józef Kaczyński, o hodowli warzyw w in­
spekcie. Początek pogadanki o godzinie 7-ej wie­
czorem.

= Wczoraj na posiedzeniu wydziału zupy runi- 
fordzkiej w Towarzystwie dobroczynności, dope!- 
pełniono wyborów na urzędy w r. p. Jednomyślnie 
wybrani zostali: naprezesa p. Kronenberg, na wice­
prezesa p. Antoni Werner i na sekretarza p. Adam 
Skulski, sprawujący te obowiązki od łat 20-tu.

= Rada uniwersytetu tutejszego przyznała sto­
pień kandydata nauk przyrodniczych p. Franci­
szkowi Sporzyńskiemu,

= Pomocnikiem prosektora przy katedrze anato­
mii’opisowej mianowany został lekarz, p. Aleksan­
der Lubarski.

= Śmiertelność w Warszawie w ciągu zeszłego 
tygodnia znacznie się zmniejszyła, zmarło bowiem 
245 osób, czyli o 32 mniej, aniżeli w poprzedząją-

=. Henryk Sienkiewicz po kilkumiesięcznej nie­
obecności powrócił do Warszawy, gdzie zamierza 
pozostać czas dłuższy.

rych dosyć było jednej iskierki, aby wybuchły pło­
mieniem.

Tej iskierce dano było paść z oczu mężatki: 
grzech podwójny, z którego jednak pan Ambroży, 
tłumacząc się wyjątkowemi okolicznościami, nic so­
bie nie robił. Mężatce tej było na imię Maga; ko­
biety zaś wiejskie zazdroszcząc jej smukłego wzro­
stu, przezwały ją trywjalnie Wielguśnicą. Z męża 
nosiła nazwisko Graczykowej, albo wprost Maćko­
wej. Oprócz smukłego wzrostu, obdarzona była 
nadto imponującą urodą, pod względem której nie 
miała we wsi rywalki. Był to typ, mogący służyć 
rzeźbiarzowi za model do posągu Junony.

I Pośrednikiem w bliższem zetknięciu się pana 
'i Ambrożego z Maćkową, był jak zwykle przypadek, 

ten sam przypadek, który biblijnej pamięci królowi 
Dawidowi nasunął grzeszne zamysły względem Bet- 
sabei, ukazawszy mu wcale niedyskretnie z tarasu 
pałacowego żonę Urjaszową, myjącą się w swojej 
sypialni, bez najmniejszej żenady, bo nie myślała, 
żeby ją kto podpatrywał (co zresztą nie jest dowie- 
dzionem historycznie). Tak samo pan Ambroży 
zapłonął w jednym momencie, niby siarka, gdy raz 
wyszedłszy na przechadzkę za ogród, nad staw, 
utworzony przez zatrzymaną przy młynie rzekę, uj­
rzał Magdę stojącą prawie po kolana w wodzie, 
z zakasanemi powyżej łokci rękawami, piorącą bie­
liznę i wywijającą energicznie trzymaną w musku­
larnej ręce kijanką.

Widok podobny na wsi nie jest wcale osobliwo­
ścią, a dla niego nie był niczem nowem; dlaczego 
w owej chwili uderzył go, sam nie wiedział. Znał 
przecie Magdę oddawna i widywał ją bardzo często, 
a jednak nigdy nie zrobiła na nim tego wrażenia, co 
dzisiaj. Lubił ją zawsze jako dzielną robotnicę i 
rządną gospodynię, nawet udzielał jej chętnie nie­
raz sposobem pożyczki, czy to drobną kwotę pie­
niędzy, czy jaką ćwierć zboża na przednówku lub 
do siewu, ponieważ wiedział, że mu to rzetelnie od­
da lub odrobi; oto i teraz właśnie była mu winną za 
dwie ćwierci jęczmienia, które jej pożyczył na za­
siew. Jeżeli ta jego uczynność miała jaki interes, 
to ten chyba, żeby w osobie, czy to samej Magdy 

czy jej męża, zapewnić sobie robotnika na cza 
sprzętu siana, żniwa lub kopania kartofli.

Dla czegóż w owej pamiętnej ehwiiti myśli jego 
przybrały zupełnie inny kierunek? dlaczego te dwie 
ćwierci jęczmienia, dotychczas nie zapłacone, nasu­
wały mu pomysły, nie mające żadnego związku 
z gospodarstwem? ani myślał zastanawiać się nad 
tem, tylko ulegał bezwiednie natchnieniom, będą­
cym dziełem odniesionego wrażenia.

Prawda i to, że znalezienie się Magdy mogło by­
ło wydać się prowokującem, bo gdy ujrzała pana, 
stojącego nad brzegiem stawu i przypatrującego się 
jej robocie, wyszła z wody poprawiając braki toa­
lety, zastosowanej do czynności, jaką była zajęta, 
a otarłszy dłonie o fartuch, przestąpiła doń i poca­
łowała go w rękę. Ale to także nie było wcale 
czemś nadzwyczajnem; wszakże ile raay zdarzyło 
jej się spotkać z panem, witała go w taki sam spo­
sób z wielką rewerencją, bo zależało jej wielce na 
tem, żeby być zawsze w łaskach. Tą rażą jednak 
jej uśmiech (tak się przynajmniej panu Ambrożemu 
zdawało) miał wyraz zupełnie inny, niż zwykle; 
może dla tego, że uśmiechając się pokazała szereg 
zdrowych, równych i białych, niby perty, ząbków, 
których piękności, rzecz dziwna, nigdy przedtem 
nie zauważył. Niemniejszy urok miał dlań także 
nowo dostrzeżony rozkoszny dołeczek, uformowany 
skutkiem uśmiechu na jędrnym, brzoskwiniowym 
puszkiem pokrytym policzku.

To też odrzucając sztywny ceremcnjał, przestrze­
gany zazwyczaj przy podobnych spotkaniach, miał 
pan Ambroży żywną ochotę zawiązać z Magdą roz­
mowę, powiedzieć jej coś ujmującego; tylko nie wie­
dział, jakby to obrócić, żeby nie wystawić ma szwank 
swojej g odności, a powiedzieć, co miał na myśli. 
Zdobył się nareszcie na to, że poklepał ją poufale 
po policzku i zapytał się:

— Ciepła woda?
— A bo to mróz, żeby miała być zimna — rzckla 

w sposób figlarny, i odeszła napowrót do swojej 
roboty.

(D. c. n> JóMflf BllzińsJci.
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= Z teatru i muzyki.
* Wczoraj Kochańska przybyła do naszego mia­

sta.
* W sprzedaży programów na dzisiejszym kon­

cercie studenckim przyjęły udział panie: hr. Wa­
lewska z córka i br. Hartingh’owa przy wejściu od 
teatru Rozmaitości, br. Ludowa, Wisnowska, Ko­
tarbińska i Uarszczewska przy wejściu od teatru 
Wielkiego.

* P. Józef Rzebiczek, bawiący od kilku tygodni 
w Wiedniu dla poratowania zdrowia, wystąpił do 
dyrekcji teatrów z nowem podaniem o przedłuże­
nie urlopu jeszcze na miesiąc.

* Według informacyj II arsz. dniewnika, dyrek­
cja teatrów zamierza zaangażować na kilka wystę­
pów gościnnych artystkę opery petersburskiej p. 
Kamieńską, która niedawno dała się słyszeć w tu- 
tejszem towarzystwie muzyczuem.

W razie dojścia projektu do skutku, p. K. wystą­
pi w „Proroku” i w „Aidzie”.

* Dyrekcja prowadzi układy o gościnne występy 
w ciągu grudnia z p. Rafaelą Pallini, primadonną 
opery berlińskiej i z p. Luigią Cerale, tancerką ope­
ry wiedeńskiej.

* O występy gościnne na scenie Wielkiego tea­
tru starają się dwie primabaleryny sceny włoskiej: 
Albertina Flimit i Angelina Stoldemol

* P. Józef Mendez wyjechał wczoraj do Mo­
skwy.

Rodzina jego pozostała jeszcze dla pielęgnowa­
nia chorej p. Marji Giuri, siostry żony p. Men- 
deza.

* Nadesłane nam kroniki madryckie pełne są 
gorących pochwał dla goszczącej obecnie w operze 
królewskiej p. Teresy Arklowej.

P. Arkiowa debiutowała w roli Elizy W „Łohcn- 
grinie” i w „Aidzie”.

W Madrycie śpiewa też obecnie p. Stromfeld- 
Klamrzyńska.

* Repertuar teatrów warszawskich na bieżący 
tydzień zapowiada:

Teatr Wie ki:
Wtorek: „Ali-Baba”; środa: „Eruani” (występ pp. 

MaYny i Wulmana); czwartek: „Pocałunek”, koncert 
p. Siccarda „Nikareta” i „Tańce perskie”; piątek: 
„Romeo i Julja” (występ p. Litty); sobota: „Arrja 
i Messalina”; niedziela: „Ernani (występ pp. Malay 
i Wulmana).

Teatr Rozmaitości:
Wtorek: „Mieszczanie na prowincji”; środa „Ja­

cuś”; czwartek: „Mąż od biedy” (wznowienie) i 
„Niespodzianki rozwodowe”; piątek: „Dzienniczek 
Justysi”, i „Ptaki niebieskie”; sobota: „Wicek i 
Wacek; niedziela: „Hrabia Renć”.

Teatr Mały: (przy ul. Daniiowiczowskiej).
Wtorek widowisko zawieszone; środa: „Córka 

pani Augot” (występ pani Zimajorowej); czwartek: 
„Adwokat bez klijentów” oraz „Płaczka i śmieszek” 
(występ pani Zimajerowej); piątek: „Nitouche” (wy- 
s.tęp pani Zimajerowej); sobota: „Zycie paryzkie” 
(występ pani zimąjerowej); niedziela: „Baron cy­
gański”.

= Ze sztuki.
* Na wystawę szkiców do salonu artystycznego 

nadszedł transport utworów malarzy krakowskich, 
w liczbie 28-iu obrazków oraz kartonów akwarelo­
wych.

* Artysta rzeźbiarz, Wiktor Brodzki, nadesłał je­
dnemu z tutejszych malarzy fotograficzną kopję 
Madonny, nabytej przez Ojca św., Leona XIII go.

Brodzki liczy, iż otrzyma zezwolenie nadesłania 
Madonny na konkurs rzeźbiarski Towarzystwa 
sztuk pięknych.

* Artysta malarz, Henryk Bielski, po ukończeniu 
krakowskiej szkoły sztuk pięknych, bawi chwilowo 
w Warszawie i z końcem bieżącego miesiąca udaje 
się na dalsze stndja do Paryża^

* Jeden z tutejszych wydawców podjął zamiar 
wydania „A.lbumu obrazów religijnych najcelniej­
szych malarzy polskich”; w tym celu udaje się o po­
zwolenie ko pjowania płócien kościelnych do kilku 
biskupów w obrębie Królestwie

«= W salonie szkiców.
Wystawa, szkiców w salonie artystycznym na 

Nowym-Śwlecie ostatecznie została otwartą.
Wczoraj zwiedziło ją około 400 osób.

— Obrazy na raty.
W gronie; bardziej znanych malarzy została po­

ruszoną myśl rozwinięcia pomiędzy publicznością 
zamiłowania do sztuk pięknych drogą sprzedaży 
obrazów z rozkładem należności na drobne raty.

Inicjatorzy zwrócili się do jednego z poważniej­
szych prze dsiębiorców z prośbą o obmyślenie za­
sad dla nowego handlu.

Może sposób ten okaie się praktycznym

— Na wystawie.
Przez dzień wczorajszy zwiedziło wystawę staro­

żytności 830 osób.
Z dokonanych dotąd kilku drobnych tranzakcyj 

zaznaczamy ważniejsze: p. J. E. zakupił pd p. W.
I piękną grupę z porcelany berlińskiej; p. N. K. ma- 
I katę. Za neseserkę z perłowej masy, ozdobioną 

złotą ornamentacją, własność p. M. St., z pomiędzy 
kilku ubiegających się p. K. ofiaruje rs. 850.

Z deklaracji, złożonych w kancelarji wystawy, 
okazuje się, iż dawne wyroby srebrne miałyby 
wielki zbyt, gdyby za wysokie ceny nie były ku te­
mu przeszkodą.

Tę samą uwagę moźnaby zastosować do makat 
i do pasów; o stylowe meble również dobijają się, 

j do tej wszakże chwili do żadnej tranzakcji nie do­
szło.

W dziale sztuki nowożytnej najwięcej mają zby­
tu drobne wyroby z terracoty i kwiaty z wosku.

Z działu instrumentów muzycznych, jedyny ich 
dostawca, p. Kruzinski, sprzedał kilka drobnostek 
i trzy piano-melodykony, które na wystawie, dla mi­
łego i dźwięcznego tonu, znajdują zawsze licznych 
słuchaczów.

Nabywcami, jak dotąd, są krajowi zbieracze; za­
graniczni handlarze dopytują się głównie o bronzy 
i zegary z czasów obu Ludwików.

Z nadesłanych świeżo okazów zaznaczamy: p. T. 
Witkowski—puhar srebrny z końca zeszłego stule­
cia, ozdobiony medaljonami, wyobrażającemu Wiarę, 
Nadzieję i Miłość, wyrób gdański; p. Śt. Grabow­
ski — trzy flamandzkie tapiserje z 1671 i 1673 r.; 
p. Z. Celińska — zegarek srebrny, wytłaczany 
z XVIII w., dwa rznięte kieliszki po Kozietulskim, 
ozdobione jego inicjałami oraz puhar szklany z po­
krywą, opatrzony rzeźbą i monogramem Stanisława 

| Augusta, będący niegdyś własnością prymasa Orłow- 
i skiego; p. E. Holmblat—ciekawą monetę szwedzką 
I z czasów Karola XII; p. Z. Karski — różne przed 

mioty i naczynia wschodnie; wreszcie p. Mieczysław 
Urbański, którego kolekcja zajmuje ostatni pokój 
w dziale starożytnej sztuki, nadesłał piękny dywan 
fabryki grodzieńskiej, opatrzony datą 1721 r. Jest 
to jedyny okaz na obecnej wystawie.

W dniu wczorajszym artysta malarz p. J. Ma- 
szyński, dla użytku naszych tygodników ilustrowa­
nych, zdejmował kopje z niektórych ważniejszych 
okazów.

Z działu zegarów p. M. zdjął rysunek z zegaru 
(cartel) p. M. Urbańskiego, który bez zaprzeczenia 
jest prawdziwą perlą wśród całej kolekcji.

=- Ostatni.
Siódmy i ostatni w tym sezonie wieczorek rodzin­

ny, w lokalu Towarzystwa subjektów handlowych, 
przy ul. Miodowej, zgromadził wczoraj większą, niż 
zwykle, liczbę uczestników.

Ogółem zebrało się przeszło 120 osób.
Około godz. 10-ej, rzęsiście oświetlony salonik 

zawrzal życiem.
Tańczono ochoczo do rana.
P. Sierpiński, gospodarz lokalu, żegnał wszyst­

kich uprzejmem „do widzenia!” prosząc o popiera­
nie w przyszłości podobnych zebrań towarzyskich... 
w karnawale.

Na wieczorku dowiedzieliśmy się, iż wkrótce 
w jednej z sal publicznych, z inicjatywy p. J. Mikul­
skiego, odbędzie się koncert na wsparcie dla wdów 
i sierot, pozostających pod opieką Towarzystwa.

W koncercie tym przyjąć mają udział najlepsze 
siły artystyczne.

Że się uda — nie wątpimy.

= Dla ociemniałych.
Przy rozdawnictwie wsparć z funduszów mał­

żonków Rostworowskich dla ubogich niewidomych 
okazało się, iż nie zgłosiło się kilkunastu kandyda­
tów, objętych pierwotną listą.

Przypuszczać należy, iż w ciągu paru lat zmarli...
Z mocy, iż pierwotna lista obejmowała 126 osób, 

nowi zaś kandydaci będą wybierani przez komitet, 
w tym celu ustanowiony, dopiero po zmniejszeniu 
się listy do 80-iu, okazuje się więc potrzeba dokład­
nego sprawdzenia, ilu rzeczywiście jest obecnie 
kandydatów?

W tym celu p. prezydent zwrócił się do p. ober- 
policmajstra z prośbą o sprawdzenie liczby kandy­
datów i nadesłanie aktów zejścia zmarłych.

Ponieważ przyszły termin rozdawnictwa wsparć 
przypada już w styczniu, uważamy za stosowne 
przypomnieć interesowanym, jakie potrzeba speł­
nić formalności.

Kandydat do wsparcia winien udać się do insty­
tutu oftalmiczncgo książąt Lubomirskich dla spraw­
dzenia wzroku i podać prośbę do magistratu przed 
d. 30-ym grudnia o udzielenie wsparcia z dołącze­
niem świadectwa ubóstwa od opiekunów towarzy­
stwa dobroczynności.

r= Na nauczycielki.Dowiadujemy się, iż z inicjatywy komitetu 
niema nauczycielek, dla wspomożenia ^uW5?°/rza- 
tej sympatycznej, lecz wciąż ubogiej instytucji, 
dzouy będzie bazar. ‘ fl.Sprzedaż prowadzona będzie w sklepie, °’‘ner, 
wanym przez hr. Raczyńską w pałacu przy ul­

ga, opiekunkę zakładu.O terminach sprzedaży wkrótce zawiadomi my*

= Niedoszłe posiedzenie. .. de-Naznaczone na dzień wczorajszy posiedź®01 
egacji chmielarskie:, z powodu zebrania się 11 , 

szczuplej liczby członków nie doszło do sku 
zostało na propozycję przewodniczącego P- 
Kossmanna z Bielawy, odroczonem. vscy

Irzyszłe posiedzenie, o czem zresztą 
członkowie we właściwym czasie zostaną po* ‘ b 
mieni, odbędzie się w dniu 4-ym grutiBiaJnifl- 
o godz. 1-ej z południa w lokalu Towarzystwa P r 
rama przemysłu i handlu.

= Wieczór chemików. . -j.
Wczorajsze posiedzenie sekcji chemicznej * . j.a. 

rzystwa przemysłu i handlu było niezwykle ® 
we dla ludzi nauki.Wykład p. Józefa Boguckiego „O przew0, 'ebr»' 
elektryczuem czterotlenku azotu” zapozna (ei 

z rzeczą zupełnie oryginalną i nową, *' j-jask; 
obudziła żywe zajęcie i pozyskała zasłużony P\ _fZy 
prelekcja ilustrowaną była doświadczenie1" r 
pomocy specjalnego aparatu

Praca pana Boguckiego nie daje się 
wdy dla przedmiotu streścić pobieżnie, z*‘‘ 
wobec okoliczności, że ze względu praktyc*®66 
stosowania nie mają tu miejsca. rtRzecz ta niewątpliwie ukaże się w druku 
dnem z czasopism specjalnych. . ..łfll>tutf

Sprawozdanie p. Praussa z bieżącej 11 
w zakresie chemji analitycznej, oraz drobne 
mości dopełniły programu.

Zebranie było dość liczne i ożywione-
= Co się dzieje z bazarem? , -sfljący
Pod takim tytułem, nieznany autor, P°dr jłVie^ 

się „Zwolennik bazaru”, poruszył w wydanej - [te. 
broszurce zapomnianą nieco kwestję ^aza 
mieślniczego.Projekt bazaru, podniesiony ku końco'*1 r' 
robił w swoim czasie nie mało wrzawy., • rOzp^

I isano o nim wiele, zajmowano sic 0IIJ?r„Di»^1 
wiauo nad nim szeroko na różnych iC°r 
zgromadzeniach, a rozprawiano i pisano z 
ferworem, iż zdawało się, że wykonani® 1 
w ślad za projektem.Tymczasem rezultat praktyczny nie o4P°- „
oczekiwaniom. Sazar°

Na poczet potrzebnych do otwarcia
10.000 rs., zebrano zaledwie 3,100 rs. ło|;fl,

Nadeszła wiosna i projekt poszedł w
Ale teraz znów broszura budzi go z daj Boże, by w szczęśliwa chwilę. . „„je °D*
Napisana przez kompetentne pióro, za8*“”by»jeJ 

na bliższe poznanie; powrócimy też do niej,, j 
treścią bliżej czytelników naszych zapozna 
mniany projekt przypomnieć.

== Wystawa ogrodnicza. . a» ii
komitet obradujący na ostatniej sesji u:r' gzifti' 

wszystkich obejrzanych miejscowości D®'1 ‘ 
carska najbardziej się nadaje dla urządź" 
stawy. t ceu?

Z uwagi jednak, iż właściciel podał jćszcZi 
komornego w sumie 4,000 rs., postanowiono , 
raz rozważyć, czy nie właściwiej byłoby 
wystawę na placu Ujazdowskim. mj W/J

Następnie członkowie komitetu r»> 0 
dnać od Towarzystwa ogrodniczego W,u 
koszta wystawy. .,_ Fundusz ten niewątpliwie z biletów WCJ 
ci się po skończeniu popisu ogrodniczego- e(jakCr

Wreszcie przyjęto do wiadomości, sta*cd* 
Gaz rad. zobowiązuje się zebrać grupę . 
z gubernji radomskiej.Przyszłe posiedzenie komitetu naznac*0
29 ty b. m., o godzinie 7-ej wieczorem.

-= Przemysł przedświąteczny.Zony i córki ubogich wyrobników cor 
czniej oddają się przemysłowi okoliczno^ 
a mianowicie' fabrykacji tanich zabawek 
cycb, znajdujących pokup w porze przC . 
cznej. . -Obecnie na targach i ulicach krąży j, jj»' 
fabrykantek a wyroby ich znajdują 11CZ 7 

bywców.
== Zegarki... drewniane. t . r„bry^ 
Pojawili się w Warszawie komisanci .** 

giełskich, roznoszący zegarki z kopertami : 

setni z drzewa buaoweąes



^^25
. Hl QT»| . ' , ’ ’ -..—------- ....
‘U.t 8P®cjalistów nowe zegarki mogą służyć 

. ^'a ^leee do Londynu.
Orskie],Ule. jednego z londyńskich domów anty- 
*^°gów tr’ a.,cnttutejszy, p. W., wysiał kilka ka- 

Na niai-.^a^ce-' nbecuie wystawy starożytności. 
v> prze»nnllle8ach katalogów wskazano przedmio- 
_ raczone do sprzedaży.
OdbieZ Wody------------------ -

‘jaką Ustępującą skargę na opieszałość, 
‘obuty swoje Wodoei'd.gów przeprowadza niekiedy 

?e’ji podn*?11^ Paui Zofji Jelskiej, właścicielki po- 
Iszczę b Z" 12'ym przy ul. Sosnowej, w czerwcu 
*Uz z opla w.n>ósł do władzy właściwej podanie, 
S‘e tar w(JdCenieni bieżnej sumy, o przeptowadze- 
*?°dtiś fig0Wych, w pomienionej posesji.
4 Posesja i U1Ul Podanie zostało bez odpowiedzi, 
. W PodcZ wody; nie rozpoczęto nawet robót.
"r’ przy i*11 Położeniu znajduje się posesja pod 
?ieszkauev Ut 'iZiotej’ z poprzednią sąsiadująca, a 
k°ft*kiei zr1 .jednej jak drugiej, aż z ul, Marszał- 
'v st°sunk' "h SZen* Sa sprowadzać wodę — co ani 
^aru ni,?11 °°dziennycb, a tym więcej w razie 

’ jest izeczą pożadaua,
G^wyzysk. --------- --------

6 8ią do ńa 8°wnic w zawodzie krawaciarskim uda- 
^'czui \.S],z.u.a8t?Puj%cem zażaleniem.

[.°Z8yłaja SJ.0‘eiele pokątnych fabryk krawatów 
*^re u'ainn. ajentów lub ajentki do szwaczek, 
taZachęcouZ® do przyjęcia roboty.
? zgłasza;„ . ’etnicami zarobku, ubogie dziewczę- 
0?lQaityc]1\S1<* • ^aó*yk, skąd otrzymują po 6—10 

Po odni(.Q;“Soud''v z żądaniem szycia „dla próby”.
I °cuicy na: CUI.U.próbek, fabrykanci lub ich pełno- 
oty oświa,]CZl*8c ej odmawiają wydania dalszej ro- 
HUe. czając, iż krawaty zostały źle wyko- 

p No Wy teu 
w'¥oice na hr°- w.vzysku,narażający biedne pra- 
k Jlu odbyf 1,°.Zna stratę czasu i wydatki, próby bo- 
żersze przvi^^ s bezpłatnie, za kaucją, coraz 

a r~niiary-

I*anowsku>Uli,°y Chmielnej pod uroni 108-ym Ale- 
'"art, Bnrdcrobę i bieliznę zcy-

*. konnsurC7C.-J>Oirs,~isdC'5’ wczorajszej na R owej tra- 
bj(,| ka‘e, bielizno ^kradziono różne inaterjaiy na gardero- 
■‘ky,'" P°szkodowAWe^s,?1 4 PoJpisem Wojtonborga ua 76 re. 
.•kąo^rzyny Szutna °'5hcza stratę na 200 rs. — Z tnioszka- 

“° 6Z»1 turami PfZv ulicy Wr“ni®j po 1 nrem 33-im 
*»1., ^Munibuan i*. . * garniturów męskich wartości 

tkradzinn Uot rzymskiego w drodze z Pragi do 
Jkh.j. .‘e8o.—k| u walizę z rzeczami Aleksandra C.nza- 
fujo,/*0110 110 szrnb-^? ł^°rucha na Nalewkach pod nrem 14 
*clski81« Pejsaei w “łkotów wartcści 240 rs. Kradzieży do- 
* ktń. Pt(lporue7„a 1 “‘órego aresztowano.—Ra cmentarzu 
fll67o7ni było 7 ln‘k0W1 Mamontowi skradziono pugilares, 

d 5<67, G167U Jastaw“ycl1 P° 100 rŁ nra: 61678, 
‘kań,11111 pod nr 61688, 61680 oraz różno rachunki.

* ,u‘u „oddziału?-111 Pr?y ul'cy t’*wn°j sktadziono tablicę 
■== J równolegle instytutu głuchoniemych”.

•reW'ĄBwiX?dniM^~'---------------

Jan Gaw'tib^ ’zyn*£a za rogatką jerozolimską pod 
9»wi?L®lł ui®bezDiP^Wbkl nai)adl “a Sieiadzkicgo, którego 

*1,k®Wskieg0Xe«“‘e w bok i rękę.
e>w aresztowano.

MWS>P^ar. ------------
P’zy ul 5dJ ogodz 7 „■ 
v‘bicm 1 j, W min.^Jec2MC,m' w domu P°d nrom 4-ym 
o4» “B1 **wzs:-sayjss

był gotów do wyjazdu, lecz go

T> -J ■Cji i i ....

jekt ‘ ‘ tlapt|dr'Ł ogłasza licytację na b-i- 
tfesw S ‘;“ł Dlagnść pre.

7Uisote?OVf^^ W Grodnie za- 
4ie^aSS/roln^ 

kja<Uań8t.Wa stara srieS8nie d°“08i}y> iz ministerjum

J^’u 4'V8Krzeszoną r£‘ wymi9“>o«iego można wno- 
kaĆŁvUl'Cdaw^L J Ule ““’‘V'kola rolnicza, 
■ W8lyiu instytJtn łw N lohvar,ka Końskowola, 
% don 8zeu'e tei aJi 7 ^owe| Aleksandr„i.

hmd1 kore8Pond'>nt cJCS! AeiU vtwieJ8ze“». że 
Wu‘U?U8zów L iei •w6,.Z Nowu' Aleksan- 

Ądb'udt>°. J J zaloZBme i utrzymanie ZUu- 

^^/‘^Sdr'Z J!' dawn.ieJ’szy właściciel klu- 
Ai'^ ł10żyC2bZJ!>klcg0’ ufundowałby! swojego 

"itk k8aaórb w której mieszczanie z No 
^żyCzelmieii prawoak0W01i^ W^olniey i innych 
do'V(' d ^n-a Przed«inh?aC zSan,a ^procentowych mieS^aP^emyslowe lub bu- 

Wllj Przejścia a bo gospodarskich.
J cia dóbr nowo-aleksandryjskich
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na własność skarbu, wierzytelności owej kasy wy- 1 
nosiły rs. 24,000.

Sumę tę ściągnięto od dłużników, a za staraniem 
osób wpływowych izba skarbowa lubelska złożyła 
ją w b. Banku polskim.

Ponieważ dzięki zabiegom osoby, zajmującej 
w gub. lubelskiej stanowisko wysokie, warszawski 
kantor banku państwa okazał gotowość wydania 
owego depozytu, rajcy gminy nowo-aleksandryjskiej 
mają zamiar wnieść do wyższych władz rządowych 
podanie, aby suma rs. 24,000 mogła być użyta na 
założenie w Nowej Aleksandrji szkoły techniczno- 
prze myślowej.

-+ Tania kuchnia.
Powstał projekt założenia taniej kuchni w Ka­

liszu.
Popiera go energicznie i usiłuje przeprowadzić 

miejscowe towarzystwo dobroczynności, co pozwala 
przypuszczać, że projekt zostanie urzeczywistnio­
nym.

+ Echa częstochowskie.
Piszą do nas z Częstochowy pod d. 11-ym b. m.:
„Wczoraj po południu w sali miejscowego magi­

stratu odbyło się zebranie ogólne członków czyn­
nych i honorowych straży ogniowej ochotniczej.

Celem zebrania były wybory.
Wybrano większością głosów na naczelnika głó­

wnego p. J. Fuchsa, a na jego pomocnika adwoka­
ta przysięgłego, p. J. Połczyńskiego, obn znanych 
tutaj na polu działalności publicznej i powszechnie 
szanowanych obywateli.

Wczoraj również grono tutejszych ludzi dobrej 
woli dało przedstawienie amatorskie, złożone z 3-ch 
jednoaktówek.

Grano komedyjkę „Kalosze” J. A. hr. Fredry, 
„O Józię” M, Bałuckiego i „Consilium facultatis” 
Fredry.

Wszystkie literalnie miejsca w szczupłym teatrzy­
ku były zajęte, a nawet powiększono zwykłą ilość 
krzeseł o jeden rząd.

Publiczność bawiła się świetnie; zwłaszcza osta­
tnia komedyjka wywoływała głośne objawy zado­
wolenia.

Z pomiędzy amatorów wyróżnili się: pani Kond., 
panny J. Wal. i pp. Sob., Kom., Geld. i Pol.

Po przedstawieniu grono amatorów i zaproszo­
nych gości bawiło się przy skromnej kolacyjce do 
rana w salach hotelu Angielskiego.

Spodziewają się z przedstawienia około 300 rs. 
czystego dochodu, który wyłącznie na korzyść nie­
zamożnych uczniów miejscowego gimnazjum jest 
przeznaczony.

Smutna to wróżba dla niejakiego p. Tertza, mia­
nującego się „znanym montewizorem”, a sławetny 
kunszt swój „montewizmem”.

Powinien był jednak p. Tertz przedewszysikiem 
„zmontewizować”, że w dzisiejszych ciężkich cza­
sach trudno jest smarować polskim tłuszczem tłuste 
teutońskie połcie.

Zawitał też do nas, jak zwykle, na białym rumaku 
św. Marcin: w samo południe spadło z chmur oło­
wianych, jakby dla podtrzymania tradycji, trochę 
puszystego śniegu.

4- Margaryna.
Użycie margaryny coraz się szerzej rozpowsze­

chnia w Wilnie.
Starozakonni przedsiębiorcy sprowadzają ton pro­

dukt w znacznej ilości, a jadłodajnie wileńskie na­
bywają go ochoczo.

Kilka piekarni wypieka z pomocą margaryny bu­
łeczki, które za „maślane” sprzedaje.

Według obliczeń, ilość spożywanej miesięcznie 
margaryny w Wilnie wynosi około 40 pudów.

+ Kolonizacja majątków.
Nie dawno rozkolonizowauo majątek Bystrzycę 

w po w. lubelskim.
Nabywcami przeważnie są włościanie, którzy pła­

cili po rs. 2,500 za włókę.
Jak na dzisiejsze stosunki jest to cena dość wy­

soka.
Obecnie kolonizuje się majątek Ostrów, położony 

w pow. chełmskim.
Właściciel majątku, p. Dąbrowski, grunta podzie­

lił na sześciomorgowe kawałki, któro zbywa prze­
ważnie włościanom miejscowym.

4- Niebezpieczna kryjówka.
Z gubernji symferopolskiej donoszą dziennikom 

russkim o ciekawym istotnie wypadku.
Jeden z włościan drobuemi oszczędnościami zdo­

łał zgromadzić poważną sumę kilku tysięcy rubli.
W ostatnich czasach, w obawie przed złodzieja­

mi, ukrył swoje bogactwo w stodole.
Kiedy po kilku dniach odwiedził kryjówkę, za­

stał same strzępy.
Myszy pogryzły niemal doszczętnie wszystkie 

asygnaty.
A było tam przeszło 3 tysiące rubli

4- Cztery ofiary niedźwiedzia.
W pobliżu miasta Chislawice, pow. mohylowskie- 

go, rozmnożyły się w ostatnich czasach nadmiernie 
wilki, mnóstwo sprawiając szkód okolicznej lu­
dności.

Postanowiono zatem urządzić na szkodników wal­
ną obławę.

Zgromadzono w tym celu do 400 ludzi, uzbrojo­
nych w znacznej części w widły i diągi, dla braku 
broni palnej.

W chwili największego ożywienia obławy, na je­
dnego ze strzelców, p. Folewicza, wybiega... niedź­
wiedź.

Tak grubego zwierza nie spodziewano się, fuzje 
więc były nabite grankulkami.

P. Fal. wystrzelił, lecz spudłował.
Drugi strzał był nieco celniejszy, niedźwiedzia 

jednak nie zwalił z nóg.
Zranione zwierzę rzuciło się z wściekłością na 

p. F., szarpiąc go i gryząc.
Zbiegli się ludzie ku obronie nieszczęśliwego, 

nikt jednak nie miał strzelby.
Bity drągami niedźwiedź porzucił swą ofiarę i 

skoczył na obrońców p. Falewicza, nawpói już nie 
żywego.

Zanim przybyli strzelcy, rozjuszone zwierzę silnie 
pokaleczyło trzech włościan. •

Jeden z nich, Pud, jest bez nadziei życia.
Falewicz zmarł tegoż dnia.
Wesoło rozpoczęta obława smutnie się zakończy­

ła: na noszach odniesiono do Chislawic cztery ofia­
ry niedźwiedzia...

4- Napad.
W osadzie Batuty pod Łodzią w dniu 18-ym b. :n. kilku zło­

czyńców napadło na starszego strażnika Aleksandra Sobolew­
skiego i mieszkańca tejżo osady, Szmulewicza.

Rabusie obu mocno pobili i ograbili.
Wskutek ran Szmulowicz umarł nazajutrz, zaś Sobolewski 

leży ciężko chory.
4- W płomieniach.
W tych dniach spaliła się zagroda Jakóba Olesiaka, wło­

ścianina z Retkini, pod Łodzią.
W płomieniach znalazł śmierć 13-lotni Mateusz Gurek.

Z tijMOlti ciizialiffBialii irttóciiiisli®.
Nie wspominaliśmy dotąd o stosunkach, jakie się 

wytworzyły w pewnych wypadkach pomiędzy wła­
ścicielami a włościanami, wobec rozrachunków w 
Banku, w gub. łomżyńskiej.

Oddział Banku łomżyński obejmuje dwie gu- 
beruje: łomżyńską i suwalską, o czem jednak mie­
szkańcy tej ostatniej nie w.edzą dotąd, gdyż jeszcze 
nie zgłaszali się do oddziału bankowego.

Zresztą i z gub. łomżyńskiej podano dotąd tranz- 
akcyj do oddziału w Łomży bardzo niewiele, co się 
tern tłumaczy, iż największe kompleksy gruntów, 
naznaczonych przez niektórych właścicieli do sprze­
daży włościanom, podane są na sprzedaż po cenach 
zbyt jeszcze wygórowanych.

Donoszą nam np., iż 100 włók w dobrach p. Ska­
rżyńskiego dotąd nie znalazły nabywcy śród wło­
ścian, pnmimo, że jeszcze w r. z. ogłoszono w oko­
licy o wystawianiu tych gruntów na sprzedaż, z wol­
nej ręki. Tymczasem włościan, chcących kupować 
ziemię, nie brak w gub. łomżyńskiej, spotykać ich 
nawet można często w Łomży, dokąd udają się po 
informacje w oddziale Banku.

Zresztą, o jednym wypadku umowy, do skutku 
niedoszłej, wbrew życzeniu stron, donoszą nam 
z Łomży. Szczegóły te pizytaczamy, jako wska­
zówkę dla właścicieli, jak mają postępować w in­
nych tego rodzaju wypadkach.

W jednym z majątków w pow. kolnieńskim kil­
kunastu włościan j'edncj wsi oświadczyło właści­
cielowi, iż pragną nabyć od niego kilkanaście 
włók, obciążonych na rzecz tej właśnie wsi służe- 
bnościami; liczyli oni na pomoc banku. Stało się 
inaczej, a stało się jedynie dla tego, iż w liczbie 
osadników tej wsi znalazło się dwóch posiadaczy 
osad włościańskich z serwitutami nie polskiego po­
chodzenia.

W danym wypadku bank jest w porządku, gdyż 
prawa serwitutowe wspomnianych osadników je­
dnej i tejże wsi, która ma przyznane prawa do słu­
żebności w majątku, nie mogą być umorzone, bez 
zgody ich posiadaczyjedynie dlatego, że większość 
osadników pragnie obciążone serwitutami grunta 
nabyć.

W danym jednak wypadku, naszemzdaniem, na­
leżało zrobić taki sam wyjątek od ogólnej reguły, 
jaki istnieje dla gubernji siedleckiej i lubelskiej, 
gdzie w powiatach wschodnich, włościanie pocho­
dzenia polskiego i litewskiego, jeże ii zechcą na­
być grunta, na których posiadają serwituty, mogą 
przecież korzystać z pożyczki bankowej.

W każdym razie z pra wa tego nie korzystają 
ani niemy, ani żydzi w granicach całego kraju, 
toteż w danym, przytoczonym wyżej wypadku,
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należy korzystać ze wskazówek ustawy (art. 3 
przepisów z d. 11-go kwietnia r. 1888-go w pun­

kcie b opiewa: „Pożyczki nie mogą być wydawa­
ne na kupno gruntów, obciążonych slużebnościatni, 
oprócz wypadków, kiedy służebności przyznane 
są na rzecz samych nabywców lub kiedy służebność 
tylko w małym stopniu ogranicza wolność użytkowa­
nia gruntów, jak prawo przejazdu, pojenia wodą 
i t. p.), która dozwala zawierać umowy, jeżeli na­
bywane grunta nic są zbyt obciążone serwitutami. 
Po podobnym wypadku, jak nam się zdaje, jest 
to możliwem, jeżeli właściciel takiego, majątku 
w droci.ze hipotecznej zobowiąźe się przenieść po­
zostałą służebność na resztę majątku, chociaż ta­
kiego wyniku sprawy nie możemy zapewniać przy­
szłej praktyce banku, gdyż wszystko tu jest zalo- 
żnem od porozumienia się banku z władzami głó- 
wnemi nad instytucjami do spraw włościańskich.

Zapewne, w tego rodzaju wypadkach i w innych 
gubernjach oddziały banku będą odmawiały akce­
ptacji takich umów, proje litowane bowiem przez 
bank przepisy podobne wyp adki przewidują. Dla 
tego też r adzimy usuwać serwituty, grunta dwor­
skie na rzecz osadników pochodzenia niemieckie­
go i żydo wskrego obciążające, w drodze układów 
dobrowolnych.

Przed walnem zebraniem.
Zbliżający się termin nadzwyczajnego zebrania 

akcjonarjiiszów kolei wiedeńskiej, wywołuje nie­
zwykłe ożywienie we wszystkich gałęziach zarządu 
tej instytucji.

Materja, będąca na porządku obrad, jest pierwszo­
rzędnego dla rzeczonej kolei znaczenia; ztąd też i 
przyszłe uchwały zgromadzenia dotknąć mają wielu 
kwestyj, dotąd na posiedzeniach ogólnych me doty­
kanych.

W przewidywaniu tej ewentualności, zarząd gro­
madzi i porządkuje wszelki potrzebny ku temu ce­
lowi materjał i czyni to z możebnym pośpiechem.

Zaznaczy ćjednocześnie wypada, że według utrwa­
lającego się coraz więcej mniemania, akcjonarju- 
sze okpżą snę skłonni do przyjęcia propozycji de­
partamentu spraw kolejowych co do ustępstwa 43% 

docnodu węglowego na rzecz kolei dąbrowskiej, 
2tusząc sobie, że następstwo to pozwoli im korzystać 
nadal bez żadnych skrępowań z udogodnień w in­
nych działach transportów, z jakich po dziś dzień 
korzystali.

* ♦
Ze źródła, pisze Gazeta losowań, które mamy 

prawo uważać za całkiem wiarogodne, słyszymy, że 
poważni akcjonarjusze berlińscy kolei warszawsko- 
wiedeńskiej,, przekonawszy się, iż pod kierunkiem 
p. Bertrand Lyseua tylko do reszty przedsiębior­
stwo zrujnować mogą, postanowili złączyć się z gru­
pą warszawskich akcjonarjuszów. Tym sposobem, 
stronnictwo p. Bertranda wystąpi w mocno zreduko­
wanym komplecie.

** *
Dochodzą nas echa zgromadzenia akcjonarjuszów 

belgijskich, odbytego w Brukseili d. 19-go b. m. 
wieczorem.

Zebraniu, podobno, jak donosi C6te librę, bardzo 
licznemu, przewodniczył p. Wilhelm Michiels.

Prezydujący, po wypowiedzeniu kilku uwag 
w przedmiocie zobowiązań moralnych i prawnych, 
wypływających z nadanej koncesji, wyraził nadzie­
ję, iż władze odnośne nie będą cbciaiy zobowiązań 
tych zapoznawać.

Dyskusja, dość wyczerpująca, wyjaśniła:
że kapitał akcji wynosi bezspornie rs. 100, skut­

kiem czego interwencja władzy w przedmiocie zmo­
dyfikowania taryf nie może być przedsięwziętą 
przed podniesieniem przez akcjonarjuszów trzecli 
dywidend następujących po sobie, po rs. 10 każda;

że tak zwane prawo „konkurencji” i dekret od­
nośny nic mogą być zastosowane na kolei warszaw- 
sko-wiedeńskiej;

że w razie, gdyby nawet można było roztrząsać 
tę kwestję, koniecznym wynikiem tego byłoby 
stwierdzenie, iż kolej dąbrowska zupełnie nie jest 
konkurencyjną dla kolei warszawsko-wiedeńskiej, 
ponieważ ta ostatnia obejmuje o 92 wiorsty mniej, 
niż pierwsza;

że w żadnym razie akt koncesji nie może być 
skasowany przez prawo późniejsze.

Na wniosek p. Levela, zebrani jednogłośnie po­
wzięli uchwałę, do której przyłączyli się również 
p. Westendorp, bankier z Amsterdamu, działający 
w imieniu grupy posiadaczy holenderskich, i p. Mer- 
tian de Muller, adwokat z Lille, upoważniony przez 
akcjonarjuszów z Lille, Nantes i Paryża:

„jednogłośnie zostaje uchwalonem, iż akcjona­
riusze nie dopuszczą do jakiejkolwiek zmiany kon­
cesji nadanej im przez Najwyższy ukaz z r. 1857-go; 

że zdeponują akcje swoje w bankach na ten cel i 
przeznaczonych i wyślą swoich reprezentantów na I 
ogólne zgromadzenie nadzwyczajne, odbyć się ma­
jące w d. 19-ym grudnia r. b. w Warszawie, z misją 
obrony ich interesów i że delegatów tych zamianu­
ją na nowem posiedzeniu, wyznaczonem w Bruk­
seili na dzień 11-ty grudnia na godzinę 8^ wieczo­
rem.”

NOTATNIK TERMINOWA

— W dniu jutrzejszym, o godz. 12-ej w południe, w wy­
dziale administracyjnym magistratu odbędzie się licytacja na 
dostawę w ciągu trzech lat (1890-go, 18tl-go i 1892-go) świec 
stearynowych w ilości około 500 funtów dla potrzeb służby 
pogrzebowej cmentarzy katolickich w Warszawie. Licytacja 
odbędzie się in minus od cen, wyszczególnionych w warun­
kach licytacyjnych; wadjum 14 rs.

— D. 25-go b. m., o godz. 5-ej po południu, w gmachu To­
warzystwa dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków 
wydziału ekonomiczno-administracyjnego.

— D. 27-go b. m., w zarządzie okręgowym intendontury 
w Warszawie, odbędzie się licytacja na dostawę 5-iu kotłów 
miedzianych szpitalnych; wadjum 10!) rs.

— D. 28-go b. m., w radzie powiatowej marjampolskiej do­
broczynności publicznej, odbędzie się licytacja na dostawę 
w r. p. artykułów żywności i innych przedmiotów dla szpita­
la marjampolskiego św. Małgorzaty; wadjum 100 rs.

— D. 28-go b. ni., w magistracie m. Gostynina, odbędzie 
się licytacja na sprzedaż drzewa rządowego z leśnictwa go- 
styńskiego od rs. 35,833.

— D. 28-go b. m., w urzędzie gminnym orłowskim, powia­
tu t strowskiego, odbędzio się licytacja na sprzedaż drzewa 
rządowego z leśnictwa brokskiego, w gub. łomżyńskiej, od 
rs. 4,028.

— D. 28-go b. m., w rządzie gubernjalnym suwalskim, od­
będzie się licytacja na dostawę w r. p. żywności dla aresztan- 
tów w więzieniu kalwaryjskiem; wadjum 900 rs.

— D. 28-go b. m., w tutejszym kantorze Banku państwa, 
odbędzie się licytacja na dostawę drzewa opałowego sosnowe­
go i brzczowego do opalania budynku bankowego.

— Zwyczajne zgromadzenie ogólne akcjonarjuszów Towa­
rzystwa kolei iwangrodzko-dąbrowskiej odbędzie się d. 28-go 
b. m., o godz. 1-ej po południu, w lokalu zarządu przy ulicy 
Królewskiej pod Je 35-yra. W razio niedojścia do skutku te­
go zgromadzenia, odroczone ono zostanio do d. 12-go grudnia 
i w tym terminie będzie prawomocne bez względu na ilość 
złożonych akcyj.

Pożar na Bednarskiej.
O godz. z wieczora zaalarmowano wczoraj 

wszystkie oddziały straży ogniowej.
Paliła się posesja p. Wilhelma Mika pod nr. 6-ym 

na Bednarskiej.
Posesja ta wychodzi na trzy ulice: Bednarską, 

Dobrą i w małym narożniku na Marjensztad.
Według zeznania liaoćznego świadka zaczątku po­

żaru, Józefa Kubasińskiego, ujrzano płomień, wydo­
bywający się z komórki tak szybko, iż zanim 
ktoś krzyknął: gore, ogień dosięgał przytykającej 
dwupiętrowej oficyny.

Przerażeni mieszkańcy rzeczonej oficyny, rato­
wali się szybką ucieczką, gdyż co sekunda prawie 
pożar czynił większe postępy.

Od cnwili wybuchu ognia do przyjazdu straży 
z ratusza nie upłynęło więcej jak 18-cie minut a w 
ciągu tego czasu płomienie już ogarnęły oficynę są­
siedniej posesji od ul. Marjensztadu pod nr. 9-ym, 
będącej własnością senatora Szulca.

Wspomniany już Kubasiński był jednym z pierw­
szych, który próbował ratować ruchomości miesz­
kańców domu p. Mika.

, Usiłowania były daremne: wszystko stało się 
pastwą płomieni.

*
Szybkość pożaru i widniejąca z różnych punktów 

miasta łuna zgromadziła wszystkie oddziały straży. 
Przybył nawet i oddział praski. Komendę ratunku 
objął naczelnik, pułkownik Curikow. Zjawiły się 
też i sikawki parowe.

O uratowaniu tego, co już było objęte płomienia­
mi, nie mogło być mowy, skupiono więc całą akcję 
ratunkową w kierunku opanowania i umiejscowie­
nia pożaru.

Opanowanie ognia było rzeczą najważniejszą, po­
nieważ płomienie zaczęły zagrażać i frontowym ka­
mienicom p. Mika od Bednarskiej i Dobrej.

Tu przystawiono do okien drabiny i wynoszono 
rzeczy, a trwożliwsi nawet spuszczali się po tych 
drabinach na ulicę.

Z powodu gromadzących się tłumów i dla zabez­
pieczenia rzeczy wyniesionych, wezwano wojsko.

Przybył też oberpolicmajster, fligel-adjutant, puł­
kownik Klejgels, pom. komendanta miasta, pułko­
wnik Madl, pom. oberpolicmajstra, podpułkownik 
Andzaurow, wreszcie komisarz miejscowego cyrku­
łu, podpułkownik Poplawko.

*
Energicznie prowadzona akcja ratunkowa zasłu­

guje na uwagę.
*

Powracamy około godziny 9-ej i zastajemy si­
kawki jeszcze czynne. Dogaszanie zgliszcz potrwa 
do późna w nocy-

Nr 32»

Wypada jeszcze zaznaczyć rzecz chara* 
czną, mianowicie, że się tak wyrazimy, »PeCfygO^1 
wy”, p. Mika. W ciągu niespełna kilku - 
trzeci to już pożar, dotykający p. M. . .

Pierwszy zniszczył mu fabrykę powroźn*®** 
gi posesję na Pradze, a wczorajszy trzeci 0 
miary.

* żarfl
Pomimo tłoku, wypadków podczas P°ł . 

byio.
Jakiemuś ciekawemu wyrostkowi, ktov ^pca 

się do płomieni, iskra zapaliła włosy- . tyli*9 
przewrócono w kałużę wody i skończył0 
na spaleniu włosów oraz lekkiem poparz®01 gjęi°3”

Złodzieje, jak zwykle w tłumie, 
leźli. Znajomemu naszemu p. Wrób‘° 
wyciągnięto zegarek zloty z połową dewj2

* u -i; iś3^
Wogóle stwierdzają w ostatniej ®bwl ’j3ohU- 

dżin, przeważnie biedaków, pozostało be1
* d nr.

Część oficyny w posesji p. Szulca P°a 
na Marjensztadzie zdołano uratować. -traty

Do tej pory skonstatowano, iż poniosły® * 
stępujące rodziny. Wymieniamy DazW,S yni % 
którzy stanowią głowę rodzin: Pod °r’ oj, 
Bednarskiej najbardziej zostali poszkodo , ^ 
spaliło im się wszystko: Dutkiewicz, stang 
kiewicz, lokaj. vń'ł‘ie^

W mieszkaniach pp. Soczko i Świ®rcZjt3)» 
urzędnika magistratu, część ruchomości z° oje- 
louą a część zniszczoną przez wodę i P0’3 g3;

Inni w rzeczonej posesji z pogorzelcom 
kiewicz, Horyt, wł. magli, Rybacki i k^gtaJo 
ściciel kawiarenki, której urządzenie z°a ,g 
nowane. .. zup®%.

Pod nr. 9-ym na Marjensztadzie z°sta praCZh, 
zrujnowani przez pogorzel: Sieiedzińską, Jjgtf6 ' 
Marcin Szewczyk, robotnik, Aleksander .j, 
posłaniec, Andrzej Górski, Ludwik .^y^rz®^ 
miański, furman, Konwerska, Mana A 
Dąbrowska, Sulerzyńska i Ciechoinski- . z|.

Kępiński żonę i dzieci szczęśliwie odn potf0 
Chłopiec posfańca Zalewskiego do J 

został odszukany.

~ ■ - • Mi prz®2
Orjentujemy się w stratach, zrządzony®11 

pożar. ' , gdzie
Ogień wynikł ze wspomnianych komorę , » 

mieściły się: siano, słoma i obrok, materj 3 
pożaru nader podatne. , któryś

"W sąsiedztwie komórek były stajnie, z 
konie zdołano szczęśliwie uprowadzić. . z yg-ttt 

Spalona oficyna dwupiętrowa składała się yfa- 
lokali. W oficynie p- Szulca pod nr. 9-yro «fsZyflt‘ 
rjensztadzie mieszkało około 30-tn rodzin. 
kim tym lokatorom, z bardzo nielicznym wyk. 
ruchomości się spaliły. - iff

Oto kilka szczegółów i nazwisk, z trudno 
branych.

Posłaniec publiczny nr. 478, Zalewski, PrZ,<onęi 
szy do domu na wiadomość o pożarze, zaSJaaCili. 
dzieci przy życiu, lecz biedacy wszystko °tr

Cały ich majątek stanowi to, co mają na c3]j 
Szewczyk, robotnik, również postrau 

mienie. . gBły
Rzewny był widok dwóch pracownic z gtatf8«J 

nu, które wpadły w straszną rozpacz, nie za 
nic ze swego mieszkanka. ,flZ kil'

Biedne szwaczki miały w domu pewną PrzrfSiy 
ka lat oszczędzoną sumkę pieniędzy, która ■_ 
stkiemi ruchomościami stała się pastwą P p-jjjjt,1', 

Artysta orkiestry teatru Wielkiego, P-. . gtr»C>® 
artysta dramatyczny, p. Rzecznik, równi®2 
swój dobytek domowy. a pa®1

Młoda, bo przed paru tygodniami poślub’0 
N., żona urzędnika magistratu, powróciwszy ffjel- 
ty u rodziców i zastawszy płonące zglisz®2 ajl» 
kim kosztem urządzonego mieszkania, 
w omdlenie. . . pOci^'

Właściciel kawiareńki Kępiński, równi®2 P g(>r 
kowo nieobecny, nie znalazł ruchomości, a c]Jyil> 
sza nie wio o żonie i dzieciach, których 
gdy kreślimy to słowa, jeszcze nie odnalazł po- 

Wspomniany już powyżej posłaniec Za'®' ftj, 1? 
szukuje 9-cioletuiego synka, który gdzieś zgi0.^ oi9 
chodzi nawet obawa, czy malec w dymi® 
udusił. t t.vieid2°‘

Wypadków silnych skaleczeń dotąd ni® y g|0 s'5 
no, za to lekkich oparzeń i omdleń pizytr 
kilka, głównie z powodu duszącego dymu. Rej9' 

Pierwszą pomoc omdlałym niósł felczer, P' 
wasser. P5'

Prawdziwie to szczęśliwe zrządzenie lo®0’ 
żar nie wybuchł w nocy...
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2ZE ŚWIATA.
.X Z Krakowa donosi nasz korespondent pod dniem 
V1® b. m.; Tutejsza rada miejska po rozprawach, J 
‘"ł odbywały )ia kilku z rzędu posiedzeniach, Przy*nała 
®8ółowi urzędników magistratu prawo pobierania pię ' 

^inquenium) w stosunku •/,. c^SC*^C>d[a°"? J
S .^atek na mieszkania w stosunku 20 ,dla“ JJ. 
Vlł'°” Z płaca no nad 1,000 złr. rocznie i 25 /„ dla po 
^Mcych niższe wynagrodzenia. Uchwały te przyR 
! *lelM wdzięcznością, a dziś udali sią do P^den 
'’^urzędnicy dla wyrażenia mu podziąkow;ima za 

ędOwDictwo tej Sprawy wobec rady miejskiej. . ■
doniosła, iż pomiędzy władzatn J““k>enń i austrjackiemi toczą się rokowania w. spraw e 

J«81ugi na WiśleJ dQ Krakowa. Staraniem władz: miej 
hC? krakowskich ma tu być w najbliższym czasie u- . 
nWz°na pnystań dla slatków i galarow. I
t *e Lwowa donoszą nam pod d. 20-ym . •• 

jeszcze do wtorku lub środy, «dyi rada państwa 
*o!aaa została dopiero na d. 3 ci grudnia. Posadzę- 
? pniowe od ubiegłej soboty odbywają się dwa razy 

a wczorajsze wieczorne trwało do polnocy.?,Z1Ś n>e było posiedzenia z powodu święta rusinskiego 
^•Michała), a od jutra odbywać się będą znów 
Jle“Hie po d\a. — Hr. Stanisław Badeni, który ciężko 
,acł»rował, ma sie już lepiej. Obecnie cierpi tylko na 
!‘^nie tęczówki? W bieżącej jednak sesji sejmowej 

weźmie już udziału.— Pogrzeb ś. P- Celiny Dobrz‘S Odbędzie sie jutro we Lwowie. Zwłoki przewie­
si0116 zostały ze wsi i złożą je w grobowcu familijnym.
? tatrze lwowskim wystawiona zostanie po raz pierwszy 
“lodzona w Warszawie sztuka Szczepańskiego i Lia- 
mWskiej „Na ojcowiźnie”. — W przyszły poniedziałek 

jonować tu będzie panna Nikita.
x Zbiory Sułkowskich. Dyrekcja narodowego n.e- 

®‘-ck>ego muzeum w sprawie za bezcen niemal nabytych 
?księżnej Sulkowskiej w czasie bezwłasnowolności księ- 

.? bogatych zbiorów familijnych następujące daje obja- 
?enie- Nieprawdą jest, aby książę obecnie powtórnie 

ystępował przeciw tej sprzedaży. Już raz, jeszcze 
K.?'flrPniu, sąd krajowy w Bonn odrzucił protest księcia, 
ż?° nieuza»adniony. Muzeum, nabywając zbiór od księ- 

.^-opiekunki, postępowało prawnie, a ponieważ zeswo- 
Wn.St,rony dopełniło warunków kupna, drugą więc ro

v *arunki sprzedaży obowiązują.
□ X Odnowienie gmachu. Korespondent nasz z \vie- 

b>a donosi: pałac ks. Eugenjusza Sabaudzkiego, dzi- 
. *W*e rninisterjum finansów, jedęn z najwspanialszych 
lotników architektury XVII-go w., poddany został grun- 
• Whemn Minister Dunajewski powołał do
,tc° dzieła komitet rzeczoznawców, jak: Hasenauer, 
t llg,:Trenkswald, a kierownictwo administracyj- 

Powierzył r. dw. Korytowskiemu. Po dwóch latach 
btzj wrócono monumentalny wygląd klatki wcho- 

tolWej» odnowiono wspaniałe grupy Atlantów, a wewnątrz 
*‘e: czerwona i niebieską i gabinet zloty. Plafony Do- 

śh iny e80 na Psotnie uwolni! od późniejszych naleciało- 
Kustosz Gieritscb, a Tadeusz- Rybkowski odnowił 

tnkrwaać lub wyblakłe malowidła na złotym gruncie, 
raporty i uzupełnił wszystko sześcioma nowemi pan- 

Xtv*X’ ®alowanemi na złotem tle," w stylu Ludwika 
t ®la sal wykona następnie Rybkowski kopje 
;Xrel0*: Józefa I-go, Józefa Ii-go, Karola VI-go i cesa- 

WeJ Elżbiety, ., "
ot* ,Kro1 Milan zamierza w Paryżu prowadzić dom 
by a * t’rzW'nowaó wiele. W tym celu wynajął obszer- 
dai„Oni i z PrzePycbcm go urządza. Dar sułtana, sl»ła- 
Pr2,cy 8’6 z zupełneco umeblowania gabinetu do palenia 
sit d Z6dł kró,0*‘ w samą porę. Również przydadzą mu 
SuitaWa Pyazho. czystej krwi, ogiery arabskie, także dar 
łłją °a‘ • w'osuę zamierza eks-król odbyć podróż po

- FaaJ>, Portugalji i Maroku.
ntraci raz wtóry. Niedawno donosiliśmy o nagłej 
mu ■ e.na scenie przez aktora Dessoira w "Wiedniu pa- 
w t_ ,1 Przytomności. Podobny wypadek zdarzył się 
czas „• n’acb w Paniu, w teatrze „Noureantes”, pod- 
Vsta p?rwszc8° przedstawienia „Paris-Attraction . Ar- 
się rib!ian« Przed samem wyjściem na scenę, począł 
Ua tw» ac’ niówić od rzeczy, przyczem cala prawa stro- 
statowfi^ ak*óra zamarła nagle. Wezwany lekarz skon­

ie n i ?ści°wy paraliż.
Pczon’a e ny poskramlacz. "W menażerji Edmunda 
się d p rozłożonej na placu Pigalle w Paryżu, rozegrała 
Ifenń i5° b‘ ®- sccna wysoce dramatyczna. Kapitan 
Jwaini Z °óczył był właśnie ćwiczenia z tresowanemi 
klatki kaza\na zakończenie przedstawienia wpuścić do 
K*ojego SPx?ialeg0 ^’Krysa, zawziętego nieprzyjaciela 
gotowe d ^a wicok poskramiacza zwierzę skurczyło się 
fnięcia ° 6kokn» ale uderzenie pręta zmusiło je do co- 
doniarja^'. Publiczność, przewidując katastrofę, jęła 
Powiedź S><'’ aby kapitan opuścił klatkę, na co ten od- 
dnym ga n°wem uderzeniem tygrysa. Wtedy to je- 
i, jak koi dz’ka bestj a rzuciła się na poskramiacza
gry, 6 W1?k aa razie ten ostatni zdołał się usunąć, ty- 
Pooięłj. ,|C16 chwilę potem pochwycił go w objęcia. Roz- 
•Uwi. walka, razy bowiem prętem po

»«We zadawał tygrysowi kapitan, żadnej innej 

iUBJER WARSZAWSKI.—Dnia 24 listopada 1889 »

nie posiadając broni, tylko podnosiły wściekłość zwie­
rzęcia. Służba rzuciła się na ratunek i przy pomocy 
żelaznych kolców zmusiła tygrysa do odwrotu, zdążył je­
dnak ofierze swojej trzy palce lewej ręki zgruchotać. 
Dzielny poskramiacz, gdy mu rękę bandażowano, dowo­
dził, że to drobne tylko draśnięcie. „Bywałem w wię­
kszych niebezpieczeństwach nieraz — mówił — któryś 
z 27-iu lwów, zabitych przeżeranie w Afryce, jednem 
uderzeniem łapy rozszarpał mi żołądek.” Ha! jeżeli to 
kapitanowi sprawiało przyjemność!...

X Don Alfonso, książę Oporto, infant portugalski, 
za kilka dni udaje się z Lizbony do Heidelbergu w celu 
studjowania na tamtejszym uniwersytecie nauk przyro­
dniczych.

X Matka Parnella, jak donoszą z Nowego Jorku, 
w ostatniej żyje nędzy w Stanach Zjednoczonych. Od 
dłuższego czasu staruszka żywiła się samemi jarzynami, 
a zagrożona była przytem sprzedażą przez wierzycieli 
domu jej, z którego ani podatków, ani procentów od dłu­
gów opłacać nie była w stanie. Na rzecz ubogiej matki 
zasłużonego obywatela Irlandji ogłoszono zbieranie skła­
dek.

X Bez sądu. I wśród zimnego usposobienia Szwe­
dów napotykają się wypadki Lynch’u. W pobliżu Sefle 
mieszkał karany już sądownie, niejaki Jonasz HedstrOm, 
postrach okolicj’, człowiek dzikich, brutalnych instynk­
tów. Nikt wobec niego nie był pewnym siebie, to też 
doprowadzeni do ostateczności sąsiedzi złoczyńcy posta­
nowili ńa własną rękę wymierzyć sobie sprawiedliwość. 
Pewnej nocy podpalono chatę Hedstrfima, udało mu się 
jednak zbiedz. Wkrótce potem ktoś do niego strzelał, 
ale bezskutecznie. Hodstrbm wystraszony zgłosił się o 
schronienie do osławionego Andrzeja Jonssona. W domu 
zastał tylko żonę Johnssona, która zamknąwszy go w je­
dnej z izb, sama wyszła. W drodze spotkali ją sąsiedzi, 
żądając, aby Hedstrfima wydała, powróciwszy więc do 
domu, kazała mu się wydalić, na prośby jednak złoczyń­
cy, postanowiła go jeszcze przenocować, poczem ułożyła 
się do snu wraz z najemnicą, używaną do obsługi, w ku­
chni. Około godziny 9 ej zbliżyli się do chaty Jonssona 
jacyś ludzie i zapukali do drzwi. Otworzono im. Do 
kuchni weszło dwóch zamaskowanych mężczyzn, którzy po 
chwyciwszy Hedstrfima, mimo oporu jego i k;zyku, wy­
wlekli gó na podwórze. Wystraszone kobiety nie śmiały 
się ruszyć z miejsca, Po chwili, czołgając się na czwo­
rakach i jęcząc, wpełzł do izby złoczyńca, strasznie po­
raniony. Dopiero o 3-ej, nad ranem, odważyły się ko­
biety wybiedz z domu po ratunek, wszakże gdy powróci­
ły, w .towarzystwie sąsiadów, Hodstrfim już nie żyh

X Miłe obyczaje. Przed sądem w Brownsberg 
(Wirginia) stawał kilka dni temu lekarz Walker za 
•wygrażapie śmiercią farmerowi Millerowi. Ten ostatni 
nie był także bez winy; ze swojej bowiem strony zelżył 
żonę Walkera. Izba sądowa wypełniła się po brzegi 
ciekawymi. Nagle wśród rozprawy dał się słyszeć strzał, 
a wkrótce po nim drugi, trzeci i rozpoczęła się formalna 
bójka pomiędzy dwoma stronami i ich zwolennikami. 
Gdy nareszcie przywrócono porządek, na placu boju le­
żały trupy: Millera, syna jego, dra Walkera i jego żony, 
nie licząć kilku rannych. Miłe obyczaje...

Sprawa emigracyjna.
(Korespondencja własna Kurjera warszawskiego.)

Wadowice 20-go listopada.
W dniu dzisiejszym odbyło się przesłuchanie 

„króla oświęcimskiego”, Szymona Herza.
Patrząc na tę postać, wybitnie typową, trudno do­

patrzeć się w niej tych cech charakterystycznych, 
jakichby się spodziewać można ze względu na osno­
wę aktu oskarżenia i tyle ważne stanowisko podsą- 
dnego w niniejszym procesie. Jest to mężczyzna 
lat 50; poważny, z ruchami i manierami bankiera, 
o spojrzeniu ponurem i nieśmialem.

Wchodzi krokiem wolnym, a złożywszy ukłon 
przysięgłym, na wezwanie przewodniczącego rozpo­
czyna wywód.

Zeznania jego identyczne są z zeznaniami Klaus- 
nera w przedmiocie stosunków z hamburskiemi kom- 
panjami przewozowerai, w przedmiocie założenia 
ajencji oświęcimskiej i działalności spólników, da­
lej w sprawie oszustwa 32,105 marek.

Oskarżony zapiera się udziału w oszustwach, 
twierdzi, że ajencja urzędowała bez zarzutu, że na­
dużyć nie popełniano, że bójek nie staczano, chyba 
w jego nieobecności.

jprzew. Więc nie poczuwa się pan zupełnie do 
winy?

Osk. Jestem niewinny. Wszystkie zarzuty, to 
fałsz. Jeżeli były nadużycia, to działy się za moje- 
mi plecami.

W toku zeznań przewodniczący ustawicznie 
stwierdza niezgodność zeznań jego z zeznaniami, 
w śledztwie poczynionemi, prostuje jego twierdze­
nia listami i dowodami z ksiąg.

Nader interesgjącemi * przeplatanemi lioznemi 

epizodami bumorystycznemi były zeznania w przed­
miocie przekupstw i organizacji kolejowej.

Herz twierdzi, że nikogo nie przekupywał, z ni­
kim układów nie zawierał, jedynie co do kondu­
ktorów kolejowych, a dalej władz gminnych w Brze­
zince pod Oświeci mem, przyznaje, że ze względów 
konkurencyjnych i z uwagi na pokątnych ajentów 
wypłacano niektórym skromne pensje.

Badany o wyjaśnienie licznych pozycyj w księ­
gach, dotyczących prowizji Iwanickiego, Srokow­
skiego, Zeitingera, objętych nomenkluturą: „Iwan”, 
„Iwanosich”, „Iwuseh”, „Sroka”, „Srokerie”, odma­
wia wyjaśnień, tłumacząc się niewiadomością.

Pozycję „Zeitung” 360 fl., odnoszącą się do Zei­
tingera, uważa jako wydatek na dzienniki. Pozy­
cyj, odnoszących się do żandarmerii: „Federbuscb”, 
„Feder1?, „Fdb.”, „GiilneLeute” i „Rothe Leute”, nie 
umie wyjaśnić, twierdząc, że to są wyskoki dobrego 
humoru buchaltera Gutmana.

Zaprzecza też kategorycznie, jakoby pozycja 83 fl., 
figurująca ]ako miesięczny u^ydatek pod poz. „Bia­
ła”, a stanowiąca pensję starosty Fódricha (1,000 fl. 
rocznie) była łapówką. Herz twierdzi, że tyle od­
kładano co miesiąc na podatek.

Zeznania Herza bałamutne i sprzeczne nie przy­
czyniły się w niczem do wyjaśnienia zarzutów 
oskarżenia.

Sala wypełniona była po brzegi publicznością. 
Na rozprawie obecnym był starosta wadowicki, dr. 
Dunajewski.

Z Krakowa przybył tu dziś rysownik Ichnowski 
i sportretowalnajwybitniejsze osobistości, awszcze- 
gólnośei trybunał, ławę oskarżonych, ławę obrońców 
i dziennikarzy. Zapowiadają również przybycie 
kilku ilustratorów niemieckich. W, P,

Wyprawa po miljony.
Ostatni eh dni września wypłynął z Southampton na 

szerokie morze zwinny, prywatny jacht „Alertc”.
Załogą statku stanowiło czterech majtków, a pasaże­

rami byl? dżentelmeni, wyćwiczeni w szlachetnym kun­
szcie żeglarskim.

Naczelnikiem wyprawy, a zarazem właścicielem jachtu, 
był niejaki Knight.

Cel wyprawy awanturniczy—milj’ony.
Ale to tylko wste(p.
Jesienią r. J8&0-go ten sam Knight, naówczas młody 

! adwokat, a przytem doświadczony i nieustraszony „jacht- 
man”, w towarzystwie trzech przyjaciół, nie mających 
wyobrażenia o żegludze, popłynął na drobnym, jednoma- 
sztowym statku o 18-tu tonnach ładunku, „jołie” w ma- 

i rynarce zwanym, do Buenos-Ayres.
i Prócz powyżej wymienionych osób i kilku majtków, 
i przyjęto na pokład młodego ucznia marynarki, zaledwie 
! obeznanego z fachem. Przygotowano się na 9-miesię- 
i czną podróż.

"Warjaeka była to wyprawa, zakończyła się jednak 
: szczęśliwie, a Knight dzieje jej opisał w dwutomowem 

dziele (.„The C uise of the Falcon”, bo „Sokołem” na­
zywał się statek).

Powracając, postanowił Knight zwiedzić drobną bez­
ludną wysepkę wśród oceanu, o 1,000 mil morskich od 
właściwej drogi „Sokoła” położoną.

Walczono w drodze z niezliczonemi przeszkodami, 
! przybito jednak'do wyspy.

Dokoła brzegów sterczały resztki rozbitych okrętów, 
i co chwila trzeba się było opędzać żarłocznemu ptactwu 

i jeszcze żarłoczniejszym olbrzymim krabom. Cierpiano 
głód i pragnienie; gdy więc ostatnią kroplę rumu wysą­
czyli, awanturnicy, radzi nie radzi, zabrali się do od­
wrotu.

Ale i to także wstęp.
Wkrótce po opisaniu w książce przygód swoich, Knight 

bliższych dowiedział się szczegółów, dotyczących bezlu­
dnej wyspy. Wpadło mu mianowicie w ręce dzieło Ja­
na Runciman (^Shippers and Shellbacks”), poświęcone 
przygodom żeglarskim, a w którem rozdział 8-my, zaty­
tułowany „Stary korsarz”, szczególniej go uderzył.

Runciman korsarza tego znał osobiście; nazywał się, 
czy nazywa—żyje bowiem może jeszcze—Tom Sinnett, 
a tak jest starym, że, jak sam mawiał, wypadałoby go 
zastrzelić, inaczej żyć będzie wiecznie.

Tom, wilk to był morski, mrukliwy, zamknięty w so­
bie—nie byle co rozwiązywało mu usta. Burzliwą miał 
przeszłość, a gdy czasem o niej mówić zaczął, słucha­
czom krew stygła w żyłach.

Trafiało się to rzadko, a między innemi trafiło się 
w r. 1878-ym po rozbiciu i zatonięciu statku, kursiy (Ct* 
go po Tamizie, „Księżniczki Alicji”.

— Pięciuset ludzi zatopionych—rzeki po trzecim kie­
liszku rumu.—To musiało wspaniale wyglądać. Wiem 
ja, wiem, jak się to odbywa. Do djabłai na własne widzia­
łem oczy, jak się to wszystko wiło, i ręce wyciągało, 
i ratunku wołało, a jęczało, gdy którego w paszcze chwy­
tały rekiny. Tylko żeśmy się wtedy nio rozbili, to byłz 
inna sprawa. Sami wyrzuciliśmy ich k pokładu.



Ale i to jeszcze wstęp do strasznej historji, której na­
stępstwa podróż Knighta na „Alercie” wywołały.

Około 70-iu lat temu wypłynął z Southampton dwu- 
masztowiec, opatrzony w załogę najróżnorodniejszej na­
rodowości. Byli tam i włosi, i anglicy, i grecy, a nawet 
jeden turek. Wszystko dzicy prawie Indzie, a ponad 
nimi kapitan „piekielny”.

Pozornym celem wyprawy był handel słoniową kością 
i olejem palmowym, rzeczywistym zaś—niewolnikami.

U brzegów Afryki naładowano statek „czarnem by­
dłem” i puszczono się w drogę do Ameryki.

Wkrótce wśród murzynów rozwinęła się febra, a że 
kapitan był ludzkim człowiekiem, zaordynował tedy Cho­
rym lekarstwo—laudanum, poćzem 40 trupów w morze 
rzucić kazał.

Podczas powrotu z Ameryki po nowy ładunek, kapitan 
coraz milszym się stawał człowiekiem, pił rum nieustan­
nie, a podchmielony, ćwiczył Się w strzelaniu, przyczem 
pewnego razu zachciało mu się celować do majtków. Wy­
wołało to bunt wśród załogi, zakończony wrzuceniem 
w morze i kapitana i jego pomocnika.

Pierwszy porwał się na ofiary majtek, nazwiskiem Lips 
i tego też obwołano wodzem. Złożono mu przysięgę na 
wierność, poczem na głównym maszcie wywieszono 
flagę korsarską: dwie białe kości na krzyż złożone 
w czerwonem polu.

Sprzykrzył się majtkom handel niewolnikami, rozpo­
częli więc polowanie na kupieckie statki.

Zanim jeszcze dwumasztowiec dopłynął do Przylądka 
Dobrej Nadziei, napotkano okręt kupiecki portugalski. 
Ciężki statek próbował ujść, ale Lips, doskonały artyle- 
rzysta, dwoma strzałami zgruchotał mu maszt i ster, po­
czem bogaty ładunek wpadł w ręce korsarzy, a załoga 
w paszcze rekinów.

Zamiast, podzieliwszy się, do najbliższego portu Ame­
ryki zawinąć i tam wymienić łup na brzęczącą monetę, 
a następnie rozproszyć się na cztery wiatry, rabusie ina­
czej uradzili.

Na rozkaz kapitana podpłynięto do pewnej bezludnej 
wyspy i tu wśród skał, w dwóch skrzyniach złożone skar­
by zakopano.

Operacja ta powtarzała się kilkakrotnie, aż w końcu 
przyszła kreska na Matyska.

Pewien wschodnio-indyjski okręt handlowy, nietylko 
nie dał się zrabować, ale wziął w niewolę załogę korsar­
ską, z której jednemu tylko udało się umknąć, a był nim 
właśnie Tom Sinnett,

Długo Tom łudził się nadzieją, że potrafi kiedyś do­
stać się do bezludnej wyspy i uwieźć złożone tam łupy, 
których wartość na kilkanaście miljonów obliczał.

Wreszcie zestarzawszy się, wydał przed kilku laty, pół 
wieku przechowywaną tajemnicę jednemu z przyjaciół 
swoich, dostarczając mu mapy, dokładnie określającej 
położenie wyspy i miejsce na niej z ukrytym skarbem. 
Przyjaciel ten dokumenty złożył w ręce pewnego dżen­
telmena.

Zarządzono wyprawę, ale daremną. Wyspę znalezio­
no wprawdzie, gdy jednak przyszło do wylądowania, 
okazało się to z powodu prądów morskich niemożliwem. 
Załoga bunt podniosła i wyprawa spełzła na niczem.

Owóż owa bezludna wyspa jest tą samą, do której na 
„Sokole” Knight ongi dopływał.

Śmiały żeglarz przy dzisiejszym stanie marynarki pe­
wnym mógł być, że jemu prądy morskie na drodze do 
skarbów nie staną. To też za pośrednictwem wydawcy 
dzieła „Shippers and Shellbacks” wszedł w posiadanie 
mapki i dokumentów Sinnetta, no i—czego zapewne do­
myśla się już czytelnik—popłynął we wrześniu na „Aler­
cie”—po miljony.

Dotąd nie wrócił. (=)

NADESŁANE.

2ECZFEO muzycz., teatral. i artystycz. daje 100 
ark. tekstu (rozpr., rnonogr., sylwet., pow., no- 
welle, komedje, monologi) z liczn. illustr. i 100 ark. 
nut, reprezent. kata'og. wartość 20 rs. Pren. w 
W arss. rocz. rs. 8, kwart. 2 rs., na prow.: 
rocz. rs. 10, kwart. 2|. Abonujący rocznie bezpo­
średnio w redakcji (Senat. 26) otrzymają wielkie 
premja bezpłatne do wyboru: 1) Encykloped. po­
wszechna S. Orgelbranda w 13 tomach. 2) Nuty do 
wyboru w cenie 3 rs. lub 4 partyt. oper. 3) Album 
najnow. tańców wybr. przez L. Lewandowskiego,

Odpowiadam tylko za dobroć makaronów w pa­
czkach opatrzonych etykietami z mojem na­
zwiskiem, inne, choć posiadają bardzo podobne 
etykiety do moich, są produktem nic mojej fabryki.

JL. Krzymuski.

W dniu 20-ym b. m., w kośsiele parafjalnym 
we wsi Ratoszyn (pow. Lubartowski, gub. Lubel­
ska), odbył się obrzęd zaślubin doktora medycyny 
z Warszawy p. Witoslawa Dąbrowskiego, syna ko­
misarza ekonomicznego Izby skarbowej tutejszej a 
wnuka niegdy dyrektora wydziału b. komisji Rzą­
dowej Przychodów i Skarbu z panną Wandą Go-

KURJER WA8ZRAW6KI. —Dnia 24 listopada 1889 r.

Slewską, córką właściciela dóbr Radlin, gdzie też 
odbyły się i gody weselne, poczem państwo młodzi 
wyjechali do Warszawy. 1457

— Sprostowanie.—W odcinku wczorajszym o nowych zjawi­
skach elektrycznych, w wierszu pierwszym, szpalcie drugiej, 
kolumnie trzeciej, po wyrazie „zawsze", przez omyłkę zecera 
opuszczony został wyraz „przeważnie", brak którego zmienia 
do pewnego stopnia znaczenie zdania przez autora wypowie­
dzianego.

W K KROI. O W J A.

+ S. j. Helena i Mazurkiewiczów Smaińa, 
wdowa po b. s»dziu trybunału kaliskiego, zasnęła w Bogu dnia 
23 listopada r. b., przeżywszy lat 89. W głębokim żalu pogrą­
żona córka, wnuki i prawnuczka, zapraszają przyjaciół i znajo­
mych na żałobne nabożeństwo odbyć się mające wponiedzia- 
łek, t.j, dnia 25-go listopada, o godzinie 10-ej zrana, w ko­
ściele Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie, oraz na wypro­
wadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła o godzinie 3-ej 
popołudniu na cmentarz powązkowski. —4006—

+ S. p. Włafljslaw Apoloniusz Nowimli, 
student uniwersytetu, po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony św. sakramentami, rozstał się z tym światem dnia22-go 
listopada r. b., przeżywszy lat 21. W nieutulonym żalu pozo­
stali rodzice, siostra, bracia i rodzina zapraszają krewnych, 
przyjaciół, kolegów i znajomych na wyprowadzenie zwłok od­
być się mające dnia 24-go listopada, to jest w niedzielę, o go­
dzinie 3-ej po południu z kościoła św. Karola Boromensza 
przy ulicy Chłodnej na cmentarz powązkowski. —4004

f W poniedziałek, to jest dnia 25-go listopada, w ko- | 
ściele św. Piotra i Pawła na Koszykach, o godzinie 10-ej | 
i pół zrana, jako w drugą rocznicę śmierci

ś. p. Aleksandra 
hr. Ostroróg-Sadowskiego,

I odprawioną zostanie wotywa żałobna za duszę jego, na któ- S 
I rą zaprasza się krewnych, przyjaciół i znajomych. —3998 g

j- Ś. p. Marcela Terpiełowska, po długich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzona św. sakramentami, zasnęła w Bogu d. 21-go 
listopada r. b., przeżywszy lat 50. Pogrążona w smutku rodzi­
na zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadze­
nie zwłok w niedzielę, dnia 24-go listopada, o godzinie li-ej 
zrana, a następnie na żałobne nabożeństwo w dniu 25-ym li- 
stapada, w kaplicy przy szpitalu św. Ducha, o godzinie 6-ej 
zrana przy ulicy Elektoralnej odbyć się mające. 4002

f Za duszę ś. p. Józefa, b. mecenasa, oraz rodziców jego ś. p. 
Franciszki i Wincentego Lewandowskich, odprawi się 
msza św. o godzinie 12-ej zrana, w kościele św. Krzyża, we 
wtorek, dnia 26-go b. m. 4008

f W dniu 27-ym b. m., to jest we środę, o godzinie 10-ej 
zrana odbędzie się w kościele św. Antoniego (po-reformackim) 
przy ulicy Senatorskiej żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. 
Piotra Aleksandra Krzymińskiego, b. sędziego handlowe­
go, kupca i obywatela tutejszego. 4007

f Dnia 18go b. m. we wsi Suchedniowie, gubernji kielec­
kiej zakończył życie ś. p. Edward Zienkowski, b. nadleśny 
leśnictwa Samsonów, o czem rodzina zawiadamia krewnych, 
przyjaciół i znajomych. 4009

xvr.

otrzymujemy pewne potwierdzenie wiadomo 
zet paryskich, że gabinet wiedeński z®5°1i1A3nda» 
nie podnosić kwestji uznania księcia ł1 erd| gUflk4 
chociaż ma nie zmienić swego dawnego 8 vgUej 
do Bułgarji. Z duchem relacyj prasy Pa 
schodzą się oświadczenia Neu« freie Presse, 0, 
energicznie protestuje przeciw, jak nazywa, 
dzie” o zrzeczenia się przez Austrię wP'J^po- 
bieg wypadków w Bułgarji. „Hr. Kalnoky 
wiada gazeta wiedeńska,—w żaden sposób n 
dać w Friedrichsruhe słowa, że „nigdy” »*e \^o- 
wi kwestji uznania księcia Koburskiego za "9]0tfO 
witego władcę Bułgarji, ponieważ w polity0® 
„nigdy” nie istnieje.” .

Tymczasem gazety paryskie twierdzą, Ł 0]jtyX« 
brytański ostatecznie przyłączył się do P^ 
prźymierza trzech mocarstw i podpisał nafft0^rau’J 
wę, na mocy której zobowiązał się jakoby 
czyć swą pomoc do udziału floty, przyczem jgafji 
wmieszanie się czynne Rosji do spraw w 
nie mogłoby stanowić casus belli. W zatn|a 
Niemcy miały dać słowo Anglji, że p°P*eia ... 
jej politykę w Egipcie, na Cyprze i w Arnie J^raC|i

Dzienniki petersburskie donoszą, iż * 
rządowych podniesiono znów myśl wPr°W,y W* 
w Rosji systemu metrycznego miar i wa£'reocj* 
wrześniu r. b. w Paryżu odbywała się k°“ 
międzynarodowa metryczna, na której de r . 
Rosji byli astronomowie akademicy pp- 
klund. Delegatom tym poleconem było Pr?Z„raCJfli 
nie do Petersburga prototypu metra i •-'terj0®1 
przeznaczonych dla Akademji nauk i m1B1 
finansów. rodowe?°

Kwestja ustanowienia metra międzynar 
podniesiona została w r. 1869-ym z inicia/Lfcoiń'* 
tematyka Jakobiego. Zwołana w r. 1872 1 j jjjlO' 
sja zajęła się opracowaniem prototypu n,etr.a^ n b’ 
gramu międzynarodowego. Dopiero jednav 
zgromadziła się konferencja, złożona z 20-tu 
państw, celem zatwierdzenia prac komisj1- rZe<>' 
rencja w liczbie 37-iu członków zatwierdź •„piat/' 
stawione jej prototypy, sporządzone z d«
ny i irydja (w stosunku 9 : 1) z doklado 
0.0001. Prototypy międzynarodowe złożono 
ły w piwnicach obserwatorjum paryskieg°> j 3y 
zentanci zaś państw otrzymali 30 kopij me Łgajni' 
kopij kilogramu, mających stanowić typy 
cze dla miar i wag w Każdym kraju. PrZ> 
przez akademików Wilda i Buklunda Prot 
mieszczone zostały w piwnicach głównego oo .# 
torjum fizycznego w Bulkowie, w specjalnie r 
dzonej skrzyni. . •

O ile sądzić można z głosów prasy russki 
wsze ministerjum finansów zamierza z,aSmC:r)Cj' 
w podwładnych sobie instytucjach podział m 
ny miar i wag. Prawdopodobnie przez tfO 1 
szy istnieć będą spółcześuie miary dotycz 
metryczne.

Z SPetexs’b-curg'eu.
Petersb. wied. zamieściły artykuł p. t „Pogłoski 

i domysły”. W artykule tym czytamy: „W ocze­
kiwaniu, że książę Bismark przyjedzie z Friedrichs­
ruhe do Berlina i że przy pierwszej okazji odsłoni 
w parlamencie, według słów jednej z gazet urzędo­
wych, „tajemniczą zasłonę, okrywającą rezultaty 
konferencyj monarchów i ministrów”, w kołach po­
litycznych Berlina krążą najrozmaitsze warjanty na 
temat niedawnych zjazdów, a w nich nawet osoby, 
obdarzone wybornym węchem, nie odróżnią chyba 
prawdy od fantazji. Jeżeli wierzyć korespondento­
wi berlińskiemu Timesa, na konferencji w Fried­
richsruhe ks. Bismark wysunął na pierwszy plan 
stosunek Rosji do kwestji bułgarskiej, przyczem 
kanclerz miał ze szczególnym zapałem bronić sta­
nowiska Rosji i argumentacją swoją do tego stopnia 
podziałał na ministra Austro-Węgier, że ks. Ferdy­
nand chyba nie ostoi się w Bułgarji. Według za­
pewnienia niektórych gazet berlińskich, które je­
dnak natchnień swych nie czerpią ze źródeł kancler­
skich, „uczciwe pośrednictwo” ks. Bismarka zosta­
nie uwieńczone pomyślnym skutkiem, ponieważ hr. 
Kalnoky nietylko dał mu słowo wstrzymać się od 
wszelkiej roli czynnej w kwestji bułgarskiej, lecz 
nawet złożyć na ofiarę przedstawiciela interesów 
austrjackich na półwyspie bałkańskim, księcia 
Ferdynanda, który będzie musiał zejść ze sce­
ny i ustąpi swego miejsca innej osobie, przy­
jemniejszej dla Rosji, skutkiem czego Bułga- 
rja znów wejdzie w sferę wpływu russkiego. 
Źa takie zrzeczenie sie Austrjl co do dalszego 
utrzymywania swego wpływu w Bułgarji, Rosja ma 
jakoby formalnie oświadczyć, że nie widzi żadnej 
przeszkody, aby Bośnia i Hercegowina zostały włą­
czone do składu posiadłości austrjackich. Tak przy - 
najmniej twierdzi korespondent beiliński Times’a, 
zapewniający, iż wszystko to nie ulega żadnej wąt­
pliwości, & drugiej znów strony z innych źródeł

Telegramy „Kurjera Warszawskiej
Petersburg 23-go listopada. (T. Af- 

Wczoraj u Wiekiego Księcia Michała . l0- 
cza odbyło się śniadanie, na które »Pr°sZ 
stali wszyscy jenerałowie artylerji i wszy8/ 
byli do Petersburga przedstawiciele artyIerJ1\^Ii)-*

Petersburg 23-go listopada. (Tel. t> 0 
Moc postanowienia z d. 26 go kwietnia .po­
prawie do jazdy kolejami za ulgami, przy81 pOd- 
mi oficerom wojsk i marynarki, rozciąga sl^un]Łfóvę’» 
praporszczyków, podchorążych i estandait-J^^.a0|j. 
znajdujących się w rotach, szwadronach i _

Petersburg 23-golistopada. (TeŁ . ^ykła^0 
Dzienniki donoszą, że dla uregulowania atoJ.owi0 
w szkołach początkowych ludowych, ku ‘facOwa' 
okręgów naukowych zostali wezwani do o0
nia programu wykładów w szkołach lu 0 
do każdego przedmiotu oddzielnie.

Samarkanda 23 go listopada. (/«j ^22-6° 
Wskutek mrozów, jakie trwały od d. 18 5° 
października, trzecia część zbiorów bav’g“ wrz®' 
ju turkestańskim zginęła a mróz, w d. 
śnia zniszczył część pierwszego zbioru za 
rją. W irrygowanych miejscowościao 
stepu kończy się trzeci i ostatni zbiór fl|j. 
W miejscowościach tych urodzaj bawe »y 

fity. .
Wolsk 23-go listopada. (I1^- 4/. P-ź 

Stanęła. , ...
Alatyr 23-go listopada. J ’. ust^* 

Sura pokryła się lodem. Droga zimowa
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■ -j'Ti::.:,- •

$ierw le<*e*i 23-go listopada. (lel.p. K. IF.) — 
garjt 8^ raŁa trzydziestomiljonowej pożyczki buł- 

J wysłaną została już w całości do Sofji w 
Oaście ^Wotac^ ekspedjowanych przez dni kilka- 

U ’ Pożyczka jest sześcioprocentowjp
ZajJJ/aj,e«*t 23 go listoopada. (TeZ. pr. K. IF.) 
ośiFiy ]013^ ze cesarz z góry upoważnił Tiszę do 
W6ze CZeoia w sejmie, iż rząd będzie uważał za- 
(4j, owika, Ęoszuta za obywatela węgierskiego. 

^tw01.^a c*e*7ca 23-go listopada. (T. p. K. TF.)— 
4tCłi.8^ komitet czeskiej wystawy narodowej. 

23-go listopada. (Teł. pr. Kur. IF.) — 
2 Zauzij ' komitet Emina otrzymał wiadomość 
8ką, nieJar?’ somalisowic rozbili wyprawę angiel- 
^yszami^8 n*emiecką. Dr. Peters wraz z towa- 
^opatr * Znaj^uJe w bezpiecznej i należycie 

|^\,ZOnej stacji na górze Kenia.
Pfeze8 °c^aW 23-go listopada. (Tel. pr, K. IF.)-— 
?statnierejencj‘ 0P°iskiej, dr Bitter, oświadczył na 
^°*ozq a posiedzeniu związku rolniczego, że zakaz 
ł°Wy j, ^ler°gacizny z Królestwa nie jest tymcza- 

nie będzie zniesiony, dopóki zara- 
nstaną. °rol>y pomiędzy nierogacizną w Bosji nie 

P*n '-Teod^ 23-go listopada. (Tel. pryw. K. TF.) — 
* P°Wiec-°r P>aszy^ski kupił folwark w Kolnowie, 
ktej zieiuj6 Ckeimińskim, obszaru 450 morgów do­
kach nie '• p0Zostający od przeszło 50-ciu lat w rę- 
®zej oko]-leCk'ck> za cenę 88,500 marek. W tamtej- 
^ajo*n; \C\Przecbodzi coraz więcej ziemi w ręce 

^ności.
Set,atu?łT 23 go listopada. {Teł. Aj. półn.)— 
h'e °krctó 1 k,e(iyt 58 miljonów fr. na zamówie- 

‘ Ow Wojennych w warsztatach prywa-

^'ąży t 23-go listopada. (Tel. pr. K. IF.) — 
pąbji. (j,- °“ °8^a’ ze Boulanger udał się do Hisz- 

p *arł/< O o
°elo8ce~ • kptop®*11- (Tel> pryw> w-) — 

8l°uo. r , Piździe Boulangera z Jersey zaprze- 
>*«r

^oszo?* 23'gO i'Stopada. {Tel. pr. K. IF.) — 
e^’tucie p U*z<k^owuie, że do d. 1-go listopada win- 
ZtaMo 13 8 6Ura w>ieczono 1797 osób pokąsanych;

^<4 *5t z°raj Ua 23‘g0 iistopada. {Teł. Aj. półn.) — 
ta.^rłodzini PUe<istawieiliu opery Wielkiej, książę- 
W*cz byli t)le,2j Aleksandrowicz i Piotr Mikolaje- 
Pul)licznOścir2e<1,B10teni g°r^cycłł owacyj ze strony 

^OlP°listopada- P- A”ur. War.)— 
^iav odstanip.^ p°słoskę> jakoby Turcja miała za- 
iAfco"<l»n X E<7 Armcji.
. wokat g0 118toPada. {Teł. pr. Kur. JF.)— 
?Zed komisja^. Zakończy* wczoraj obronę swoją 

Przecie pa- !.C sędziów. Rozprawy w proce- 
r ‘ Wyroku 0„ e, ?w* zostały tem samem ukończo- 

e 1VTa<$ nuleży w ciągu miesiąca.

?epe8za 'g° bstopada. (Tel. p. K. W.) — 
C: Wszy«tkie J06'™ ’ dnia wczorajszego do- 
sięo^Pospolite^TT UZ °POrU Postąpiły 
5 Organizuja, At ^’ZJdy Pr°wincjonalne szybko 

»?Wleóstwa. y.v ?y 'skup udzielił rządowi błogo- 
e,?ajpilniejsze Zo8tanie konstytuanta, sko- 

Jsze reformy zostaną ukończone? (4/.

n^° listoPada- (Td. pryw. K. W.)-
i je?82’0 z Lamu°T/. Za“ZibarU: Wiadomości, 
kL .Cze drugie-o’I1iPp tW1CrdZają śmierć dr- Petersa 
h st k,mi członka”1 “ea WZaZ Ze wszystkimi afry- 
rok ąpUo nad rzeka t Wyprawy‘ Wymordowanie 

^.X aaU’°0Śm dDidrogi ad Ko­

?7bJl.tu Mila- 5’. '“‘“Pada. (W. K 
&'.e' Żooa jeeo^r<|8f/CZ’ b,lj’ pM61 seib‘W"Ber- 

y ““ 1»«»e króla Milana 
2 ''">«■ "““‘yca,. r,i.} osia-

h.etorad
PHteX 18tOpada* <2W- P> K. W.)- 

t«Powoy grupują .ię teraz około kró-

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 24 listopada 1889 n

TELEGRAMY HANDLOWE. ODPOWIEDZI REDAKCJI.
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6

5

3

2

171.—

A6:B5(hb At

A6-A5.

169.-
20.35
20.17

215.10 
21450 
211.70 
215.25

66.20
62.90

— Prenumeratorze z Nowego Światu.—Ostatni raz w teatrze 
Wielkim występował Władysław Mierzwiński w dniu 25-ym 
czerwca (we czwartek) r. 1885-go w operze Verdi’ego „Tru­
badur”, jako Maurice.

Petersburg 23-go listopada. — Weksle na Londyn 98.70,
Pożyczka premjowa 1-pj emisji 245.25. Pożyczka premjowa 
I-ej emiąji 224.—. Półimparjały 7.60.

lowej Natalji, podczas gdy radykaliści, stojący obe* 
cnie u steru władzy, są jej przeciwni.

Selgrad 23-go listopada. {Tel. pryyp, K. JT*)~ 
Napływ czarnogórców do Serbji obudzą w tutejszych 
kolach radykalnych poważne obawy polityczne. 
Stronnictwo liberalne popiera tę kolonizację.

Cetynja 23-go listopada. (Tel. pr. K. IF.) — 
Arnauci sprądrowali klasztor Deczan w Starej Ser- 
bji. Mnisi uciekli do Ipeku. {/.j.półn.)

Bukareszt 23-go listopada. (T. pr. K. W.)— 
Nowy gabinet nie będzie miał na razie więcej, jak 
ośm głosów większości w izbie deputowanych; bę­
dzie więc najprawdopodobniej zmuszonym do roz­
wiązania izby.

.Ateny 23-go listopada. (Te?. Aj. półn.). — 
Dzisiaj cesarzowa Wiktorja odjechała ztąd z za­
miarem odwiedzenia cesarzowej Elżbiety na wy­
spie Korfu. Zamiar ten wszakże nie może przyjść 
do skutku, ponieważ cesarzowa Elżbieta niespo­
dzianie opuściła Korfu.

Bombaj 23-go listopada. {Teł. Aj. półn.) — 
W górach Indyj środkowych wybuchł rokosz. Po­
wstańcy dopuścili się gwałtów.

Konstantynopol 23-go listopada. (T. Aj p.) 
Sułtan polecił przeprowadzić jaknajsurowszą śledz­
two w sprawie okrucieństw, popełnionych przez kur- 
dów w Armenji,

Konstantynopol 23-go listopada. (Teł. pr. 
K, W.)—Sułtan podpisał amnestję dla Krety.

ZADANIE 90-fc,
(Emil Pałkoska).

CZARNE (4);

D
BIAŁE .(6).

Białe zaczynają i matują w tneciem posunięcia.

ZADANIE Bl-aza.
(Jan Drtina).

Białe: Król A7. Królowa H6. Wieża D4. Koń D2. Pio 
ny: B5, C4, F2. (7).

Czarne: Król E5. Laufer E6. Konie; D7, El. Pionjr; B6, 
F5, H7. (7).

Mat w dwóch posunięciach.

SPRAWOZDANIA Z TARGÓW.

Cukier. Biuro przedstawicieli fabrykantów cukru w Kije­
wie telegrafuje pod dniem 21-ym listopada o następujących 
sprzedażach mączki cukrowej krystalicznej, dokonanych na 
tamtejszym rynku cukrowym: Klugkirt, spekulantowi 15.000 
pudów z dostawą do portu odeskiego na grudzień po rs. 4.45: 
Choderkow Brodzkim 10,000 pudów z dostawą na stację Po- 
pielnia na styczeń po rg. 4.25; hr. Szuwałowowa Chriakowo- 
wi 30,000 pudów z dostawą na stację Lebiedin na maj-czer­
wiec po rs. 4.50 z zapłatą rs. 2 w sierpniu; spekulant spekulan­
towi 10,000 pudów z dostawą na stację Popielnie na grudzień 
po rs. 4.22‘/2 za pud.

Miód i wosk pszczelny. Usposobienie i ceny w ni 
czem nie zmieniły się od zeszłego tygodnia. Fabryka pierni­
ków Jana Wróblewskiego, pomimo posiadania w zapasie oko­
ło 800 pudów zakupiła w tym tygodniu przeszło 250 pudów 
miodu prima wołyńskiego, płacąc gotówką po rs. 5.20 Aa pud, 
na warunkach niżej zamieszczonych. U składników wpasy 
wynoszą ogółom do 800 pudów. Miód akacjowy śnieżnej bia­
łości od rs. 6 do7, lipcowy biały od rs. 5.50 do 6, jasno-żółty 
od rs. 5 do 5.50, brązowy od rs. 4.80 do 5. a russki od rs. 4 do 
4.26 sa pud. Miód x weskisw kratowy od rs.4.60 do 6, a russki 

1)..............................
2) B4-A4 i t. d.

Zadanie 88-me rozwiązali pp. Zd. G., J. Popover, Stefan 
Szczawiński, Trautfetter, L. Wolberg, A. Zagrzqjewski i J« 
Jurblum.

Zadanie 89-te rozwiązali; pp. Zd, Gu A. Zsgnejswski, J 
Jurblum i J. Popover.

ODPOWIEDZI

Rozwiązania zadania 88-go.
Białe.- Czarno:

1) E6--D6 i t d. _____

Rozwiązania zadania 89>go.
1) B2-B4.
2) B4—B5 i t. d.

od rs. 4 do 4.30 za pud, stosownie do gatunku. Wosk jasny 
bez fusów od {S.l&ftO do 18.50, średni rs. 17.60 do 18, a po­
śledni rs. 16 do 17 za pud. Gony powyższe należy rozumień 
franco skład kupującego, w putjącb li tylko hurtowych, 
przy tarze netto i za gotówkę, podług wiadomych zwyczajów 
nahdlowych.

Nafta. Do dnia wczorajszego syndykat otrzymał cenę rs. 
1 kop. 22 za pud bez beczki z akcyzą franco rezerwoar, wczoraj 
obniżył ją dors. 1 kop. 16 na skutek pojawienia się kilku 
cystern nafty na stacji kolei żel. warsz.-toresp. Jest to cena 
odpowiadającz poziomowi carycyńskiemu, w Gary cynie bo­
wiem nafta kosztuje 41—42 kop. bez akcyzy, przy tendencji 
statecznej. Pizy tej więc cenie skutki syndykatu tutejszego 
nie są już wcale widoczne.

Gdańsk 22go listopada. — Pszenica krajowa w dobrem 
zapotrzebowaniu przy pełnych cenach. Towar tranzytowy 
również w cokolwiek mniejśzem usposobieniu Płacono za 
polską transit© pstrą cokolwiek chorą 125 f. 133 mar., pstrą 
lekko obciągniętą 126/7f. 134 mar., pstrą 128/9 f. 135 m., do­
brze pstrą 128 f. 136 m., jasno-pstrą 126/7 f. 137 m., 129 funt. 
141 mar., wysoko-pstrą szklistą 129/30 f. 147 mar., za russką 
transito czerwoną 124/5 f. 131 m. za tonnę. Terminy transi- 
to: na listopad-grudzień 134*/j mar. 135 m. w płaceniu i w żą­
daniu w dalszym ciągu, na grudzieu-styczeń 135 m. w żąda­
niu i34‘/j mar. w płaceniu, na kwiecień-maj 140’/i mar. pła­
cono, na czerwiec-lipiec 143*/j m. w żądaniu, 143 mar. w po­
szukiwaniu. Cena regulacyjna tranzytowej 135 m. Wypowie­
dziano 50 tonn. żyto mocno, towar tranzytowy bez zmiany. 
Terminy: na listopad transitowe 106 w. płacono, na listopad- 
grudzień transitowe 1Ó6 mar. płacono na kwiecień-maj tran- 
sitowo 111 mar. płacono i poszukiwano. Cena regulacyjna 
dolno-polskiego 111 mar., tranzytowego 109 m. Jęczmień tar­
gowano russki transito 104 f. 102j ,m., jasny 106 f. 108 m., 
114 f. 120 m., biały 102 f. 112 m., na paszę 86 m. do 98 m. 
za tonnę. Owies krajowy 149 m. za tonnę płacono. Rzepik 
russki transito letni 230 m. za tonnę targowano. Siemie ko­
nopne russkie zatęchłe 120 m. za tonnę płacono. Otręby 
pszenne na wywóz morzem średnie 4.12*/? miałkie 4.40 mar. 
za 50 kilogr. targowano. Spirytus, nie podlegający cłu, w 
towarze gotowym 49’^ mar. w płaceniu, na iustopad-kwie- 
cień A©3/* mar. w poszukiwaniu, podlegający cju w towarze 
gotowym 30*/t mar. w płaceniu, na listopad-kwiecień 30’/* 
mar. w płaceniu. Dla cukru w Gdańsku tendencja lepsza. Kurs 
w Gdańsku 215.95 mar, za 100 rs.

— Panu J. Pr.—V» zadaniu 88-em po 1) ES—D71. E6 : Ut 
2) E6—CO f nastąpi Có : C6; w zadaniu zaś 89-*a aie podał 
pan Warjants 1) B9—B4, AG ; B5.

Berlin 23-go topad Z.s la (Te pryw .Kuriera 1F.) — 
Osiągnięty z powodu trwającej w ciągu całego tygodnia 
zwyżki zysk, zachęcił wielu pomniejszych spekulantów do 
realizacyj, któro ze względu na znaczne tranzakcje poprze­
dnio dokonane, licznemi były. Niemniej przeto tendencja nie 
doznała żadnego osłabienia, lecz co więcej uwydatniła się 
na polu popularnych wartości spekulacyjnych, jak np. kre- 
dytówek. Ruble jednak pomimo pokupu, doznały drobnej 
zniżki, lecz jednocześnie jest wymownym dowodem trwa­
łości usposobienia wobec drobnych zmian kursowych. _
Ruble straciły w tranzakcjach natychmiastowych 65 feni- 
gów a w dostawowych ledwie 25 fen. Z weksli natomiast 
krótkoterminowa Warszawa zyskała 10 fen., a krótki Pe­
tersburg pozostał bez zmiany, podczas gdy długoterminowy 
stracił 50 fen. Weksle na Wieleń ponownie zdrożały o 29 
fen. Na rynku papierów zaszły mniejsze zmiany.1 Ziemskie 
listy utrzymały poziom dnia poprzedniego, likwidacyjne na­
tomiast zyskały 20 kop. w zlocie. Z rusi-kich wartości wscho­
dnich pożyczki bez zmiany. Również zmian żadnych nie wy­
kazują 4% pożyczki konsolidowane z r. 1880-go i kupony 
celne, gdy tymczasem 6»/0 renta z 1883 r. i premjówki z 
1864 r. poniosły drobne straty, a z 1866 r. o drobiazg zdro­
żały. Akcje kredytowe austrjackie podskoczyły przy żwa­
wych obrotach o I'/s0/#- Prywatne dykkonto znowu o ’/a»/0 
staniało co wymownie świadczy, że stosunki na rynku pie­
niężnym poprawiły się. Żyto w towarze gotowym straciło 50 
fen., a w dostawowym 25 fen.

Berlin 23 go listopada (nitowanie urzędowe giełdy).
Bil.ban. rus. w tr. nat. 215.30 ----- 
Weksle na Warszawę 
W ek. na Petersb. krót. 
W ek.na Petarsb. dług. 
Bil.bau.rusk. na dost. 
Wschoduiapoż.11 am. 
Listy zast. serji l-aj

Kursa z J. 21-?o listopsdi: 215 95, 215.—, 214.50, 212.10 
215.—, 66.20, 62.90,167.80,170.50, 171.25.

A keje d. ż. war.-wied. 
Akcje kredytowe 
W eksla na Lou. kr.
• * « dt. zu.ir
Zyto w tow. gocow. 170.— 
Zyto na wiesuę

8



PRZECIW KATAROWI

20 wiec*.9

W45 rano7
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A®. Olszewski.
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30 rano
45 po pot 
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— Dr dredeki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Widok 22. 3853

15 po pot 
5 rano

30 wiocz.

nasiarsze biuro patentowe berlińskie. 
BERLIN. Friedrich str. 78.

— Sekwestrator po w. Rawskiego ogłasza, że d. 
15 (27) b. m. listopada odbędzie w majątku Wo­
la-C'hojnata (od Rudy Guz. w. 27, od Skiernie­
wic 30) licytację ruchomości (kartofle, ko­
nie, bydło, owce, ekwipaże, bilard, fortepian, me­
ble) zajętych na rzecz zaległości i pretensyj skarbo­
wych w ilości około 24,600 rs.

Ocena nader nizka.

LECZNICA PIERWSZA.
fi/iECAPiA'1 (dom hr. Krasińskiego.I-epiętro).

Ceny porady lekarskiej kop. 40. Biedni otrzymują 
poradę bezpłatnie, a lekarstwa z aptek kosztem Le­
cznicy. (1

17 Krak.-Przedm. 15. Konsultacja od 
j/j 4—6 po poŁ 3982

Ps. W Kaliszu sklep własny Marjańska 
dom Rozena, w Wilnie u T. Odyńca, Wiel­

ka dom Pietraszkiewicza. 3960

Gabinet dentystyczny A. Stokow-
— - - - — 3878

JHielańska 24, róg Długiej.
Wprawia zęby sztuczne po rs. 1 k. 50, leczy, plom­
buje i reparuje zęby po cenie umiarkowanej. 1399r

Warszawsko-Wiedeńska:
Pospieszny 3 kiasy.................  .
Osobowy 3 klasy..............................
Osobowo-iuiejse.3 ki. do Piotrkowa 

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) - > 

Kurjerski 2 klasy.........................
Warszawsko-Bydgoska:

Kurjerski 2 klasy.............................
Osobowy 3 klasy..............................
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna .
Warszawsko-Terespolska:

Osobowy 3 klasy do Brześcia . . . 
Pocztowy 3 klasy.........................  .
Towarowo-osobowy 3 klasy ....
Warszawsko-Petersburska:
Pocztow. 3 k. doWilua, 2 k. doPeters. 
Osobowy 3 klasy

Nadwiślańska do Kowla:
Osobowy  
Pocztowy  

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.) 

Miejscowy do Iwangrodu ....
Nadwiślańska do Mławy: 

Pocztowy  
Osobowy  
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 
Osobowy .
Obwodowa z kolei terespolsk. 
Osobowy

Lecznica ul. Długa nr 21
Udzielają w niej porady następujący lekarze:

Od g. 10—11. Dr D. Landau, choroby szczęk i zębów.— 
Zamówienia na sztuczne zęby i plombowanie, codziennie, 

Od g. 10—11. Dr. Kulesza choroby wewnętrzne i dzieei. 
codziennie prócż piątków.

Od g. 11—12. Dr Pacanowski, choroby żołądka i kiszek, 
codziennie.

Od g. 11—12. Dr Wertenstein, choroby właściwe kobie­
tom, codziennie.

Od g. 12*/2—l>/2. Dr Mikulski, choroby weneryczne i skór­
ne, codziennie.

Od g. 12—1. Dr Baumritter, choroby wewnętrzne, specjal- 
nie nerwowe (Elektroterapia), codziennie.

Od g. 1—2. Dr Szteyner, choroby chirurgiczne, codziennie. 
Od g. 1—2. Dr Ołtuszewski, choroby wewnętrzne a spe­

cjalnie płuc, krtani i jamy noso-gardzielowej (Laryn- 
goskopia), codziennie prócz poniedziałku i piątku.

Od g. 2—3. Dr Winawer, choroby oczu, codziennie.
Od g. 2—3. Dr Lassaud, choroby właściwe kobietom, co­

dziennie.
Od g. 3—4. Dr. Szwykowski, choroby weneryczne i skór­

ne, codziennie.
 Opłata za poradę kop. 25. (3445)

KURJER WARSZAWSKI. —Dula 24 listopada 1WI »

Towarzystwo Warszawskie 

OCZYSZCZANIA I SPRZEDAŻY SPIRYTUSU 
zwraca uwagę Szanownej Publiczności na wyroby 
Rektyfikacji Warszawskiej, mianowicie na Spirytu­
sy, Cognaki, Araki i Słodkie wódki w tejże fabryce 
wyrabiane, które dobrocią swą i smakiem przewyż­
szają wszystkie odnośne gatunki dotychczas w han­
dlu rozpowszechnione.

Oprócz składu hurtowego przy fabryce, Towa­
rzystwo urządziło sklepy własne przy ulicach:

Elektoralnej nr 6, 
Freta nr 31, 
Miodowej nr 3, 
Nalewki nr 36, 
Nowy-Swiat nr 37

których wyroby Rektyfikacji Warszawskiej są
sprzedawane podług cenników tamże znajdujących 
się. Oprócz tego wszystkie pierwszorzędne sklepy 
kolonjalne, handle win, restauracje i składy wódek 
w wyroby Rektyfikacji Warszawskiej się zaopa­
trzyły^13771-

6!— rano
10 45 rano
5 20 po poł.

HERBAT]: 

wyborową
stale i bezpośrednio z Chin spro­

wadzaną
poleca: ..W Warszawie Jerozolimska 

84, sklep kupca
•W r-ł! -r-k F 1 •

!•
s iii w—n iwwwse-1 ■! uuw
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— Polecamy Atrament w ;a,a I
kach, wyrobiony na zasadzie chemicznej z 
taniny przez dom paryski E, Mathieu Ples 
znaczający się niezmiennością koloru g. 
samem najlepszy ze wszystkich, znajduje 
sprzedaży we wszystkich magazynach mat J 
piśmiennych w Warszawie i na prowincji- a5fj0

Skład główny u T. D. Łapińskiego w W»r 
ul. Królewska 49.

 
m . DOLINA SZWAJCARSKA.
W niedzielę, dnia 12 (24) listopada 1889 roku Koncert Or­
kiestry Warszawskiej nowo zorganizowanej z nnjlep- 
szyc.i sri artystycznych pod dyrekcją Adolfa Sonnenielda.

1) Uwertura z op. „Sroka złodziej”, Rossiniego. 2) „Taran- 
tola rieaj olitańska” Horowicza (I-szy raz). 3) Pizzicato z 
baletu „Sylvia” Dęlibesa. 4) a) „Polowanie” Spindlera 
(1-szy raz), b) „Hulaj dusza”, mazur Boguckiego (1-szy nz). 
5) U wertura z op. „Oberon”, Webera. 6) „Chór polskiej 
straży, nocnej”, Sonnenielda. 7) „Musikalisches Bilderbo- 
gen”, potpourri Conradiego. 8) „Mucha”, polka A. Son- 
nenfelda (na żądanie). 9) Uwertura z op. „Udział djabla", 
Aubera. 10) „Donau Weibchen”, walc Straussa. 11) Po­
lonez z op. „Dziewczę z chaty za wsią”, Noskowskiego. 
12) „Powrót z Miłosny", marsz Sonnenielda (1-szy raz).

Początek o godzinie 4 i pół po południu. Cena wejścia 
•kop. 30. 4001

TEODOR SEGUINAUD 
dentysta (francuz), powróciwszy do zdrowia przyj­
muje od 10—12 i od 1—5. Świętokrzyzka 17. 3900

Statki parowe FAJANSA odchodzą ,r»- 
do Płockao godz. 6 i 8 zrana, do Góry Kalwarji °1£aied2‘‘‘; 
na, z Nowo] Aleksandrji do Sandomierza * 
Środy i Piątki ogoda. 5-ej zrani. __ „ ' 5

Stalli parowe WANDAi FÓLONŁ«?- 
Jaworskiego, Ciechanowskich i K-o, w?cu 
dziennie z Warszawy do Płocka o g- 7

ma zaszczyt podać do w joju
na mocy zezwolenia JW. Ministra .fi . p0 p°ł
16 (28) stycznia 1890 roku, o godzinI® *
dniu, w kantorze Bauku Pastwa w

, — NAJTANIEJ sprzedaje trumny, 
żałoby, załatwia pogrzeby, ekshumacje, 
przewożenie zwłok, Zakład pogrzebowy 
J. Pełczyńskiego, Nowy-Świat 50. 3688

— Wszystkie akta i sprawy po adwokacie przy­
sięgłym Aleksandrze Wolskim, przejął 
adwokat przysięgły Antoni Piaskow­
ski, Żurawia iż. 37S7 i skiego. Krak.-Jkrzedm. 53.

wyrobu aptekarza M. Żyrmuńskiego. Nie­
zawodny środek, zatwierdzony przez de­
partament Lekarski, nie zawierający w so­
bie żadnych szkodliwych substancyj, usu­
wający katary nawet chroniczne.

Do nabycia we wszystkich aptekach i 
składach aptecznych po cenie 40 kop.

Wyłączna sprzedaż w składach

Ludwik Spiess & Syn
Senatorska nr 464/5, Mar­

szałkowska nr 140. 1424

Warszawski Instytut Muzyczny 
podaje do powszechnej wiadomości, że wieczory 
muzyki pokojowej odbędą się w sali resursy Oby­
watelskiej w dniach 20 i 27 listopada (2 i 9 gru- | 
dnia) i 9 (21) giudnia r. b. o godzicie 8 wieczorem.

Bilety są do nabycia w księgarni Gebethnera i 
Wolffa. 1459r

3999 Ksawery Krysiński adwokat przy­
sięgły, b. starszy pisarz senatu, Miodowa nr 17, 
przyjmuje codziennie do 10 ej rano i od 5-ej po p.

Rozkład jazdy u kolejacli żelazM^ ,
u............ i. —,,, r'pr
j n r a n r I Odchodzą
i o c i ą g i --

— Dentysta Zofja Gutzman wstawia zęby
sztuczne, leczy, plombuje, przyjmuje codziennie od 
10 do 5 po południu. Zgoda 4 (Szpitalna 3). 3848

— Instytut leczniczo-gimnastyczny i szkoła fech- 
tunku Miodowa nr 3 i filia Aleja Jerozolimska 
nr 31.

3796

— Dr Aleksander Grilli, Bracka 22. Aku-
szerja i choroby kobiet do godziny 10 rano i od 5| 
do 7j, 3953

— Dr Oraczewski Sienna nr 3. Choroby
dzieci. 3839

— Podąję do publicznej wiadomości, że ponie­
waż żadnych nie wydawałem i nie wydaję weśsli, 
wszelkie więc weksle, zaopatrzone rzekomo moim 
podpisem, uważać należy za nielegalne, żadnej war­
tości nie mające.

Łomża d. 14 listopada 1889 r.
3899 4)r. lloman JLondyński.
lll—l IHIMC—a————MMMIllium I       

Administracja Żeglugi Parowej na 
rzece Wiśle 

Maurycego Fajansa 
zawiadamia, że od soboty, tj. dnia 23 b. m., statki 
pasażerskie między Warszawą a Górą Kalwarją 
kursować przestają 3963

ss.ana..'»'-x' '."r .--•a--! ■-Tr,’-*-' grsS^j»
Wyszedł z druku zeszyt 4-ty w

„Encyklopedji humory
Cygara prawdziwa Hawańskia

od rs. 15 do rs. 100 za 100 sztuk.
dziwę Amerykańskie od rs. 6 do rs. 30 za 1« rorga 
pakowane po 10, 25, 50 i 100 w wielkim w/ 
poleca Skład ,
3928 Edwarda Westphal-

ul. Wierzbowa nr 3, dom hr. L. Krasińskiej

— Na nadchodzącą gwiazdkę wielki 
towarów w zakres galanterji wchodzący0"* 
mał i poleca

Magazyn Galanteryjny

W. GÓLIŃSKIĘJ

^



KURJKR WARSZAWSKI*—Dtia 24 li»top»da I860 »

KORESPONDENCJA PRYWATNA,

! pruwxucj’J* A3»wy

ENCYKLOPEDIA' ROLNIĆŹŃ 
Wyoh (j^^awana przez Muzeum Przemysłu i Rolnictwa. -*

Potrzebny jest

krzówek-Fabryczny z cukrownią, obowiązany w 
ciągu dwóch tygodni od dnia zatwierdzenia licyta­
cji przez JW. Ministra finansów, zapłacić kantorowi 
Banku Państwa w Warszawie 120,746 rs. 46 kop. 
z potrąceniem pizedstawiouej kaucji, lub taką sumę 
jaka należeć się będzie podług warunków licyta­
cyjnych, jeśli takowa nie będzie przewyższać 
125,746 rs. 46 kop. Jeśli zaś zaofiarowana na licy­
tacji suma przewyższy sumę 125,746 rs. 46 kop., to 
przewyżka może być rozłożona nabywcy na 10 lat 
na raty terminowe z procentem po 6% rocznie.

Szczegółowe warunki licytacyjne mogą być przej­
rzane codziennie, prócz ś>viąt i dni galowych, od 10 
rano do 3 po południu w wydziale dyskontowym 
kantoru Banku Państwa w Warszawie, przy ulicy 
Elektoralnej pod nr 2, a także w kaucclarji pełno­
mocnika kantoru Banku Państwa w osadzie Zakrzó- 
wek-Fabryczny—S. Posemkiewicza.

Osada Zakrzówek-Fabryczny z cukrownią, pod 
względem miejscowości i ułatwionej komunikacji 
położona jest w bardzo dogodnych warunkach, nad 
rzeką Bystrzycą w okolicy żyznej i obfitu ącej w la­
sy, przy szosie do stacji Konopnica, drogi żelaznej 
nadwiślańskiej (w odległości 32 wiorst) i do miasta 
guberujalnego Lublina (w odległości 39 wiorst).

Najbliższa stacja pocztowa i telegraficzna znajdu­
je s ę w m. Kraśniku w odległości 12 wiorst.

Warszawa dnia 9 (21) października 1889 roku.

— Życzliwemu.—Za radę i wiadomości dziękuję, 
chcialbym uścisnąć dłoń zacnemu przyjacielowi, 
proszę aby osobiście raczył ze mną pomówić, przy­
rzekam wdzięczność do grobu, pośpiech konieczny.

4003 ___________ B.
— L. W. 143 czy był w teatrze? Czekam od­

powiedzi.—Pomoc. 4010

Główny skład 
Trumien Metalowych 

Wieńce, Gerlandy waz Kwiatki poje­
dyncze, metalowe i porcelanowe. Fabryka 
Lamp, Latarń i wyrobów Metalowych 
F. TRELLE, Nowy-Świat .V 70 1410r

umeratorowie „Kurjera Warszawskiego” nabywać mogą po zniżonej cenie za nadesłaniem 
należności do Administracji „Kurjera Warszawskiego”, Plac Teatralny Nr. 9:

na prowincję, z pensją rs. 300. Infor­
macji udzieli Biuro Ogłoszeń, Senator­
ska 26. 2044R

■........ -............... ................ . ...... .——

Wzór do deklaracji 
(opatrzonej 80-kopiejkową marką stemplową). 
Wskutek ogłoszenia kantoru Banku Państwa w 

Warszawie z dnia 9 (21) października 1889 r., ja ni­
żej podpisany ninie'szem zgadzam się i obowiązuję 
zapłacić Bankowi Państwa za osadę Zakrzówek- 
Fabryczny z cukrownią, położoną w gminie Zakrzó­
wek, powiecie janowskim, gubernji lubelskiej sumę 
rs. . . . (wyraźnie wymienić sumę) na zabezpiecze­
nie czego przedstawiam kaucję w ilości rs. 12,075 
(gotowizną lub w papierach procentowych, wyraźnie 
wyszczególnionych;. Warunkom licytacyjnym do­
kładnie i szczegółowo mi wiadomym w zupełności 
się poddaję.

(Stałe miejsce zamieszkania, dzień, miesiąc i rok). 
(Imię, imię ojca i nazwisko). 1312

ulica Niecała -V 8. 1484
Mam honor zawiadomić Sz. P., iż otrzy­

muję nadal na sezon nowości w piórach 
strusich i fantazyjnych, oraz wielki wybór 
egrett, tuffów, Amazonek, garniturów 
balowych i ptaków, oraz boa z piór. 
Wszystko to w najwytworniejszym guście 
i po cenach możliwie nizkich. — Pizyjmuje 
się także pióra do farby, prania i fryzowania 
sposobem paryzkim. oraz wszelkie obstaluu- 
ki aa pióra.—£ tzaeuakieia Fi flłiwia

Korzeniowski Józef. Komplet powieści, składający 
się z 7-iu tomów, p. t.: „liollokacja" k. 75. „Speku­
lant” k. 75, „Wędrówki Oryginała" kop. 75, „Nowe 
Wędrówki Oryginała” w dwóch tomach rs. 1 kop. 20, 
„Emeryt” rs. 1 k. 20; „Garbaty” is. 1; zamiast rs. 5 
k. 9ó w' Warszawie tylko za rs. 3 kop. 60, a z prze­
syłką na prowincję i do Cesarstwa zamiast rs. 6 k. 85 
tylko za rs. 4 kop. 10.

Kraszewski J. I. U yóóz-Z5sm. Oddział I. Powieści Siel­
skie, poprzedzone wstępem krytycznym Kaz. Kaszow­
skiego: Elana, Budnik, Ostap Bondarczuk, Jaiyna, 
Ł.idowa Pieczara, Jermoła (str. 606) zamiast rs. 1 k. 50 
w Warszawie tylko rs. 1, a z przesyłką pocztową za­
miast rs. 1 k. 65 tylko rs. 1 kop. 15.

— Oddział II. Powieści szlacheckie, poprzedzone wstępem
krytycznym Piotra Chmielowskiego: Ostatni z Sie- 
kierzyńskich i Dwa światy (str. 532) zamiast rs. 1 
kop. 50 w Warszawie tylko rs. 1, a z przesyłką 
pocztową zamiast rs. 1 k. 65 tylko rs. 1 kop. 15.

— Oddział III. Powieści społeczne: Boża czeladka i 8za-
lona zo wstępem krytycznym Piotra Chmielowskie­
go, zamiast rs. 1 kop. 50 w Warszawie tylko rs. 1, 
a z przesyłką pocztową zamiast rs. 1 kop. 65 ty.ko 
rs. 1 kop. 15.

— Oddział IV. Powieści z dziejów rzymskich, poprzedzo­
no wstępem krytycznym Tadeusza Korzona: Caprea 
i Rema — Rzym za Nerona, zamiast rs. 1 k. 50 
w Warszawie tylko rs. 1, a z przesyłką pocztową 
zamiast rs. 1 k. 65 tylko rs. 1 kop. 15.

— Oddział V. Powieści z czasów Sasaicb, poprzedzone
wstępem krytycznym Piotra Chmielowskrego: Hra­
bina Cosel,—Brilhl,—Z siedmioletniej wojny (str. 
843) zamiast rs. 2 w Warszawie tylko rs. 1 k. 33, 
a z przesyłką pocztową zamiast rs. 2 kop. 30 tylko 
rs. 1 kop. 65.

— Grzechy Hetmańskie z illustracjami Kossaka zamiast 
rs. 2 kop. 50 w Warszawie tylko rs. 2, a z prze­
syłką pocztową zamiast rs. 2 kop. 95 tylko rs. 2 
kop. 45.

— Kuńigas, z illustracjami Andriollego, zamiast rs. 2 
w Warszawie tylko rs. 1 kop. 50, a z przesyłką po­
cztową zamiast rs. 2 kop. 40 tylko rs. 1 kop. 90.

Krakowski N. Wykład buchalterji podwójnej w 4-cb 
częściach, zamiast rs. 2 k. 95 w Warszawie tylko rs. 2 
kc p. 25, z przesyłką pocztową zamiast rs. 3 kop. 55 
tj ko rs. 2 kop. 85.

Kremer Józef. Zupełne wydanie dzieł w 12-tu dużych 
tomaca, wielu illustracjami zdobnych, zamiast rs. 12 
w Warszawie ty ko rs. 7, a z przesyłką pocztową za­
miast.rs. 14 tylko rs. 9.

Leopardi. Wybór pism wierszem i prozą w Warszawie 
zamiast rs. 1 tylko kop. 75, a z przesyłką pocztową za­
miast rs. 1 kop. 15 tylko kop. 90.

Naruszewicz A. S. Wybór po.ezyj, tom 1; zamiast rs. 1 
tylko kop. 75, z pizesyłką pocztową kop.90.

Orzeszkowa Eliza. Zbiorowe wydanie dzieł, w Warsza­
wie zamiast po rublu po 65 kop., a na prowincji 
z przesyłką pocztową zamiast po rs. 1 kop. 15 po 
85 kop. za tom. Dotychczas w taniem zbiorowem 
wydaniu dzieł Elizy Orzeszkowej wyszło tomów 47, 
które nabywać można dowolnie, bądź po- 
jedyi.cze.ni tomami, bądź po kilka tomów 
razem, lub też serjami po 12 tomow za rs. 7 kop. 80 
w Warsziwie, a rs. 9 kop- 60 z przesyłką pocztową na 
prowincję. Nabywaj.,odrazu 24 tamy lub więcej

80s
taeJ» gło/na 'ektora,n®j pod nr 2, odbędzie się licy- 
, ’ 8Dr7„’?a,k°też przez deklaracje opieczętowa­
nej/ ® cik asadlJ Zakrzówek Fabry­
ki ^“ństw. będącej własnością Ban-
7*-ec*e ianotl ^ożonej w gminie Zakrzówek, po- 
>ej ’*?z enk Sul)ernji Lubelskiej i skladają- 
j ° oświ KH°W.ni’ rafinerji, wodociągu, fabryki ga-

SabuA an!a> ośmiu domów mieszkalnych i in- 
h ’“i ńrne '/aa gospodarczych a także 78 morgów 
i ,Ure<JW 277 ’ m®,rgów łąk, 80 morgów lasu i 29 
jogami, TVr9tów pod zabudowaniami, ogrodami 

nr,Cytacja na wyżej wspomnianą osadę 
r. b.’naao2 tecbnika-speijalistę oszacowaną w 

j ^0,74g 4*0>414 rs.,56 kop., zacznie się od su- 
ZhCji> Obowi; 46-k°P- Życzący wziąć udział w li- 
, 'ftracjj k 4zani są przedstawić przedtem przy 
?tu*izua lUk°ję w wysokości 10%, tj. 12,075 rs.

Ustanowi0 W PaP*era<Jb procentowych po kur- 
^towycij Gayin do przyjmowania papierów pro- 
ti atr2yuiu- , Uc-i® do przedsiębiorstw i dostaw;

9 si<z na licytacji kaucja niezwłocz-
w^larac będzie‘ 
k? toatka gJtg°P’ec2ęt°wane, opatrzone 80 kopiejko- 

ow3» powinny być przedstawiona 
2_U-a Państwa w Warszawie najpóźniej

JCleniem Lej dn'a naznaczonego na licytację z
ć^wca,
-— uremu przyznaną zostanie osada Za-

jeszcze większe mają ustępstwo, do płacą tylko rs. 15 
W Warszawie, a z przesyłką pocztową rs. 18 kop. 60; 
za 36 tomów zaś rs. 21 kop. 60 w Warszawie, a z prze­
syłką pocztową rs. 27; za 48 tomów rs. 28 k. 80 w War­
szawie, a 36 rs. z przesyłką na prowincję. Tanie 
zbiorowe wydanie dzieł Orzeszkowej zawiera 
następująco prace tej znakomitej autorki: „Ostatnia 
miłość” 1.1.—„Z życia realisty’ Ł 1.—„W klatce’ t. 1. 
„Na prowincji" t. 2. — „Pamiętnik Wacławy" t. 4.—- 
„Pan Graba” t. 3. — „Cnotliwi" 1.1. — „Wesoła teorja 
i smutna praktyka" t. 1. — „Na dnie sumienia" t. 4.— 
„Marta* t. 1.—„Eli Makower" t. 3.—„Rodzina Broch­
wiczów” t 2. — „Pompalińscy" t. 2. — „Marja" 1.1.— 
„Meir Ezofowicz" t. 2.—„Sylwek Cmentarnik" t. 1.— 
„Zygmunt Ławicz i jego koledzy" 1.1. — „Niziny", 
z illustracjami E. M. Andriollego, t. 1. — „Dziurdzio- 
wie" z illustracjami E. M. Andriollego, 1.1.—Nowelle: 
„Z pożogi", „Za doliną róż", „Echo", „Sen Abarysa", 
„Pokocilo się i dam nogę* t. 1. — Stare obrazki: „Tu- 
ria”, „Hasło", .Asylum", „Legenda", „Nieśmiertel-, 
ny”, „Myszy morskie”, „Kassandra", „Perła szczęścia”, 
„Z greckich podań" t. 1. — O kobiecie: („O kobiecie 
polskiej”, „O kobiecie indyjskiej", „Listy o kobie­
tach”) t. 1.—„Kilka słów o kobietach* t. 1. — „Patrjo- 
tyzm i kosmopolityzm", studjum społeczne, t. 1.— 
„Cham" Ł 1.—„Nad Niemnem, t. 3.—Nowelle i obraz­
ki z różnych sfer, tomów 5, które mieszczą: Tom L 
„Początek powieści", „Rozstajne drogi”, „Syn stola­
rza", „Obrazek z lat głodowych", „Szara dola*.—-Tora 
IŁ „Stracony", „Dziwak", „Pani Luiza". — Tom HI: 
„Sielanka nie różowa", „Daj kwiatek", „Zefirek", „Zło­
ta nitka". — Tom IV: „Juljanka”, „Czternasta część", 
„Silny Samson".—Tom V: „Milord", „Widma”, „Bańka 
mydlana".

Rzewuski Henryk hr. Powieści historyczne, osnute na 
tle i.ziejuw ojczystych: „Rycerz Lizdejko” rs. I kop. 
łO.—„Zamek Krakowski” rs. 1 kop. 35.—„Adam 
Śmigielski" kop. 75,—„Zaporożec" rs. 1 kop. 10,— 
„Pamiątki starego szlachcica litewskiego” rs. 1,— 
„Listopad" rs. 1 kop. 35; razem zamiast rs. 6 kop. 65 
tylko rs. 4 kop. 45, z przesyłką pocztową rs. 5 
kop. 45.

Sofokles. Tragedje, w Warszawie zamiast rs. 1 kop. 80 
tylko rs. 1 kop. 20, a z przesyłką pocztową zamiast 
rs. 2 tylko rs. 1 kop. 40.

Szymanowski Wacław. Poezje i dramata w Siu to­
mach, zamiast rs. 6 w Warszawie tylko rs. 3, 
a z przesyłką pocztową zamiast rs. 6 kop. 60 tylko 
rs. 3 kop. 60.

Terencjusz. Komedje; w Warszawie zamiast kop. 60 tyl­
ko kop. 40, a z przesyłką pocztową zamiast kop. 75 
tylko kop. 55.

Taine. Francja przed rewolucją; w Warszawie zamiast rs. 1 
kop. 25 tylko kop. 95, a z przesyłką pocztową zamiast 
rs. 1 kop. 45 tylko rs. 1 kop. 15.

Wćrner. Kwiat szczęścił, powieść; w Warszawie zamiast 
kop. 85 tylko kop. 60, a z przesyłką pocztową zamiast 
rs. 1 tylko kop. 75.

Wołowski Michał. Jasne i ciemne obrazki; w Warsza­
wie zamiast rs. 1 tylko kop. 75, a z przesyłką pocz­
tową zamiast rs. 1 kop. 15 tylko kop. 90.

Zalewski Kazimierz. Nasi zięciowie; w Warszawie z» 
miast rs. 1 tylko kop. 65, a z przesyłką pocztową za 
miast rs. 1 kop. 15 tylko kop. 80. 1953r

FABRYKA PIÓR
Strusich i Fantazyjnych

»vveh i ■ *"łBZ muzeum Przemyślu i Rolnictwa, a' 0 z‘ w zeszytach pięcioa: kuszawych, formatu wielkiej 8-ki. 
g|Z. Cena zeszytn w Warszawie ko]. CO.

Preiiu WniJ w redakcji „Gazety llolnlczej,,‘ Warecka 7. 
v0|Quj%cy tnee^torzy „Gazety Rolniczej" lub „Kurjera Rolniczego," 

Bał ^Sni0 bezpośrednio w redakcji, otrzymują Encyklope- 

Powyższej ceny. 2075r

Hd -------------------------------------------
Wybór powieści, tomów 9; zamiast l

Warszawie, tylko rs. 5, a z przesyłką 
U01t Mich«»nila8t rs- 9 k°P- 60- b'lko rs- 6 k°P- 4O’ 

toB|ów | * Komplet powieści składający się z 8-iu 
L Łl. "Hyle wyż''j” rs. 1 kop. 20. „Ostatnia 

*8.1 Ir* ” ~ -Sabina” rs. 1 kop. 20. „O kawał zie- 
*‘uy nio ./P* »Bi»ły murzyn” rs. 1 kop. 20. „Za 
?t»arty"P°te,n,0“e” rs. 1 kop. 20. Komedje: „Dom 
k?P. 20 ’ 'p - natury", „Komedje z oświatą” rs. 1 
► ‘iść rs’{i”L B!i‘e dziady" rs. 1 kep. 20: razem za- 

’>'»< a z nr,’.,15 w Warszawie, tylko za rs. 5 kop. 
ł-pocztową rs. 6 kop. 70. rr

!ciu*kowslri°*e *' w przekładzie Willi Zyndram-Ko. 
tJlk° koBC-nnamiast r8‘ 1 koP' 20 w Warszawie 

4(J tvit a 1 Posyłką pocztową zamiast rs. 1
;k°*skii prŁ *•
^Ustró Boratyński, romans historyczny,

b P<C2tn.„ &U w Warszawie tylko rs. i, a z prze-
p- *5. 2ainiast rs. 1 kop. 65 tylko rs. 1

? Przesyłm!nan’ zamiast 2 tylko rs. 1 kop. 50, a 
75 *Joczt°wą zamiast rs. 2 kop. 25 tylko rs. 1 
75parowie i Marino Faliero, zamiast rs. 1 tylko 
kop g^tzesJ’K^ pocztową zamiast rs. I kop. 15 

h t‘Pnefea? 2am>ast rs. 2 tylko rs. 1 kop. 50, 
Gicit, °P. 7n P°Cztową zamiast rs. 2 k. 20 tylko rs. 1 

ea®- 1) •
b rst l ko 0,1 ^ornans’ zamiast rs. 2 k. 35 
cy»lr?• 2 k. tik ®5, a z przesyłką pocztową zamiast

*°*Hki. $lko ra- ».kop' 85.
. „8»aka, z»;„5JU,sz wiedeńskiej okazji z illustracjami

zam,ast f8’ 1 k' tylko rS- 1, a z przesyłką J!li,Ol'atu« as?,s-1 k- 65 tylko rs. 1 kop. 15.
. sry (str. J;?0łBS2echnej z illustracjami, tom pier- 
Ji2?z J. a <•„?’ i-itoratura starożytna opracowana 
h,ln8k*«go' K b‘®.lckiego. T, Krasuosielskiigo, J. Ra- 

rs> 3 tvi; Daszewskiego, i F. Łigowskiego, za- 
- Zamiast rs o i**1’ kop. 25, a z przesyłką poczto- mn*’ d4i X 1rs- 2 k°P- 50.

„ /• Dzie>e w dwćch częściach z illustracja-
oku* J‘ RadlińLOtoatui'Ł średniowiecznej opracowano 
tjlL80 ‘ B- Grabowi’- E> Grabowskiego, J. A. Świę i- 

te tv t 3 z ,,„Wskl?6° zamiast rs. 4 w Warszawie 
pocztową zamiast rs. 4 k. 50 

mai?f8Z4Wy z°niitofrzy. sł.°“cn ‘ przy fazie. Szkico 
n * zamiast rE i ^“^ami Witkiewicza, Zi ydla i Za- 

a kon rl®syłką uocztnt0p* 50 ■ w Warszawie tylko rs. i, 
n,c«Ł?ka “ zamiast , rs. 1 k. 65 tylko rś. 1 

tiJa,1,6—\szyEtkip tomów 3 zamiast rs. 3 
“ łeofe,881B- * 45 t\k°p- z prz,r2?łk“ poczt°-

r^. i l T°masz rs-2 k°P-3S-
ką n„ P- 2(J w w, ’•JJachijszezyzna” powieść, zamiast

tvik/ a 2 28e 1 k°p. 50 w Warszawie tylko
8* roLp1,8'1 koP-15pOcztow ‘ zamiast rs. 1 kop. 65 

^rLi«atwie ó,.i"?1.owa’^ystwo Kredytowe Ziem- 
Ło W w2±^e“ ‘K^yt Rolny", zamiast 

Łt0^rs. 2 kop 20. y rS- 21 a z przesyłką | 
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Krakowskie-Przedmieście Nr 7, dom Hr. L. Krasińskiego.
MAGAZYN POD FIRMĄ
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St. PETERSBURG, NEW8KIJ PROSPEKT, 
DOM UMEBLOWANY Nr 49.

Wszelkie wygody, ceny najprzystępniejsze; uprasza się nie zważać na dorożkarzy 
(izwoszczyków) odradzających zamieszkać w powyższym domu. 222

w kwiaty malowanej t3^ 
v>o of’ann iuPVflll. . .Ht. - 09

mniejsze. °.®

w vv». wv.wioj UV aanj 1 UCtUftlV a O41U& X1UZ.UUV •• J**
lerwisy do herbaty na 12 osób ozdobne po rs. 6. Garnitury „jss* 

piękne desenie malow® 
p 60 tuzin. Filiżanki do »»

Istniejące od roku 1858 

Wrtirtifi IW. fcuinii 

Od ognia i na życie, 
z kapitałem zakładowym rs. 2,400,000, 
rezerwą po koniec 1888 r. „ 6,068,903. 
Przyjmuje na dogodnych warunkach ubezpieczenia;

a) od ognia: nieruchomości, ruchomości i towary; 
na życie: w najrozmaitszych kombinacjach, ja* 

ko to:
na wypadek śmierci, dożycie, posagi
i renty, 

z udziałem lub bez udziału w zyskach
Bliższych objaśnień udziela:

U ' 
Plac Zielony <N° 13, 

oraz Ajenci we wszystkich gubernjalnycb 
i powiatowych miastach. 1975R

t-ts
i

uznane ogólnie za najlepsze z win Kaukazkich, a nie uS^n* 
jące w dobroci winom bordoskim i burgundzkim, 6^ 4^ 
bycia w handlach win w Warszawie, j*kotcjj, 
wszystkich większych miastach prowincjonalJV

Na 12 osób, z najlepszej porcelany krajowej ozdobnie
z monogramami lub herbami, składające się z przedmiotów, następujących: °".y, d’ 
skrcu, 12 głębokich, 12 deserowych, 12 komputowych, 12 par filiżauok do ffje, 
do czarnej kawy,. 1 waza duża, 2 półmiski owalne duże, 2 mniejsze, 2 °*<fŁ*?’czli*’,, s»^* 
s.edzi, 4 salaterki, 2 sosierki, 1 kabaret do konfitur, 2 musztardniczki, 2 solu 8jtu» 
do kawy lub maselniczka, razem 116 sztuk. Serwisy te same z dodaniem 
kryształowego po rs. 60. Serwisy do kawy i herbaty z 30 sztuk złożone w 
ne po rs. 15. Serwisy do herbaty na 12 osób ozdobne po rs. 6. Garuitui 
kolorowano od rs. 3 kop. 60. Talerze porcelanowe w piękne desenie malej 
głębokie po rs. 4 kop. 50 tuzin, deserowe po rs. 3 kop. 60 tuzin. Filiżanki 
bne od rs. 4 tuzin, filiżanki do czarnej kawy od rs. 3 tuzin, oraz wszelką P01"'pole­

po cenach zadziwiająco niskich, sprzedaje wyłą znie główny skład i malarnl 

w Warszawie, Krakowskie-Przedmieście N 2.
wprost Kopernika, dawniej pałac Karasia, w lokalu prywat

Krakowskie-Przedmieście Nr 7, dom Hr L. Krasińskiego.
# otrzymał w komis wielki wybór

PŁÓCIEN, BIELIZNY STOŁOWEJ I RĘCZNIKÓW
z pierwszorzędnych Jarosławskich i Kostromskich fabryk, które poleca no cenach fabryczny®^

Poleca również wielki wybór 19301$

na suknie i pokrycia futer,
Russka Manufaktura.

, .. roku
nagrodzony złotemi medalami *

i w Londynie 1884 * 0 »b»
Codzienne użycie kilku Jębó*- 

pego eliksiru, zapobiega próchnieli Aj* i # 
Im alabastrową białość, wzmacnia t,vIłt<0' ,, 
ża wybornie usta. Jest to jedyne .«vA 

i. skutecznie leczy ból zębów. nae«ymJ/>l> 
$ Oddajemy prawdziwą ftaroży^u

kom, zwracając ich uwagę na jcjniej^^szc'^ 
tcczny preparat najlepszy z . cy u 
ków leczniczych, zapobiegają * 
cierpieniom zębów. iegt jesz5: etyOprócz eliksiru, wyrabiany J«ja
O. O. Benedyktynów Proszek ’
czeuia zębów, które również i ^pteczay 

wszystkich znaczniejszych teiiumerjach. aptekach i składach materja-Agent główny SEG0IN. Borde««**-
1342/ ul. Croix de Segue? W& *

KALOSZE Russko-A mery kańskiej Manufaktury gumowej.

WYROBY GUMOWE
O.illE^.ATjA., Obrusy, Chodniki, Dywany ceratowe. 1879R

Rymarska 12, dom Br. Lesser.
Oh. Lurie & S. Gurjan.
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WAŻNE . . Ł

I dla Magazynów Mód i Konfekcji DamsKick
j Nowootworzona

Fabryka Koronek i Haftów mechaniczny^' 
LEOPOLD LULLA et Comp., Dzielna t5, foi>ei 

V# poleca na sezon bieżący galony, applikacje jedwabne, coupe O’ h 
demi confestionnóes, volanty i koronki w różnych kolorach i d060 ^59 

m modniejszych.
u«y
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Hr. Berga

L^korku powinien być stempel „M. Zouraboff“.

SKŁADY

*

N_a korku powinien być stempel „M. Zouraboff'*.

w znakomitym 
gatuńku z le­
dwo dostrzegal- 
nemi skazami, 
niżej ceny 
fabrycznej,

£

I
t ft

i
<*

Geseralna Atticja m Królestwo Polski?
Robert Worm, Warszawa, ul. Marszałkowska 119..

2ł°tych Medali i Dyplomów honorowych 10

WTRAKT mięsny kompanii

WAŻNA WIADOMOŚĆ!
Dla właścicieli domów, biur rządowych, kantorów, hoteli, sklepów, restauracji, cukierń 

i w ogóle dla wszelkich zakładów narażonych na częste otwieranie drzwi. 
Rekomenduje:

PŁYN DO FARBOWANIA WŁOSÓW. 
Po jednem użyciu powyższego płynu, włosy siwe i rude otrzymują holor trwały, ciemny 
lub blond jasny, nie tracąc swej miękkości i mocy, a przez czas nie przybierają barwy z <:• 
lonej i rudej (jak to ma miejsce po innych płynach), lecz przeciwnie, dostają piękniejszego 
połysku. Cena pudełka większego Rs. 3, mniejszego Rs. 2, z przesyłką kop. 50 

drożej. Przy żądaniu należy wymienić kolor.
Sprzedaż główna w Centralnym Składzie Perfum i Kosmetyków 

Jana Kalinowskiego, 
dawniej

Aleksandra Kocha,
ulica Krakowskie-Przedmieście Aś 65 — iw drugim magazynie w Warszawie, ulica 
Marszałkowska Ae 135; oraz w znaczniejszych magazynach perfumeryjnych w Moskwie 

u TEODORA, Kuzniccki most A5 1, w Kijowie u ALSKSISA. 1437

W użyciu przeszło 80,000 maszyn, co najlepiej H 
dobrocią^ ich przemawia. 1899 R i-i

< I. ZURABOWA,
Hurt z własnych Y^nnic.

°We i detaliczne: w Warszawie, Senatorska 25/27, 
Hurtów ” w w^nł®» ulica.

W Charkowie, w czasie Jarmvrku Kresznzeńskiego,
’—y w Niżnem, w czasie Jarmarku—Napit. Linja.

Wszelkie wsadach Warszawskim i Wileńskim znajdują się: 
haskie ? w , a ‘ napoje zagraniczne, Dońskie, Szampańskie, Wódki 
saŁ~AJJ<alewki. 1979R

HERBATA
Kajwjżej ’ ' ’ Towarzystwa

B. KLIMUSZYN, 
Zarząd w Moskwie, 

Skład w Warszawie, ul. Niecała 4.
Poleca świeżo otrzymane bardzo dobre gatunki herbaty 

czarnej, kwiatowej, zielonej i żółtej, oraz w pu­
szkach metalowych na różne ceny.

PP. Handlującym i biorącym w większej ilości, odstępu­
je się znaczny rabat. 1851R

-
ea yj fl i r-u a “i™

które autem at j _ •■leho i regularnie zamykają drzwi nawet przy największym przeciągu 
powietrza. Szczególniej też przydatne są w nadchodzącej porze zimowej do drzwi kuryta- 
rzowych, sklepowych i w ogóle wystawionych na przeciąg zimnego powietrza.

Ha żądanie przybijam aparat na 14 dni próby bez żadnych kosztów i pretensji 
Praktyczność tego aparatu została uznaną przez najznakomitsze osoby w kraju i przez 
wszystkie niemal instytucje rządowe, które sprężyny pneumatyczne już u siebie zaprę 
wadziły.

Zawiadamiam przytem dotychczasowych posiadaczy sprężyn pneumatycznych, pocho­
dzących z fabryki pod firmą „FORTUNA," iż fabryka ta przeszła na wyłączną moją wła 
snośc i nadal pod tąż firmą prowadzona bjdzie, po wszelkie zatem bezpłatne repa 
racje sprężyn z tytułu gwarancji danych przez firmę „Fortuna," raczą się Szanowni Kii 
jenci odnosić do mego kantoru„Fortuna.” 

MICHAŁ MIESZKOWSKI, 
Skład fabryczny i kantor w Warszawie 525 JL«

Potrzeby «a ądolpi AGENCI w niicgscu i ua wyjutd®

Z FKAY BENTOS (Ameryka Poludnio )
Prawdziwy tylko ł

wydrukowana jest^nazwlsko niebieską f * *
p- . ^rakt Lieti8a 8łniy do doraŻn„eiv wszelkich zup, sosów. ’a”'v"o’domo- L’ ^ również dla poprawienia i zaP.ray,.Y. OSZCZeduości w gospodarstw 
w a Robrze użyty, stanowi punkt wielkiej os t osłabionych-ein. AYyboruy, jako środek wzmacniający dla >

n • v v,~skła<l»ch towarów kolouja^Y®1*’likat. ?°staC moina we wszystkich większych SkUis 15014
materjałów aptecznych, Aptekach it-P -.rnttSON, 

1> Utówrt u ®

Chłodna Nr 19, W* telefon

Jako kupno okazyjne >Wja dywanów
AKSMINSTER” -■I

U/ polecaWarszawska Fabryka Dywanów
w Warszawie, Smolna 3Tr 16-

Kantor, Smolna A6 11. 2°62P-

Przygotował na bieżący sezon zapas 
Pończoch, Skarpetek, Kaftanów, Kami­
zelek, Kamaszy męzkich, damskich i dzie- 
oinnych, oraz Halek, Chustek i • oszu 
*ek ciepłych. Wszystko obok najlepsze­
go gatunku, odznacza się cenami naj- 
EWępniejszemi. JERSEY od rs. 1

lii ---------

Oryginalne Amerykańskie Maszyny do prania „MSI" 
uznane przez wszystkich nąjzdolniej- i 
szych rzeczoznawców za najlepsze 
i najpraktyczniejsze Maszy­

ny do prania.
Maszyny te odznaczają się bardzo dokładną oraz 

nader uproszczoną konstrukcją; piorą zaś bieliznę fl 
nadzwyczaj czysto, oszczędzając przytem dużo trudu, 
czasu, jak również opału.

Użycie Maszyny tej nadzwy­
czaj łatwe.

za dobrocią
Ceny przystępne.

W ANY SMYRNEŃSKIE 5S 
wszystkich kolorach z najlepszej wełny smyrneńskiej Tt z-\ r5cznie wiązane, 

fORTJERY

Tir

1
■Ć

E

w najnowszych deseniach.

^



KURJER WARSZAWSKI,—Dnia 24 listopada 1889 ft "14

UBEZPIECZENIA NA ŻYCIE
W TOWARZYSTWIE UBEZPIECZEŃ 

„ROSSYA" 
NAJWYŻEJ zatrótoM w 1881 r.

UBEZPIECZENIA:
Kapitałów na wypadek śmierci. 
Pensyj dla wdów.
Kapitałów na starość.
Pensyj na starość.
Posagów dla panien. 
Stypendyj dla chłopców. 
Dożywotnich dochodów.

Ubezpieczeni mają udział w zyskach Towarzystwa.
Do dnia 1-go Stycznia 1889 roku było ubezpieczonych 

x w Towarzystwie „Rossya“ 20,107 OSÓb na summę rsr. 
56,795,020.

Bywideinda dla ubezpieczonych na rok 1889 
wynosi 12%.

Deklaracje na ubezpieczenia przyjmuje jak również wszelkiego 
rodzaju wiadomości udziela Zarząd w St.-Petersburgu (Wielka Mor­
ska 13), Jeneralna Reprezentacja w Warszawie (Marszałkowska 144), 
oraz Agentury Towarzystwa we wszystkich miastach Państwa.

Broszury o ubezpieczeniach życiowych wydają się i wysy- 
łają na żądanie bezpłatnie. . 2016R

§ KOMISOWA SPRZEDAŻ >
g detaliczna (na butelki),

1. Wszelkich Win, Koniaków, Likierów ilp. * |5 Z DOMÓW
Schroder «& de Constans w Bordeaux, 

i? Kocher Freres w Cote St. Andró, “3
ga oraz znanych WINT SZAMPAŃSKICH firmy S 
Sg Moet «£ Chandon w Epernay, ' $
■S 9 odbywa się codziennie w Składzie przy ulicy Erywańskiej Aa 6, od godziny «
Ęś 10-ej rano do 5-ej po południu, a w Niedziele i Święta do 12-ej w południe. y
w Wina wszelkie należycie wystałe, a stołowe (Medoc z 1884 r.), począwszy ć 
g od rs. 1 za butelKę. 1937R <3
* Ceny umiarkowane stałe.—Wybór wielki.—Cennik na żądanie. 4?

Obst.ilunki zamiejscowe wysyłają się pierwszemi pociągami.—Telefonu N 61.

A LA SIRĘNE.
NOWO-OtWOrZODa Fabryka Gorsetów, 

Niecała Nr 2.
Zawiadamiam Szan. Publiczność, iż otworzyłam 

Fabrykę Gorsetów pod firmą „A la Siróne," przy 
ulicy Niecałej JM 2.

Długoletnio moje doświadczenie, oraz dłuższy po­
byt w Paryżu, w ciągu którego miałam sposobność zwie- 
dzić Wystawę Paryzką,—nauczyć się kroju paryz-

' kiego i zakupić najlepsze mhterjały i dodatki, dąją mi 
możność uczynienia zadość wymaganiom Szanownych 
moich kłijentek w każdym kierunku.

Wielki wybór wszelkich gatunków, oraz kopij 
najbardziej renomowanych Wystawców Paryzkich w bran­

ży gorseciarskfej, a mianowicie: A la Siróne de Farey et Oppenheim, Barie 
Due, M-me Jouatte, IW-me Narcisse Dacier, M-me Melanie de Gruyter. 

Ńąjusilnicjszem staraniem wojem będzie rzetelną i punktualną obsługą zadów olnić 
Szan. Damy. 2043R

FIRMA „A LASIRENE,”
ulica Niecała Nr 2.

W Magazynie jest osobny gabinet do przymierzania i pasowania gorsetów.

-.

— Sklep mój, jak zawsze, zaopatrzony w 
najświeższe czepeczki, żaboty damskie i 
ubiorki dziecinne. Powróciwszy z Paryża, 
powiększyłam wybór takowych, a nadto ubie­
ram Lalki gustownie i t ni-.

liecała Ai 12. 1471
M. RYBUkSKA.

FOTOGRAF JE 
pośpieszne we 2 godzin, jamiątkowe, chorych, 
zmarłych, pomniki, wyroby fabryczne, w za­
kładzie i na mieście, oraz zwyczajne pięknie 
wyk uczone n-jtantoj wykonywa zakład Fr, 
Hulewakiego, Chłodna IX 1482

Firanki białe i kremowe, 
Dywany krajowe i zagranicz­
ne, Materjały na Meble, 
Kretony etc., od najniż­
szych cen, w największym wy­
borze, na bieżący sezon otrzymał 
i poleca Magazyn pod firma

W. OCETKIEWICZ,
Trębacka Nr 4, 

_____________dom Szajblerów. 1961r 

Wypożyczalnia (Czytelnia) 
książek polskich i francuzkich 
w Księgarni Maurycego Orgel­
branda, naprzeciw posągu Koper­
nika._______________ 1613r
T\TTTrP'V d° wyboru, udziela Księ-
Xu U 1. X garnia Maurycego Orgel- 
branaa, naprzeciw posągu Kopernika.
"|Xj TTT,"V na wszystkio instrumentu, Xi UX 1 znajdują się zawsze na skła­
dzie w wielkich zapasach. 1612r

wszelkie zaraz po ich 
X™ U W LriOOl ukazaniu się dostarcza.

I
 Plaster Kauczukowy s

na odciski

A. BERGHOLCA, 
niszczy w przeciągu kilku dni odd- R 
ski i brodawki. Sprzedaje się w apte- | 
kach, składach niatcrjalów aptecznych |s 
i magazynach wyrobów gumbwych.

Skład główny w St.-Petersburgu New- I 
sita Apteka przy Aniołkowym moście, fi 
w Warszawie w aptece E. Jar nu- « 
szkiewieża, Nowy-świat AS 35. 1248 |

Kop. 90, 85 i 80 
korzec węgla kamiennego > 

z odstawą, 
Ą. Niesiołowski, 

Żelazna AS 47, róg Prostej.
Bioiącym w znacznych ilościach ustępuje i 

się rabat. ObstalunKi przez posłańca na koszt 
składu. ____________________ 1434

EKONOM (kawaler) z kaucją rs. 1,500, potrzebny do majątku w 
gubernji kaliskiej położonego. Referencjo 
konieczno.—Oferty pod E. K. składać w kan­
torze Kurjera Warszawskiego. 1495

ANTYKI I
pochodzące od

Królowej Bony 
chciałabym sprzedać. Biżuterja w zlocie, I 
brylantach, szafirach i szmaragdach. Mo- ■ 
żna oglądać od 1-ej d > 3-ej W Łombar* s 
dzie królewska 39. 2031R | i

!!0d Reumatyzmu!! 
Garnitury Kutnerowe (wełniane). 
Flanele zdrowia i na suknio.
Barchany biełe i kolorowe. 1349 
Kołdry Bajowe i watowe.
Puch Edredonowy na funty i arkusze, 

z czom poleca się
Skład Towarów łokciowych i Waty.
Podwal A« 7. R. KOECHER.BMaaSMlMPIHHM'1 rtbwniiłairtMMr Tf IHfaf KWkfMmrrWMiffBł ifciriAUMn 
Kantor Rekomendacji 

Służących 2046R
ŁUCZYŃSKIEGO,

Krakowskie-Przedmieście At 64, 
w gmachu resursy Obywatelskiej, 

sklep frontowy pod filarami.
B.irdzo znaczna ilość służących do 

umieszczenia. Kantor rekomenduje sługi 
tylko jo sjrawdzeniu rekomendacji i z 

książkami siużbowen i w ręku.

FURGON
resorowy, mało używany, przydatny de roz­
wożenia nabiału, pieczywa, towarów 11. p., 
jest <'o sprzedania o ?5% niżej kosztu przy 1 
ul. Sanatorskiej AS 3ui 2024R 1

4“ 
?■ 
■&

A

ISPECIMHOŚd
® 4711 Eau de Cologne dotąd c,#" 

sf ,_..zr6wnana.BS 4711: Buk*et Reński, perfumy F^'

Cif

Doświadczony, praktyczny
Nadmajstrzy (Ooo:tn«^’r« p»r<r 

zupełnie obeznany z Ludową im' JarZęJn . 
wych dla fabrykacji maszyn do St(,siit( 
obróbki drzewa, znający dokładnie. cbl'lbt“" 
z russkim robotn kiom, pos 
świadectwa, potrze’ ny do . *2)0 r^'%. 
w Petersburgu, zatrudniającej 4 z »►’
ków.—Penja znaczna. — 9ferrpntr.dB" ?!» 
pjami świadectw, przyjmuje y jr
ro Oglorzeń w Petersburgu, 1 
spekt 8, pod literami X. Y.

jemne, dobro i tanie. vurl®'
4711. Exlrais (Ekstrakt « , atu­

tów). o zapachach s*ln’ 
gotrwałych. -vdl® ft

4711. Przezroczyste 
cerynowe, o znacznej » 
gliceryny, ztąd łagodne tł**9 ’

4711. Mydła toaletowe 
dla Dam i dzieci. i k0'

4711. Mydła glicerynowe 
kosowe w tabliczfr* użyt
dzo tanio i praktyczne 
ku domowego. , . wie'9’

4711. Mydła lecznic®^ 
specjalność mojej taDrjjia Wt1®.

4711. Eau da Quinine n» 
cnienia i odświeżania 
głowie. no**1*

4711. Olejki do włosoW- f 
Idy, brylaniyny. hr1

4711 Puder tłusty, 0

Proszek do żęb<>ttr' pon>^“” 
odznaczające się dobrocią (
wszelkich tego rodzaju ,r. 0 ,,

Przy nabywaniu uprasza się ^roB11 
zwrócenie uwagi na matlię

zmarłych: Ignacego Sidoro^jijotf9* TI 
mistrza 1874 r., Michała c< eon®r® A9 
b. dziedzica dóbr Wionie, .cl*® 
mienieckiego obywatela ^. jkaBC’ 
to.iiego Karpońskiegc %s|ti«ftedii^ Pyzdry8 Tomasza Plo^r 
1840 r., Aleksandra ^.hoWS.^La ft 
1836 r„ Marjanny Groci^^HaO^jl’ 
wy po podsędku 1852 r., efa 
browskiogo 1822 r., 'jja9.,
Sc hi.let .około 1829 r„
skiego emeryta 1844 r„ pciagi‘,skiBt|i 
b. pucztmistrza 1868
kowskioj i Adama. Zygmunta Dzierzbick»^/r„ 
Szymkow bibliotekarza - j8<1
go Kulikiewicza komo - 
sukcesorowie księży ..roWi 
biewskiego Prot'°’z.cz2,„Leona Kołakowski^?® notl^fy0 ńi 
rzel«65r„ Bartłomiej’ r-, 
£o proboszcza Połajow. istratora i»j

eszczyńskiego »d'«“ f (oj
Wrociszew 1851 r.-"zoc^\/ osobisC1 
rosie spadków PoroZ1u?lŁiiSto'WDi0' H 
do 7-ej po południu) u U/1lrt|0||. 
nrs Juljan
Adw, Przys. w Warszawie^—y

A I*

Do spiztfdania lub wydz erżi^i011^ 

lub częściowo .POSESJĄ 

z budynkamipo byłej fabryce świec *f«arJrn"^.d i”J^ 
różno maszyny 1 przyrządy, — Y. 
ttiąlMo. ul. Ceeraiakewak* *

■c61
I Sprzodajo się w znacZ!‘'cji B 

Perfumćrjach i
I tocznych.

Do wszystkich sklepów Sto wl„merkub* f 
.nadeszły- , 1 -%s 1

1) Miód Lipiec po kop- „ gop-,
2) Powidła śliwkowe p° .
3) Śledzie Angielskiej—

i
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ZAKŁAD ARTYSTYCZNY
RZEŹBIARSKI i KAMIENIARSKI

ulica Wolska Nr 14, dom własny. 
Wykonywa dzieła artystyczne z 
różnych materjałów oraz

Pomniki z Granitu, 
marmuru i piaskowca. Powyższy 
zakład pierwszy u nas wykonywa 
od lat ośmiu Pomniki i inne rzeczy 
z granitu, tak, iż nie ustępuje w ni- 

czem zagranicznym. 1422R

Wierzchy do futer, wykończa się przez 
krawców specjalistów, Swiętokrzyzka fi 15, 
m. 5; ceny umiarkowane. 1463

A. Kleczkowska.

Ktoby miał do zbycia

LOKOMCBILĘ 
w dobrym stanie, o sile £0 do 25 koni, 
zechce złożyć ofertę w kantorze E. 
Eiger, Żurawia 43. 2034U

owskie-

^ĄIWANE!!
ŚWITOWE

^resu Fabrycznego 
wyroboC2aj korzystnego>l •*Ukłjft°W którego zepewniony,

K**1'l|'oiop0W.s,61nika 2 kapita-
Wan?’ 15 000 - Oferty *

^^^^Mlit.W. A. S. 1497

F/ & Medal 1885ra K C® ogniotrwałe

"Hqq I Eberta Babie®

S * ,ysunkaml2kł0’ zVaczny W^bór-~ 
“"Karni wysyłką się bezpU- 

926R

ŻONĘ. I
Kilkanaście sztuk

Jersey pięknych fasonów do sprzedania po 
bardzo przystępnych cenach.—Balowe Jer­
sey wykonywa na obstalunki tanio i elegan­
cko.—Wiadomość: Nowy-Świat J\£ 4, w Kau 
torze Łuczyńskiego. 2064R

G-ŁÓWKY SKŁAD

ZAKŁADÓW ŻYRARDOWSKICH
KRAKOWSKIETRZEDfflEiciE Nr 55,

ICjpL------
Skład Futer

J. D. REBEL,
egzystujący od 1868 roku, istnieje nadal na
Ws* * 42« w domu własp^m. 1432

F O L E C

WSZELKIE WEŁNY CZARNE i KOLOROWE, 
GŁADKIE i FANTAZYJNE,

na suknie wizytowe, spacerowe i wieczorkowe.
Sukienka francuzkie we wszystkich kolorach. 
Flanelki fantazyjne tkane i drukowane.
Materjały wełniane i jedwabne na pokrycia futer. 
Plusze, Aksamity, Welwety gładkie i w desenie. 
Krepy czarne angielskie na welony.

PO CENACH ZNACZNIE ZNIŻONYCH.

2082R

Zarządzający Składem Żyrardowskim

L BUŁĄKO WSKI

Krajowa Spólkowa
SEROWNIA 

„Kruszyna - Borowno“
i przez Kłomnice

Drogi Żelaznej Warsz.-Wied.

Na sezon bieżący poleca. 
SERY TWARDE.

Ementalski (kręgi od 80 do 120 f.). 
Półementelski (Kręgi od 40 do 80 f.).
Kruszyński (cegły od 15 do 18 f.).

SERY MIĘKKIE TŁUSTE.
Kiihbach (krążki od 2 do 3 f.). 
Szwarcenberg (cegiełki od 2 do 3 £).
Łimburg (cegiełki od 1 do l’/4 t).

SERY DESEROWE.
Romadour (cegiełki od ’/< do 1 f.). 
Brie (krążki od 1 do l'/4 f.).
Neuf Chatel (gumóiki walcowe od 8 

do 10 łut.j.
Kamembert (krążki).

Ceny loco Kłomnice łącznie z elegan- 
ckiem opakowaniem. 1859r

^



2055R

AUSTRYJACKIE BLUZKI FLANELOWE,
ITIatine i Szlafroki w dużym wyborze, bieliznę ciepłą męzką, 
damską i dziecinną.—Także wyroby włóczkowe fantazyjne,- jako to: 
Kapturki, Bnl^arki damskie i dziecinne. — Również flanele 

i barchany na arszyny, poleca

Skład bielizny TEOFILI FUKS,
26, ulica Senatorska 26,

wprost kościoła w podwórzu na pąrterze.

fjr 32#KtyJfiR VAWŚ2AWSKiMDnta 24 listopada 1889 f.

AiBDcja Prasj parysMej. Le Voeu d une morte 
Zola.-l rs. 60 k.

Łe dernier Amour 
George Ohnet.

Fort comme la Marti 
Guy de Maupassant. |

X JL PIOTR ŚLIŻYŃSKI X -X 
j| l| udziela lekcyj tańców salo- 
tsaaSB nowych u siebie w domuSioEiB 
sposobem najkrótszym wyucza w 20-tu lek­
cjach 6-ciu tańców najpotrzebniejszych. Stare- 
Miasto 19, obok Apteki.1507

«
na wydawnictwa periodyczne Księgarni nakładowe]

FABRYKA MAGLI
J. Schancenbach, 

egzystująca od r. 1830 przy ulicy 
Aleksandrja Nr 15, przeniesioną 
została na ulicę Drewnianą Nr 12, 
do domu własnego. 1410

LOMBARD
Nowy-Świat JSr. 1.

Zawiadamia Szanowną Publiczność, 
iż z dniem 23 im Listopada r. b. prze- 
staje wydawać pożyczki, a prolongaty 
nie będą przyjmowane. Wydawać fan­
ty będzie codziennie od godz. 10 zrana 
do 4 po południu, oprócz sobót i świąt, 
a nie wykupione fanty będą sprzedane 
przez licytację. 1502

Sukcesorowie Jana Popławskie­
go, b. właściciela Mężenina, mogą 
gig zgłosić

po odbiór spadku

2,000 rs

do szycia
Słomkowych 

kapeluszy 
najnowszego 

systemu.

Juljan Bsn, 
Mazowiecka 

.Y 16. -2O78r
PiBG żelazny i®

nowej konstrukcji, prawie nowy, do 
sprzedania za pół ceny. Wiado­
mość w fabryce ulica W ol­
ska nr. 19. 2083R

MYDŁO LECZNICZE 
(Hygieniczne), 

zawierające w swym składzie wolny 
tłuszcz, przy zmywaniu skóry nie od­
biera takowej w całości naturalnego 
jej tłuszczu, nie suszy jej, Jęcz przeci­
wnie czyni ją miękką, świeżą i utrzy­
muje we właściwym stanie sprężystości 
i delikatności, zabezpiecza skórę od po­
pękania, czerwoności, zgrubienia, stłu- 
szczenia się naskórka. — Skład głó­
wny w aptece E. Jarnuszkie­
wicza w Warszawie, ul. Nowy- 
Świat Je 35. 1333

* d„Tygodnik Romansów i Powieści- 
liczący rok 21 istnienia 

wychodzić będzie i nadal raz na tydzień w Sobotę, obejmując 16 kolumn *°njcflin’%cjcll 
ścisłego garmontowego druku. Każdy Numer zawiera powieść oryginalną* „ycb 2 °nS| U' 
autorów polskich; jedną lub dwie powieści wyborowych i zajmujących tłómaj2® sp°’°cZ'u 1^ 
języków, oraz kronikę tygodniową, w której sie omawiają ważniejszo fak krt) 
terackie, artystyczne, polityczno i naukowe, zaszło w ubiegłym tygodniu ta 
i zagranicą.

Od czasu do czasu ozdabiamy Numer rysunkiem artystycznie wykonanj xop- 
Cena prenumeraty wynosi w Warszawie kwartalnie kop. 75; półroczni® ^ozu*0 r8' 

rocznie rs. 3. Na prowincji i w Cesarstwie kwartalnie rs. 1; półrocznie rs. *<

Prenumerować można we wszystkich 
Szych księgarniach w kraju i zagranicą.

„BiHjoleka Najcelmejszych Utworów Literatury Europejskimi1
licząca rok 17 istnienia,

wychodzić będzie i nadal raz na tydzień w objętości dwu lub trzech ar'<u?^nlłtjc2111’’ 
cie większej ósemki; mieszcząc w sobie najznakomitsze płody poetyckie, 1 zcZCgóln®®1)(iW... 
ściowo, historyczno i moralno-iilozoiiczne, wszystkich narodów Europy, z0 DrzystęPnlC.eie r 
uwzględnieniem literatury ojczystą), (staraniem „Biblioteki” jest, ażeby up j poozu 
najcelniejszych dzieł obcej i własnej literatury, ażeby szerzyć zdrowe poD •» ' 
kna i miłość ideałów prawdziwych. Cesars1''"13

Cena prenumeracyjna wynosi w W arszawio oraz na prowincji i 
taluia rs. 1 kop. 50; półrocznie rs. 3; rocznie rs. 6.

>.-> T-l
Wiadomość bliższa u Adwoka­

ta przysięgłego Bronisława Hen­
ryka Hoffmana, Graniczna nr. 8.

SW* Wiadomą n)i osobistość, która dnia 
10-go b. m. na cmentarzu Wolskim bez mo­
jego pozwolenia zabrała na przechowanie 
mój pugilares, w którym oprócz moich 
własnych pieniędzy, były także pieniądze 
stanowiące własność wdowy po nieboszczyku, 
papiery procentowe i kwity bankowe—upra­
szam, ażeby wziąwszy sobie moje własne 
80 lub 90 rs., raczyła resztę pieniędzy i pa­
pierów zwrócić na ulicę Wilczą .Y 39, mie­
szkania Y 7, ponieważ numer.i papierów pu­
blicznych i kwitów zameldowane policji; 
przyczem nadmieniam, że z chwi ą odebrania 
tych papierów i kwitów wszelkie dalszo do­
chodzenia będą zaniechane, a Pan otrzymasz 
podziękowanie. 1510

| Lekcje kroju
uzida i w yucza w krótkim czasie za skromne
Wynagradzanie.—Jasna -Y 1 0, micszk. .¥ 5>

R. V I O L L E T
Komżsjoner poczt Cesarskich.

Warszawa ul. Senatorska -Y 29. St.-Petersburg New.-Prospskt 28.
Moskjwa Stołecznikow pereułok. Paryż Place Louvois 2.

WARUNKI PRENUMERATY:
Agencja Prasy paryskiej „R. Viollet" ma zaszczyt donieść sz, publiczności, 

!ż przyjmuje prenumeratę na wszystkie gazety, żurnale i wydawnictwa pa­
ryskie, wymienione i niewymienione w swym katalogu. Wydawnictwa i gazety są eks- 
pedjowane pod opaską przez Agencję Prasy paryskiej.

Agencja Prasy paryskiej uprasza osoby, życzące prenumerować za jej pośred­
nictwem, o nadesłanie swych adresów w językach: polskim, russkim lub francuskim, 
pisanych czytelnie, z wymienieniem ilości gazet wysyłać się mających. Za zmianę adresu 
prenumeratorzy proszeni są o nadesłanie 40 kop. za jedną lub więcej gazet. Reklamacje 
o nieodebranie gazet winny być adresowane do „Agencji Prasy paryskiej’1 przed odbiorem 
następnegjo numeru, w przeciwnym razie nie będą uwzględniane. Reklamacje robione w 6 
miesięcy po wyjściu prenumeraty uiemniej uwzględnianemi nie będą.

Agencja Prasy paryskiej pod żadnym pozorem niedozwala zamiany jednej ga­
zety na orugą, ani też zamiany jednego wydania na drugie tegoż wydawnictwa. Ze względu 
na wielką, ilość prenumeiatorów przy końcu roku, „Agencja prasy paryskiej* prosi tychże 
o jaknajwcześniejsze ząpisauio się na r. 1890-ty (od 15 Listopada do 20-go Grudnia s. s.), 
a to dla uniknicnia opóźnienia w odbiorze pism.

U w aga! Dla ułatwienia swej sz. klijenteli i większego rozpowszechniania 
pism i wydawnictw francuskich, „Agencja Prasy paryskiej" robi tym, którzy zgadzają się 
na wniesiemie przedpłaty w 2-cli ratach, a mianowicie: przy zapisie połowę (oraz 50 kop 
na koszta korespondencji i markę stemplową), drugą połowę (za deklarącją prenumeratora- 
przez tegoż podpis mą) w dniu 31-ym Marca 1890-goar. następująco udogodnienia:

Chcący korzystać z udogodnień poniżej wymienionych, winni żądania swoje wnieść 
najpóźniej ido 15-go Grudnia s. s.

Prenumeratorzy płacący 50 rs. otrzymują 1 premię
. . 100 „ , 2 „
„ » 100 „ „ 3 „

Dla tklubów, bibljotek, hoteli, restauratorów, administracyj, których prenumerata 
ególna przeniesie 200 rs., przeznacza się 5 premij.

Figaro niustrtf, Illustration NoSl, Paris Illustró-Nodl Paris-Nofil, Revue 
lllustrće-Nohl, Rose de Nofil.

Wielki wybór nowych Romansów po rs. 1 k. 60 za tom, z przesyłką pocztową rs. 1 k. 85.
Nb. Prenumeratorzy, którzy drugiej połowy prsedpłaty nie wniosą bezwarunkowo 

do 81-go Marca 1890-go r., stracą wszystkie prawa swoje, a .Agencja Prasy paryskiej” za­
rządzi wstrzymanie wysyłki odnośnych pism- _____________ 1488

Fin dun Monde 
Ed. Drummont.

na
CZASOPISMO HGOOKIOWE tLLUSTR0W8Ei

liczące rok 25 istnienia,
wychodzić będą i nadal na tych parnych co dawniej warunkftC^

z Dodatkiem bezpłatnym, b
zawierającym najcelniejsze powieści i romanse autorów

Najznakomitsze siły literackie i artystyczny r 
stale nas wspólpracownictwem suwu zaszczycaj^'

Wyznań obietnic i zapewnień, po ćwierć wieku istnienl£l 
czynić nie potrzebujemy. Społeczeństwo, tuszymy sobie, 2 .pt' 
dostatecznie ażeby wiedzieć, że czynimy wszystko co tylko j®6. 
szej mocy, aby Kłosy pod każdym względem potrzebom ®ercR,JI)pStR 
siu czytelników swoich odpowiadały i tym sposobem ich 
i poparcie sobie skarbiły. O tę sympatję i poparcie upr2®^.^!^ 
prosimy, jest to jedyna nagroda za usilną naszą, w ty0*3 
czasach pracę. ^ar»?ł*

Cena „Kłosów” pozostaje i nadal niezmienioną, a mianowicie: 
wie miesięcznie kop. 67'/;; kwartalnie rs. 2; półrocznie rs. 4ł| rocznie rs. 8- %

Na prowincji w Królestwie i w Cesarstwie wraz z przesyłką P°cZ 
talnio rs. 3; półrocznie rs. 6; rocznie rs. 12.
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I MI LEKARSKIE TEGOROCZNE
rl

jarała
kop. 15.

Nagrodzone na wystawach 
hygieniczno-lekarskich.

w Warszawie, Marszałkowska ?i 137
1 Posiada wielki wybór mebli wykwin­

tnych i skromnych.
2. Przyjmuje zamówienia i urządza apar­

tamenty podług rysunków.
3. Dział tapicersko-dekoracyjny, odpo­

wiada wszelkim wymaganiom.
4. Kupuje, sprzedaj® i wynajmuje mało

używane. 2r
Ceny b. umiarkvwwUbflA*

Na zasadzie art. 204 i 214 Instrukcji dla b. Dozoru Bóżniczego (obecnie 
Zarząd Gminy) przepisanej, podaje się do publicznej wiadomości, że począwszy 
od dnia 4 (16) Grudnia r. b. w poniedziałki, środy i czwartki od godziny U-ej 
zrana do 2 po południu odbywać się będzie w Kancelarji Zarządu Gminy przy 
ulicy Grzybowskiej pod Nr. 26 publiczna licytacja na sprzedaż niewykupio- 
nych w swoim czasie fantów, zastawionych na pewność udzielonych do 1 (13) 
Lipca r. b, przez Kassę Zarządu Gminy pożyczek bezprocentowych.

Osoby pragnące wykupić swe zastawy, winny w tym celu zgłosić się do 
Kassy Zarządu Gminy nie później, jak do dnia 1 (U) Grudnia r, b, od godzin^ 

,10 & rana do 2po południa* 8044r

MAGAZYN MEBLI
nowych i używanych

■■m Rr M M m. .-nr.- m ..

NAJNOWSZE WYDAWNICTWA

Gebethnera i Wolffa.
Bem A. G. Jak mówić po polsku, czyli 

gramatyka polska w zarysie popular­
nym, rs. 1 kop. 50, w opr. rs. 1 kop. 80.

Chmielowski P. Adam Mickiewicz, zarys 
bjografiezno literacki z dwoma portre­
tami Mickiewicza, 2 t. rs. 5, w ozdobnej 
oprawie rs. 6 kop. 60.

— J. I. Kraszewski, zarys bjograficzno- 
literacki, rs. 3.

Dygasiński A. Jak się uczyć i jak uczyć 
innych, rs. 1, w opr. rs. 1 kop. 20

Es—fcm—Er. Starzy i nowi, rs. 1.
Fruwirth C. Ch miel, jego uprawa i uży­

cie. Przełożył z niemieckiego St. Re- 
wieński. Prąca uwieńczona na konkur­
sie w Norymberdze, rs. 1. *

Gawalewicz M. Żona. Galerja szkiców z 
natury, rs. 1 kop. 35.

Gomulicki W. Róże i osty. Nowelłe i o- 
brazki. rs. 1 kop. 50.

J. Antoni Dr. Szkice i opowiadania, serja 
piąta, rs. 2 kop. 70.

Korzon T. Historja nowożytna. Tom I do 
r. 1848. Z 64-ma rysunkami w tekście, 
mapą historyczną i tablicami genealo- 
gioznemi, rs. 3.

Kosiakiewicz W. Widmo. Nowele, rs. 1 
kop. 20.

Kraszewski J. I. Saskie ostatki (August 
III-ci). Powieść histor. XXIX, 2 tomy 
rs. 1 kop. 50.

— Za Sasów (czasy Augusta II i III-go). 
Powieść historyczna XXVIII, 2 tomy, 
rs. 1 kop. 50.

— Wizerunki Książąt i Królów Polskich 
z 39-ma wizerunkami Pillatego, rs. 6, 
w opr. ozdobnej rs. 7 kop. 50, z brzeg, 
zloc. rs. 8.

Łętowski. Nowocześni bohaterowie, rs. 1 
kop. 50.

Majewski E. Z dziejów przyrody. Koniec 
świata. Przegląd wypadków, jakie mo­
gą sproWadzić zagladL ziomi, rs. 1 k. 50.

Mańkowski W. Pan Wojciech, powieść, 
rs. 1.

Orzeszkowa Eliza. W zimowy wieczór, 
rs. 1 kop. 50.

— Panna Antonina, rs. 1 kop. 50.
Prus B. Placówka. Powieść. Wydanie 3-ie, 

rs. 1 kop. 50.
Simon M. Świat snów. Przetłómaczył z 

francuskiego J. K. Potocki, rs. 1 k. 20.
Sulima Z. L. Polacy w Hiszpanji (1808— 

1812), rs. 2. 2038r |

t
 MASZYNY DO SZYCIA i

„SIN GE R A, “

Z FABRYKI
Towarzystwa Akcyjnego Gawniej Seidel & Naumai g 

: czółenkiem bez nawlekania, szyjące lekko i cicho. K 
Z przyrządem do obrabśafaia dziurek wykonywają- ® 

cym 1,500 dziurek dziennie.
Zadatek mały, spłata tygodniowa 

po Hs. 1.
Dwuletnia gwarancja.

5t Do nabycia tylko w moim sklepie

. . . . . JtnjtUtjSeiiatorsiitjBriS, rei Bielattiei. i
_____ k, Koperski, j

Magazyn Towarów Bławatnych
JÓZEFA BLAU8ZYLD,

M. Zweigbaum, ■rt|:
znaczny transport świeżych tuWaiUn 

nv°?lsc^ przez właściciela w Paryżu zakupio- 
ufc”» a mianowicie: Sukien wełnianych jedwa- 

em przerabianych, gładkich i fantazyjnych 
żnu0^^ deseniach, Sukno francuskie w ró- 
. nych kolorach, wielki wybór Materyj Ijońskich i 
ran0J.0>Mych i czarnych, Plusze, Aksamity, Fi- | 
dp?K! angielskie i szwajcarskie, Płótna holen-1 
ua‘i ,e ’ bielefeldzkie, oraz bielizny stołowej | 

J^pszej zagranicznej fabrykacyj, które poleca |

KASZLĄCYCH i OSŁABIONYCH
EKSTRAKT i KARMELKI,

Księgarnia Nakładowa
8. LEWĘATALA 

w Warszawie, Nowy-Świąt 41, pojęć* pastę 
pujące nowości:

Cztery pieśni Jana Galla, z jllustracja 
mi Czesława Jankowskiego, rs. 1.

Rodziewiczówna Marja. Kwiat fotosu po­
wieść, (str. 320), rs. 1 kop. 20.

Dygasiński Adolf. Z zagona i bruku, zbiór 
noweli, (str. 441), rs. 1 kop, BO.

Byron. Dwie tragiedje historyczne (Dii-ay 
Foskarowie—Marino Falter  o), pp raą 
pierwszy na język polski przełożone 
przez Feliksa Jezierskiego, rs. 1. '
Na koszta przesyłki należy dopłacać 

po kop. ?.O za każdy tom. Zleceuja' z pro­
wincji księgarnia uskutecznia nie tylko zą 
uprzeiniera przesłaniem pieniędzy, ale także 
i za zaliczeniem pocztowem.______1734r

nifyiawnlctwrSpóTiniakłaflołĘl
Wyboru Pism

w przekładzie: Marji Konopnickiej, Jó­
zefa Kościelskiego, Aleksandra Kra- 
ushara i innych, wyszedł z druku w wy­
daniu ozdobnem

Tom pierwszy 
z portretem autora i zawiera: Życiorys 
poety przez A. Kraushara, oraz Intermezzo,; 
Powrót, Nową wiosnę, Różne, Romanse, 
Obrazy morza północnego, Baśń zimoyrą | 
Melodje hebrajskie

Cena rs. 1 kop. 20, z przesyłką rs. 1 
kop. 40. — W biurze Spółki Nakłado­
wej (Marszałkowska 95) i we wszystkich; 
księgarniach.________________ 2032R

Pierwszy transport temid
Dalljli btafcli, 

w pudełkach i na funty, 
nadszedł do

Handlu Win, Towarów Kolonjal- 
nych, oraz Cygar Hawańskich 

Ant. Stępkowskiego, 
Wierzbowa 9. 20? Or

Oryginalne, Wielki transport 
w f najnowszych deseni,

kupować"

Ryńskiego Piotra^ I£
Sptłedaż n Marszałkowska 137. ■"---*
^^^^J^towa i detaliczna.—PP. Handlującym rabat. 2080r

żółty, oraz biały parowy prawdziwy LOFODZKI,

nadeszły do Składów Aptecznych

LUDWIKA SPIESSA i SYNA,
Plac Teatralny, dom PP. Kanoniczej

ulica Marszałkowska -V 140.
NB. Każda flaszka opatrzona jest kapslem i za takie tylko firma odpowiada za 

czystość i prawdziwość produktu. 1918R

Wyki ŁELIWA w Warszawie.
^yłączna sprzedaż w Aptekach i Składach aptecznych, oso

SIZawiadomieDie!!
Niniejszem zawiadamiam Sz. Publiczność, 

że przy składzie zegarków, otworzyłem Ma­
gazyn wyrobów jubilerskich, jako też 
przyjmuję wszelkie obstalnnki i reparacjo 
w zakres jubilerstwa wchodzące. 1943r

M. POZZI,
Nowy-Świat J6 31 (róg Chmielnej).

UjeżdlalBia 
J. Goliteiieno

Mokotowska M 31.
Udzielają się lekcje konnej jazdy dla Pań 

i Panów.—Przyjmują się konie do tresowania, 
na stajnię i w komis do sprzedania. 1888R

KOMlTtl'J
WrJTAW»

1EQAL ZA'u

c-:

to Wielki Skład 
“aszyn do szycia, 

68»y»tujący od roku 1870, 
». pHy ujjey Gęsiej J4 12, 

WyfeW, 

T?ine Bystemy maszyn z pier- 
on i Y ch zagr anicznycli fabry 

i E*1' dawców, szewców, do bielizny 
Po c °Iaz W8zdkie części maszynowe, 
łinf?Knac‘h znacznie znizo^ 

2013v j^araneja dwuletnia.
— I

1 * “frzebna jest na stałe Jtta ?■, 

aziecinnych ubrań.—Wiadomość: fta lewo z bramy. 1496

arcWektonicziie S^‘¥d»‘nVX1I-k®nłeC T°m“ 1‘e°' 
kit ku ł do nabycia w znacz- ** M\ “^Warniach i u J. Kln’;6^Sxko1'

DACRQDf

.jT’
iiił L,s_

-

^



IF , KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 54listopada 188®W

Nauka i wychowanie.
Angielka z Londynu poszukuje zajęcia na 
Agodzinę oraz obiady. Marszałkowska .V 116, 
mieszk. 14. 26713
Amatorzy niemiecczyzny mogą nabywać w 

księgarniach zeszyt I, ń, III, Metody Nie­
mieckiej Reussnera po 12 kop., (pocztą 14). 
Skład u autora i w księgarni Ceotnersznera, 
Warszawa. 23656
tngieiska Najlepsza Metoda dla samouków, 
Acbejmująca objaśnienie wymowy każdego 
wyrazu kop. 75.—Najlepsza Metoda do nau­
czenia się języka niemieckiego w 3-ch miesią­
cach bez nauczyciela, przez Reussnera. Kurs 
niższy kop. 60, kurs wyższy rs. 2. Skład główny 
w księgarni Gebethnera i Wolffa. 53

tires biura nauczycielskiego Zaleski, Ma- 
f zowiecka 16, rekomenduje nauczycieli, nau- 
tjycielki, bony. 52
1 uchhalterji wyucza gruntownie z upo- 
1. ważnienia władzy, b. wieloletni zastępca 
„Danilewicza" autora buchhalterji. Chmielew­
ski. Bracka 5.  3066r
B.uro kaucjo, cwane Józefa Łuczyńskiego, 

Krakowskie-Przedmieście Ai 59, wprost re- 
sur.y, ma do umieszczenia zaraz nauczycielki 
wykwalifikowane, guwernerów i bony cudzo- 
Zien ki.  3129r
Bi auczyciel gimnuzium w Kaliszu, życzy 

.'O,ie dawać lekcje niemieckiego języka 
i h stoiji literatury niemieckiej. Bliższa wia­
domość u p. Senewalda, właściciela księgarni, 
P’zr ulicy Miodowej w Warszawie. 26285
E cmentarz polsko-niemiecki Reussnera. z

14-tu wiedeńskiemi wzorkami pisma, 141 
rycinami i wymową do prędkiej nauki czyta­
nia, pisania i rozmowy. Cena 35, 15 i 7‘/t kop. 
Elementarz polski z 340 rycinami i pedagogi­
ką 25, 10 i 5 k. Skład w księgarni Centner- 
szwera, Warszawa.  24127
Francuzce za kilka godzin wieczornej kon­

wersacji oddaje się osobny pokój z usługą.
Pańska 26, mieszk. 22. 26727
{ii tyiutka z patentem, poszukuje lekcyj lub 
korepetycyj. Gnojna Aś 11, m. 4. 26260

ł>cnwersacja zbiorowa francuska, nietnie- 
Lcka, 2 rs. miesięcznie, angielska. 3 Mio­
dową. 25090
| ekeje języka niemieckiego udzielam za 
Lumiarkowaną cenę. Nowy-Swiat Aś 69, w 
s lepie futer p. Konińskiego. 26289

hauó2ycielka muzyki poszukuje 
illlokcyj. Cena przystępna. Tamże pomieszcze­
nie dla przyzwoitej panienki. Od 12—2. Zielna 
13, mieszkania 5.  26300
Nauczycielka z wyższym patentem poszu­

kuje demi-piace, lakcyj lub korepetycyj.
Może przygotować do gimnazjum lub na pen- 
ję panienki lub chłopczyków. Adres: Podwal 
M 7, m. 23, od 3 do 5-ej. 25936

Ala cytrze udzielam lekcyj według metody 
Itl przystępnej, Bolesław Kowalski. Jerozo­
limska Aś £4, (róg Nowego-Swiatu), od 5-tej 
do 8-ej. 26396

Nauczycielka wysoko wykształcona, fran­
cuski, angielski, muzyka, szuka demi-place 

W Warszawie. Oferty: Kurjer Warszawski 
‘„Antonina." 26676
Nauczyciel ze specjalnem pedagogicznem 

wykształceniem, znający języki niemiecki 
i francuski wykładowe, pragnie przygotowy­
wać do s?Kół lub kształcić prywatnie dwie 
godz ny dziennie za stół i mieszkanie w War­
szawie. Oferty: Kurjer Warsz. „Nauczycie- 
i°wi.________ _ ________________26670
Ejlcroieckiej konwersacji peszukuje się od 
IM Saby młodej, przyzwoitej. Oferty przyjmu- 
je Kirirjer pod J. Z. 26639
Oj>cba ? wyższym patentem, gruntowną zna­

jomością języków poszukuje demi-place lub 
lekcyj. Nowogrodzka 37, m. 8. 26156
paryżanka z dyplomem życzy udzielać fran- 
I cuzkiegc. Marjańska At 3, m. 16, 25917 
Potrzebna guwernatka Szwajcarka do dzie­

ci. Bliższa wiadomość u pana Gersona Dan- 
zigera w składzie papieru, plac Krasiński 
36 3. 26290
Potrzebna jost osoba w średnim wieku do 

nauki dzieci, katoliczka, znająca język nie­
miecki, oraz do zarządu domu. Potrzebne są 
dobre świadectwa. Wiadomość w sklepie wę­
dlin,Bracka Aś 27. 26401
Potrzebna jest osoba do języka francuzkie- 

go za obiad. Leszno Aś 89, m. 20. Zastać 
można od godziny 3 do 6-ej. 26422
Student posiadający gruntownie n atematy- 

kę i języki, udziela lekcyj. Jerozolimska 74, 
mieszkania 11. 26387
Student russki, doświadczony korepetytor, 

daje lekcje lub korepetycje. Ulica Hoża 
7—53.__________________________ 26431
Student filolog maski poszukuje korepety­

cyj.. Wspólna 10, m. 8. 26688
Ctudent uniwersytetu, russki, doświadczony 

korepetytor, poszukuje lekcyj lub korepety­
cyj. Hoża 7-57.____________________26697
Student uniwersytetu, posiadający grunto­

wnie język russki i matematykę, poszukuje 
lekcyj. Cumielua 49, m. 3L SSlOr

Ulróciwszy z Paryża, szkołę kroju powię- 
Wkszyłam na szkołę najświeższych, najko­
rzystniejszych rzemiosł dla kobiet. Kroju uczę 
systemem Vorth’a fraucuzkim, świeżo ułatwio­
nym, z gruntowną nauką szycia i upinania. 
Zadaniem mojem jest wyuczać specjalnie. Pa­
tents wydaję. Panie mogą mieć stałe nie dro­
gie pomieszczenie. Krakowskie-Przedmieście 
Aś 16^ mieszkania 1.— Leontine B. 26106 
łilykwalifikowany miody metr muzyki, 
W posiadający patent warszawskiego insty­
tutu muzycznego, udziela lekcyj gry fortepia­
nowej, oraz zasad, harmonji i historji muzyki. 
Ludwik Tisserant. Żurawia Aś 9, mieszka­
nia 3._________________________ 26480

A'osady i prace.
Ajent zdolny potrzebny do miejscowej sprze- 
Ad.iży artykułu technicznego oraz innych.— 
Wymagana kaucja lub dobre poręczenie. Ofer­
ty przyjmuje kantor Kurjera pod napisem 
„Stosunki miejscowe". 26661
n ngielka z Londynu (gruntownie francuski, 
ftnieuiiocki) Miodowa 8, oficyna 25. 25858
B< ny francuzki, własnym kosztem przybyłe. 

Krakowskie-Przedmieście 7. Biuro nauczy. 
cielskie. Dąbrowska.____________ 26163______
puchhalterji znajomość ułatwia znalezie- 
Dnie posady,—nauki tej wyucza gruntownie 
W. Chmielewski, Bracka 5.__________ 3067r_
puchhalterji wyucza gruntownie zupowa- 
Dżnieni.t Okręgu Naukowego Dawison. Ul. 
Wspólna 40. 26704
Bona niemka z językiem russkim poszukuje 

miejsca stałego lub na przychodnia. Złota 
Aż 20, m. 1._______________________26724
Buchalter z polskim, russkim, francuskim, 

niemieckim, posiadający poważne rekomen­
dacje, poszukuje posady. Łaskawe oferty pod 
E. M. 112 przyjmuje Kurjer.__________ 25725
nziewczynki i chłopcy zaraz potrzebni do 
Ufabryki lalek. Twarua 24. 26644

DO kwiatów potrzebne panny uzdolnione, 
podręczne i uczennice. Ulica Miodowa 17, 

Szir.idel. 26241
Francuzka wykształcona i dobrego towa­

rzystwa szuka zajęcia. Senatoiska As 35, 
mieszk. 55, o 12-ej. 3279r  |
Inteligentne panienki mogą znaleźć stałe : 
■ zajęcie w fabryce lalek. Twarda 24. 26645
Kaucji 50 rs. Przybyły z prowincji trzech’ 

letni praktykant apteczny poszukuje pracy. 
Może być inkasentem. Bracka 22, mieszka- 
nia 10. 26479 
Lekarz. W osadzie Bielsku, gub. płockiej, 

wakuje miejsce dla lekarza wolnopraktyku- 
jącego, z powodu wyjazdu obecnego, który 
pozostawbł w tem miejscu 10 lat. Wiadomość 
na miejscu lub Muranowska 40, m. 16, między 
g-dz. 3 a 6 tą po poł. 26490

Lekarz potrzebny do gub. podolskiej, do 
miasteczka Sołobkowce, pensja roczna 300 

rs., oprócz wolnej praktyki, gdzie jest apteka. 
Wiadomość: Wspólna Jfe 24, mieszk. 7, godz. 10 
zrana, lub od 4 do 5-ej.____________ 26685
P'jlody człowiek z prowincji, z kilkoletnią 
Ili praktyką rejentalną, poszukuje miejsca u 
panów rejentów lub adwokatów, z referencją. 
Wspólna 36, mieszk. 21._____________26525
|yilody człowiek, obeznany z handlem, zna- 
lll.jący język niemiecki, szka zajęcia. Mar­
szałkowska 62, m. 15. 26593
Młoda wykształcona osoba z wyższym pa­

tentem poszukuje miejsca kasjerki. Żura­
wią 1, mieszk. 6._________________  26483
eslody człowiek, znający języki polski, rus- 
lilski i po części niemiecki, poszukuje zaję­
cia kasjera, inkasenta, komiwojażera, ajenta 
i t. p. Może złożyć odpowiednią kaucję. 
Adres: Hotel Angielski Aś 63, do godziny 12 
w południe. 26503

Młody człowiek z gimnazjalnem wykształ 
cenieni poszukuje zajęcia. Pradła, gubernj 

kieleckiej, poste-restante F. 8._______ 26025
Młoda wdowa, inteligentna, muzykalna, 

poszukuje miejsca na wyjazd, do zarządu 
domem lub dozoru dzieci pozbawionych opie­
ki. Sosnowa 6, m. 19. 26712
Niemka wykształcona szuka zajęcia na s-o- 

dzir.y. Oferty w Kurjerze lit. N. N. 26732
Niania łagodnego charakteru, z dobremi 

świadectwami, potrzebna zaraz do dwule­
tniej dziewczynki za dobrem wynagrodzeniem 
do aptekarza, Praga, Szmulowizna. 26680 
Numerowy potrzebny jest zaraz. Wiado­

mość w hotelu Drezdeńskim, w kanto­
rze. ■ 26529
Niemka ze świadectwami, znająca krawiec- 

czyznę, poszukuje miejsca do gospodarstwa 
lub do dzieci. Złota 9, m 67.__________ 26350
Osoba dobrze wychowana, łagodna, poszu­

kuje miejsca do gospodarstwa, opiekowania 
się dziećmi lub wiekową osobą. Wiadomość: 
Sienna A* 13, ni. 54. 25959
Osoba inteligentna, posiadająca języki nie­

miecki, polski i russki, życzy przyjąć miej­
sce do dzieci, z dobremi świadectwami i reko­
mendacją. U li- a Włodzimierska Ae 14, ni. 6, 
j4 1j'j-jjpj południu- 26127

Osoba przybyła z prowincji, praktyczna, 
zna się na kuchni doskonale i na gospodar­

stwie, poszukuje miejsca. Ogrodowa Aś 41, 
mieszk. 7. 26678
Panny potrzebne są zupełnie uzdatnione w 

krawiecczyznie lub szyciu bielizny. Bielań­
ska 2, mieszk. 13. 26435__
Potrzebna maszynistka do trykotów. Lesz- 

no 39, m. 13._________________ 26684
panny uzdolnione, jedna do staników, druga 
I do rękawów, potrzebne zaraz. Podwale Afc8, 
Natalja, ___________________ 26667
Potrzebne są panny do krawiecczyzny.

Chmielna Aś domu 29, mieszk. 9. 26655
Panna uzdolniona w krawiecczyznie i kroju 

poszukuje zajęcia prywatnie. Kiosk na 
Brackiej._________________________ 26654
potrzebny uczeń z ukończeniem 4-ch klas, 
I znający gruntownie język niemiecki, z ła­
dnym charakterem pisma, do poważnego inte­
resu handlowego w Warszawie. Oferty sub 
H. Ż. 16 przyjmuje kantor Kurjera Warszaw- 
skiego.________________________ 26715______
Potrzebna bona polka freblówka do dwule­

tniego chłopczyka na wyjazd. Orla Aś 15, 
Kora)._________________________ 26698______
Potrzebna sklepowa do sklepu przy pie­

karni. Śliska Aś 56, w sklepie. 26720
Pattny potrzebne podręczne do okryć i nau- 

ki. Sienna Aś 25, m. 13._______ 26728
Potrzebne są panny do trykotów, maszy­

nistki i podręczne zaraz. Nowogrodzka 15, 
m 5, trzecie piętro. 26233

Potrzebna panna kompletnie uzdatniona do
kroju. Wiadomość: magazyn ubiorów dzie­

cinnych A. Pawlik, ul. Trębacka. 3245r

Potrzebne zaraz zdolne staniczarki i spó- 
dniczarki. Hoża 7, ni, 10.________ 8275r

Potrzebni uczniowie do sklepu i piekarni.
Cukiernia Zagórski5go, ulica Elektoralna 

Ab 10. i 3289r
Prowizor farmacji w średnim wieku poszu­

kuje zajęcia w składzie materjałów aptecz­
nych jakr ekspedjent. Adres: Hotel Niemie­
cki 43. 26217

 
Potrzebne panny zdolne do okryć damskich 

za dobre wynagrodzenie. Wiadomość: Mar- 
tzaikowska 114, Lewi.__________  26362
Potrzebna panienka do krawiecczyzny i 

bielizny. Chłodna 40, m, 6. 26478
Potrzebna jest panna podręczna do praco­

wni sukien. Ogrodowa 28, m. 7. 26505

potrzebny jest uczeń do stolarza, ul. Prosta 
I Aś 13, Dworzyński. 26544

Potrzebni są uczniowie do zakładu mecha­
nicznego maszyn do szycia. Ulica Zielna

Aż 31.__________________________ 26541
potrzebny młody człowiek ze znajomością 
I kupiectwa i ładnym charakterem pisma w 

języku niemieckim. Oferty pod L. B. do Biura 
ogłoszeń, Senatorska 26.____________ 3268r
Panny uzdolnione do szycia kapeluszy słom­

kowych w ręku, potrzebne są do fabryki, 
Tłomackie 9._____________________ 26589
potrzebny jest młodzieniec znający rysun- 
Tki techniczne, na wyjazd do Rosji. Wiado­
mość: Czysta Ai8, W-na Sierzputowska. 26582 
notrzebny chłopiec do magazynu Hipolita. 
I 145 Marszałkowska 145.__________ 26621
Rzeźbiarzy uzdolnionych w drzewie po- 
lltrzeba zaraz. Krucza 22, m. 10,______26696
Uczeń do apteki w Olkuszu, gub. kieleckiej, 

z roczną praktyką, potrzebny zaraz. Wiado- 
mość o warunkach w aptece._________26253
Uczeń potrzebny jest do cukierni Górskie­

go. Przejazd AS 3.  26372
Uczeń z inteligentnej rodziny, znający nie­

miecki, polski, russki, świadectwo 3-klaso- 
we, chce praktykować w handlu win. Oferty 
przyjmuje Kurjer pod „Praktykant". 26308 
Uczeń potrzebny jest do składu L. et C.

Hardtmutha, Wierzbowa Aś 6. 26579
iAiynagrodzenie od 50 do 150 rs. i najści- 
Wslejsze zachowanie dyskrecji zapewnia się 
osobie, która by wyszukała gdziekolwiek od­
powiednią posadę człowiekowi w pełni sił i 
zdrowia, lat około 80 mającemu, zamieszka­
łemu na prowincji, polakowi, z 5-klasowem 
gimnazjalnem -wykształceniem, obeznanemu z 
pracą biurową i mogącemu przedstawić reko­
mendacje i jako kaucję hypoteczną, zabezpie­
czenie do sumy 1,500 rs. lub do 1,000 rs. w 
gotowiźnie. Oferty upraszi się składać w 
kantorze Kurjera Warsz. pod wyrazem „Wy­
siać/__________________________ 25921

kupno i sprzedaż.
Alpejscy strzelcy (Myśliwi Giemz) powieść 
^romantyczna, tłómaczona z niemieckiego 
przez Reussnera, kop. 10. Skład w księgarni 
Gebethnera i Wolffa. 2057r

Alkohol, spirytusy, wódki: pomarańczową 
wyborną, dyrektorską, wioślarkęregatówkę, 

alasz, likiery, rumy, oraz koniak kuracyjny, 
poleca L. Wróbel, Krakowskie-Przedmieśeie, 
stara pocztą- 3064x

Fortepian Kralla-Seidlera 
wany, rs. 300. Długa 25, 1

A pteczne materjały oraz tran 
Askład Ksawerego Nickiego, 
ksandra 7.

Globus duży do sprzedania, 
mieszkania 12. 

po sprzedania dog młody. o'l
L?Śiiska Aś 24, u stróża. r0< 
----------------------------------------------Tiitli",e f
Do sprzedania garnitur meon 

skich aksamitem krytych ra r*
Chmielna Aś 52, m. 3, do godz. 3-eJ^.--^jip
Do sprzedania alglerka skunso*®’ oj 1 

Wspólna Ai 30, m. 4, widzieć m° 
zrana do 3-oj. _______ __—

leraa . . Ou-
4, widzieć ®oz

________________________________
Do sprzedania maszyna do sxyc‘* jeW;

czek wiedeńska, Rotha, w bard»° 
stap;e. Niecała 6, m. 6,_______ ___—jjtoy,

icgancko wykończone staniki ^^Kie®' 
(Jersey) w różnych kolorach; y tapy 

dziecinne, zagraniczne i krajow’e, ce 6je 
przystępne — Obstulunki wykony 
ciągu 24-ch godzin. Z prowinejt 1 Ny 
przyjmują się obstalunki podług n>‘ /oficJW 
iewska Ai 45, mieszkania 15. 1®W 80®^ 
1-sze piętro._________________
Fcrlopian Kralla-Seidlera pra^1®

rs. 280. Nowy Świat 64, Lom^J^L-y^ygl*

,.gt. 995^

A grykola". Sprzedaż owsa rnssk' 
„Acenach bardzo przystępnych, tnca 
Ai 20.

an świeży P0.e]0,

______________
Binokle, okulary, z najlepszemi szk'“cLiial- 

taniej u optyka Juljana Drehera, X rs- 
na 6. Niezamożnym od 50 kop. Przy)

________________________ _—

B
inokle, okulary rw najlepszych g® 

zynie optyczno-mechanicznym 
skiego, Nowy-Świat 61.

Futro męzkie elki do sprzedanie-
6—8, m. 1. __

Futro za rs. 45 jest do sprzedani®-
A» 45, u krawca.

Futro męzkie z bobrowym kolnie*** 
Ulica Chłodna 58, mieszk. 

Faeton oraz sanki petersburski®- 
krzyska 29, wprost Jasnej-

Fortepiany Kralla, Hofera, Unii®szl£9 
do sprzedania. Elektoralna ■N’ogo33^<7 

nia9. ■____
Fabryczny skład dywanów K' dy* 
r za patrzony został w dor, 
nów, serwet, chodników. kołd®K n®jnii73t 
kretony meblowe, juty, cerata. G J 
Mazowiecka 16, wprost Ery'vansa_u__-^y^ 

krótki, 2651?

---------------------------------r seized Fortepiany, pianina kupuję, P xercyl 
mi. wydzierżawiam, strojenia-i » lek^i 

nie. Książęca 4, przy placu s • 26"^
Strzelecki._______  ______________To
Fortepian w dobrym stanie z®
I rawia Aś 25, mieszk. 1- -- ----- -—1('
-------------------------------------- Si®11!1,
- ----------------------- -------------------------^łĆ®łCS 
przybki marynowane i suszone, piłJe, Ł 
Uznę suszoną, korniszony, łTśCi®.is .da)-, 
śnie suszone na nalewki i n>J ggie-P*?
rytus poleca L. Wróbel, brak g063^xf 
stara poczta. ___
Garnitur masiw

jedwabiem bordo kryty, b- ot0man’'l6j 
ku miejsca, oraz inno meble, oto 
slong. Żurawia 4, u tapicer^——-*{fńi*'L 
pwiazdka. Podarunek “^“^afla. 
Usalna maszynka d® Juiiff*- 86
kremu. Mazowiecka As 5, skłau

Binokle, okulary rw najlepszych 
od rubla, termometry od 25 kop-, 

^26734.^-^

Bibljoteczki orzechowe są do,®J)rz-?7otfsk* 
stolarza A. Sange, ulica Danii®’'1

Aż 7. 26740 ^-<
------------------------------------------—- noko«'®,u 
nywany strzyżone, gładkie, woji« ^„p,,
Uralskie, dywaniki przed łóżka P® rSt» * 
serwety po 180 kop., tanie kretony, ® 'gjT?* 
składzie Kiltyuowicza, Mazowieckg_*21—7"^ 
Do sprzedania wolant, pianino C1*c*wiol' 

stół, komoda, kominki żelazne * “> ogąBl, 
ka Aś 45, mieszkania 9. 2-—.«
-----------: ------ Tużv,''8t* 
Do sprzedania dwie karety mato

trzyosobowa i dwuosobowa; do o •'^10, 
w hotelu Polskim. Wiadomość: Djus 
mieszk. 10.
Do sprzedania gordon-coteryjóż®®^!^ 

ku. Szeroki Dunaj 3, od 3 do
Dachówki holenderskiej 3 kępy ^>1'5 

zbycia. Freta Aś 18 p, 
Do sprzedaniu poloneza n» P0.1’ n;ufk* 

poloneza na gronostajach, PodsZ3'\cto'IIi?3kie 
i kołnierz z soboli syberyjskich, P* Es‘ 
podróżne podszyte popielicami, jo stfc*u 
sack, dywan duży, maszyna ręczn® \yar<;,:rl 
18 krzeseł wiedeńskich i t. p. I’18,S nj go11*' 
Ai 4, mieszkania Ał 12. Wiadomo®^;
2 do 5 po południu.

Do sprzedania sukni* wełni®®* 
wieczorowa. Chmielna 15, m. 6- T^Źe'11

Dorożki dwie z końmi do np*2,®^111114 
lub pojedyńczo. Chmielna M

Dywany wszelkie „najlepiej 
głównym składzie Gieiżyńskieg®,a1gor . 

kowskal37. •



'HT>

324

25354
2b*/o tańsze od innych cen-IW'.l _ ... . *

292

■°wy i mufka za rSw 20. Mo-
----------  26647

■owskiego, Nowy- 
26736

r.r«
z

SJ8Ł ”V“ 7TSKS,-SSi 
w wystawie napis „Na 

- 25051 
1 V‘Wv i

^igCVJn,ujo d0S2rC*a Ws2e^ich systemów 
mochanik267F3r 

^^lc^nKaTnt.FOranVajI'?szo p°-r8, 28 

te?'

--
UQ7- MyszkS?

JSgi iRarnit»ry od ^°wo?rodzka 1, 
wJ? 8ofJ14 kiAi50’ otoD’any25, sze- 
;*? i in«\ko,V‘e 6eW, stoły, kr’zesla 
?l6'iia i’t?ak|ad przrimn^ błnra. umywal- 
i^ie. takowo wviTn?UJ0 WlsZelkio zanió- 

^onywa tanio i akura- 
ffl? ----------- 26743

flSająlek ziemski jest do sprzedania dosko- 
IfSnale procentujący, rozległości włók 11 (je­
denaście), w ziemi pszennej, bez służebności, 
z ładnym domem i ogrodem, z budynkami, in­
wentarzami i zasiewami, za przystępną cenę
i na przystępnych warunkach. Wiadomość o-
sobiście lub listownie u właściciela, poczta
Zambrów, gub. łomżyńska, Jan Gajewski w Ża-
bikowie, ' 25714

”wc0Jee0 d° 8P«^ania. 
nr,2ynT^—20300 
Cr! sPrz3 po’odu,8Ciab^^niu Whelora-Wib 
£M. edania. RobO8'» Jej właścicielki jest

- ----------------------------- - 25136 
tó^L^1DCn\ęrawi« »ow^ tanio

aprzedajB35’ yn?ona 15> P‘«- 
»g 7—~2iskail, Ja mechanik Kosiński, 
14 —— 25137

ha^’V’kkg1* QrZet*’e się w fabryce
41. ’ ’’"ybowaka 41. Proszę

------- 26247
JłiU* ^!tonier°u£a‘t0> t5nl° P°loca 2a- 
U^^9. danych przedmiotów. 

*^a 11 ‘ y oraz tokai °nna * kocioł parowy

>n;v Va ^xeeZT—--------- ----------------
tt„/’ Juttra. rn,L. garnitur czarny orzecho­
wi knesfa. ’^;en6 6W^’ kre'
Wtlica i’arltn>i Ć2ka’ blnroi szeslongi,

87 „za'kowska Ni 108 i od ulicy 
ft 26542
flM*v i bezcen* p ~ . . ■

Jtlia ’ jI1Btra, . itur czarny, orzoeho-jAtS k««ła Użk *n”v.Ineble’ ezafy> kr* 
Ufl*S Watka’1..W blnro> otomana, ta- 
Jiąli-* Podwórzu ,rzana- Marszałkowska

ZU* dru8a brama, mieszka, 
- -------------------------------- 25906

1» i^e?° Piotr n'l’k’ewskiego domn han- 
Hini binab>rska a; PrloY’ Marszałkowska Nś 
lako'’* 1 kerb-'tę: M fi’ Polooajd « tegorocznego 
3° SMunki nil? k f?-. 2 *-20 * * 4 k rs. 2,

P°sPolicie smaczne i dosko- 

dubeltówka z lufami dzi- 
^'i»d.; NoL6ZoP6wkai za przystępną ce- 

<^luym. °Wolnłej3ka 29-19, w sklepie 
j’«l dT7—----—_________  26370

^Viadon?la- lntr°A *inna garderoba 
^<jui. 0108,2 ul. Żurawia Ni 1, mie- 
1(^0^———— 26469
l^nn\Snia zVjr05 4PWie 00wy jest do 
W-JJttróża S' y°' ^tamczna Nś 4, wiado-

—---------------- 26709 ,JjHowa?! tanłaki
_ ________________

S^L^łota 3h>ł??'lania dębowy dwudrzwio- 
______ 26641_ 
za połowę ceny. 

Wó^T^^-wałTE ~__________ ——
**CWW. Alarsjuii, v«««Bze oa innyca cen- ^>^2^6ka125, Sikorski. 23782 

i?^-i^?ykarsK lotMłkl| szeslong, w zakła- 
|(u’u[ę7T---- —Oli Wspólną 13. 2'r>°'1

Wiefk«ln' J)ianina używane.
Czacki. 2 ^S^j^^-^^wy-gwiat 61, w mie- 

I.n?XPe°kii?W0 do spr 
ilł!>ńe/"e- Uhca Elekto:
I °*erji'7'[-----— _________________
MsL6bodeście°^dRjSprze(3aniR- Krakowskie- 
G& w 8kloPV*’.Sn a5h reiur8J obywa’ 

l!tów p p°d filarami, w biurze bon 
1 !(rT«u7~------------------- 26608
KiK.'‘ °utein,nJLJ/Z/ka francuskiego z su- 
^J^iSj.l,0(JO’lrZ[:boj'’ dywany. Oferty w

21? Wspólna 13. 26224
suaua, ua/wttutij za- 

., —. Chojnacki. 26445

-—^yk Juwiler.'
do sprzedania po nsjniż- 

* "'"‘iralna 23, w drugiej 
26327

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 24 listopada 1889 n J*
Meble za bezcon z ośmiu pokojów, całe u- 

rządzenie lub częściowo. Lustra, franki, 
oleodruki, trema, lampy. Złota 3, róg Zgoda, 
czwarta brama od Marszałkowskiej, mieszka- 
Bla 4- _____________ _______ 26240
Meble gustowne salonowe, buduarowe 1 fan­

tazyjne, sypialnia i jadalnia dębowa wkom- 
pletnem urządzeniu oraz lustra i pojedyncze 
sztuki meblowe. Cena przystępna. Flao Zielo- 
lyMią nad cukiernią p. Sztengla, 1-szopie- 
tro, mieszk. 2,________ 1933r
Meble tanio, garnitur czarny, orzech wy, 

otomana, szeslong, kredens, stół, krzesła, I 
tbżka, szafy. Mokotowska 59, przy placu św. 
Aleksandra, stróż wskaże._________ 24903
Masło litewskie prosto ze wsi w faskach 

pudowych. Niecała 10, m. 11. 26548
Meble różno gotowe trwałej roboty nad- 

zwycząj tanio. Obstalunki wykonywam 
solidnie. Marszałkowska 134, róg Święto- 
krzy8k,ej- _____________ 26416
Nouyeautć" dziennik paryski, nadchodzi 

w tr2y dni po wyjściu z druku; półrocznie 
8.20, z ryciną kolorową 3.00, oraz inno żur- 
nale prenumerować i nabywać pojedyńczo nu­
meru można u Kosteck ego, Orla 12, lub w 
księgarni Kolińskiego, ulica Marszałkowska 
^*122. ________________ 26693
Palto podszyte nurkami, z kołnierzem kara­

kułowym, dla osoby szczuplej, do sprzeda­
nia u kuśnierza W. Raab, Marszałkow.-ka 
•rc 149-_______ __ _____________ 26711
P( widła śliwkowe prawdziwe sprzedafe się. 

Ulica Nowogrodzka 27, m. 4.____ 26640
Palto ciemno-brązowo z jedwabnego płuszu, 

wcale nie używane, tanio. Nowowielka 11, 
str ż wskaż", od 2 do 5-e.i. 26223
Pianino zupełnie nowe z powodu wyjazdu 

tanio do sprzedania. Chmielna M 38, miesz- 
kauiR ?- 26168

Palto damskie pluszowe, dużo i cieple, zu­
pełnie nowe, eleganckie, do sprz-danb. 

Wiademcść: Jerozolimska 82, lokalu 7, 26385
Pianino prawie nowe ż&gr. fabr. tanio do 

sprzedania. Ulica Świętokrzyska 29, Fritz- 
sche-________ _________________ 2G440
Pianina nowo syst. amerykańskiego, o krzy­

żowanych strunach, tanio do sprzedania lub 
na raty. Krak.-rrzot m. Ni 38. 26433
Pianina nowe (krzyżowe) silno w tonie, po 

cenie przystępnej w specjalnej fabryce A. 
Lutz, z gwarancją. Ul. Jasna Ni 3, 25721
Pianino czarne mało używane tanio do 

sprzedania. Wspólna 7, mieszk. 21, parter.
od 10 do 4-ej._______________ 25040
Bóżne książki do sprzedania treści powa- 

żniejszej. Nowy-gwi.it 26, m. 22, 26742
Suknie od rs. 3, kapelusze od 35, mufki po

60 kop. wykończa pracownia. Krakowi kio- 
1’rzedmieścio 57. 3223r

Suknia z lekkiej materji clectrięue, zrobio­
na podług ostatniej mody na osobę średnie­

go wzrostu i tuszy, zupełnie nieużywana, do 
sprzedania za 55 rs. Widok N4 3, magazyn 
kopna-____________________ 3265r

Skład fortepianów i pianin fabryki M łą­
ckiego, Nowy-Świat Ni 30, posiada do sprze­

dania pianino prawdo nowo fabryki Kcrn- 
topfa. _________________26403
Suknia ślubna, krepowa biała, nieużywana, 

do sprzedania. Nowogrodzka 31, niieszka- 
nla 1-_________________________26365

Sanie petersburskie dwuosobowe potrzebne. 
Bracka M 8, stróż wskaże. 26383

Suknia balowa koronkowa, na creme atła­
sie, prawie nowa, do sprzedania za 15 rs. 

Królewska 39, mieszkania 15, od 10—12-ej 
w południe i od 4—7-ej wiecz. 3273r

Siano do sprzedania w partjach nie mniej­
szych jak 15 centnarów. Wiadomość: Nie­

cała 8, w administracji, od 5—7-ej. 26464

rprzeda e się suknia czarna jedwabna z 
Ukoronkami, suknia wełniana. Hoża N5 7 
mieszk. 56.__________________ 8315r ’

Sery z Kruszyny-Borowna, Romadour, Kiih- 
bachs, Szw’arconberg, Limburg, Neufchatel

Brie, Romenbert, nadeszły oraz gomułki i 
bryndzi. Chmielna 15. 26658
pą do sprzedania cztery chommta krakow"- 
wskie z białeml bronzaini, a także sanki pe­
tersburskie. Smolna Nt 12, wiadomość u 
stróża.________________________26653
Sprzodaje się b. tanio c ły przyrząd tokar­

ski (amatorski). Wiejska Ni 18. mieszka- 
“ m 3-________________________ 26643*
Czuba jedwabna, lisami sybirskiemi podszy- 
Cti, z wyberowych nurków kołnierz i man­
kiety, za rs. 36. Wiadomość; ulica Jasna Nś 2 
mieszkania 9.___________________ 3163r '

Trzcina zdatna na sufity w znacznej ilości 
do zbycia zaraz w dobrach Brzosce. Wia­

domość: Krakowskio-Przodmieście M 5, mie- 
szkania 30.________ 26649

6zcaonaaki oryginalne oraz lustro 
konsolowe czarne i żyrandol z gazometrem.

Elektoralna 8, stróż wskaże. 26723

Zalecane przez panów lekarzy patentowane 
puderklozety pokojowe do proszku otwo- 

ckiego, Plac Teatralny 11, dom Neprosa. 3158r 
Z powodu wyjazdu są do sprzedania: szafa, 

komoda, kanapa, wanna, krzesła i stoły, jak 
również inno przedmioty. Wiadomość przy ul. 
Nowowiejskiej Ni 13, u feldfebla Jana Kru- 
towa. _____________________ 26501
Zpcwcdu wyjazdu do sprzedania kanapa, 

dwa foteliki, stół, portjery, umywalka. Czy­
sta Nś 6, m. 10, od godz. 1 do 3-ej. 26716
|An ark. druku „Informator” nar. 1889/90, 
l&Zjedyny przewodnik przemysłowo-han­
dlowy, do nabycia w administracji kiosków, 
Plac Teatralny 11 i w księgarniach. 3216r 
Ofin f0KJ5t®’dzieł filozoficznych i history- 
OUUcznych tanio do sprzedania. Obożna 4, 
stróż wskaże, od 10 do 1-ej.j 26375

Interest* linndl. i majątk.
Apteka z obrotem 2,500—3,000 rs. do sprze- 
Mdania w gub. wołyńskiej. Bliższa wiado­
mość: Krakowskio-1 rzedmieście 10, w litogra- 
fji Gołembiowskiego, między 10—12. 26395 
fi ptekg z obrotem 2,500—5,000 rs. życzę wy- 
fldzierżawić w miasteczku lub osadzie gdzie 
jest doktór, albo kupić aptekę z obrotem 
2 000—2,500 rs. Gotówką 1,600 rs., reszta w 
ratach po 250 rs. rocznie. Zgłaszać się: Zielna 
19, Englert.____________________ 26265

Bez pośrednictwa rs. 3,000 potrzebuję na 
mały procent, na dom boz długów. Oforty 
pod „D mi 3,000* w Kurjorzc".______26674

Do sprzedania zaraz sklep z urządzeniem 
za cenę bardzo przystępną. Wiadomość: 

Bracka Nii 16.__________________26230_____
DO sprzedania z powodu słabości właści­

cielki sklep z naftą i lampami. Ulica Bra- 
cka Ne 16._______________________ 26157
Do odstąpienia korzystny handel kolo- 

njalny. Wiadomość: Pańska 28, m. 5. 25582
Do sprzedania sklep dystrybucyjno-spo- 

ży wczy. Ulica Leszno Ni 65, gdzie fabryka 
organów. 26133

Dcm dwupiętrowy w Warszawie do oddania 
w administrację poręczającą, za złożeniem 

kaucji. Wiadomość: ul. Sosnowa NI 9, m. 6, 
od godz. 12 w południe. 26438

Dzierżawy domu poszukuje kawaler ener­
giczny, rzetelny, z małym kapitałem. Ofer- 

ty „Przemysłowemu.”__________ 26695_____
tjandcl spożywczo-dystrybucyjny, egzystu- 
I tjąćy l51at, z powodu wyjazdu do sprzeda- 
nia.1V łodzimierska 2. 26205

Jest do sprzedania dystrybucja. Marszałkow- 
ska Nł 78.___________________ 26681

Jest do odstąpienia z powodu słabości zdro­
wia zaraz lub od Nowego Reku kawiarnia 

vel restauiacja z bilardem, piwem, etc., etc, 
egzystująca od hit 86, dobrze procentująca, 
zwana „gospodą krawiecką". Wiadomość tam­
że, ulica Podwal Ni 16, codziennie od 5 do 8-ej 
wieczorem.___________________ 26454_____
Jest do sprzedania sklep kolonja ny. Mar- 

szalkowska Nt 83.__________ 26499_____
Jest do sprzedania szynk, egzystujący od lat 

trzydziestu, oraz skład węgli razem lub też 
osobno. Wiadomość: Tamka 33, w sklepiku 
wiktuałów. 26294
łrupię folwarczek do trzech włók ziemi, z 
Rląkami, pizy szosie lub kolei, na spł ty ro­
czne 1,000 rs., w obrębie 4 mile od Warszawy, 
opis i szacunek składać w kantorze Kurjera 
pod wyrazem „Folwarczek."_________26465
Karczma przy szosie, 6-ta wiorsta za rogat­

ką wolską. Wiadomość: Kszanów. 3284r 
l/orzystny interes!! Sklep kolonjalno-spo- 
Hżywczo-dystrybucyjno-owocowy przy uliey 
Niecałej -V 10, do sprzedania zaraz. 26343 
Korzystny interes. Dobrze urządzony sklep 

tabaczny z materjałami piśmiennemi i ga- 
lanterją, na pryncypalnej ulicy, z powodu wy­
jazdu do sprzedania. Wiadomość w Biurze 
ogłoszeń, Senatorska 26. 3270r
i/awiarnia do sprzedania. Ul. Świętojań­
ska Ni 8. 26296

Ft agle wiedeńskie do sprzedania. Nowoli- 
Ifjpie N 25. 25941

Magle do sprzedania z powodu słabości 
właścicielki. Aleja Jerozolimska 33. 25953

Magle do sprzedania w dobrym punkcie.
Leszno -V 18.____________ 26172________

aącgle do sprzedania. Ulica Mazowiecka 
|(|.V- 11._______________________ 26657
Magazyn mód egzystujący od kilku łat z 

powoju wyjazdu sprzedam tanio. Wiado­
mość: Długa Nś 27. 26264

M?gle do sprzedania. Mazowiecka .V 1, rój 
tli Świętokrzyskiej. 26691
Ną pierwszy numer hypoteki potrzeba ro 

'flu rok jeden. Wiadomość u adwo 
Kata, Marszałkowska Jń 142. 26714
Riatycie." Człowiek młody’, kompetentny 

„Iłposzukuje wspólnika do dobrze procentu 
jącego interesu z kapitałom 2,590 do3'iO‘j 
Gwarancja pewna, warunki dla kapitalisty 
jaknajkorzystniejsze. Łaskawe oferty: Elekta 
ralna 53, ralczewski. 25935

Od r- potrzebne do spłacę
ma 27,000 rs. na 6'/^ lub lO.OOOrs. rs 

<v/o, bez pośrednictwa, na pidrwszy numer p« 
«nmnrZyStW1 j’ i na dom w Jrtcści przeszłe 
80.000 rs., w dobrym punkci !• miasta. Windo 
mość: Nowosenatorska, apte ka p. Fijałków 

_______________ 26120
Pd rs. 3 OOO do 26,000 do wypożyczenia ni 
U domy w Warszawie. Wiadomość: ul. Kruez, 
N 23, mieszk. 9, od godz, 3 do 5-ej. 2642:;
nos u.ruję dzierżawy ogroTu owooowo-wa 
i rzywnego pod Warsz.wą łub innem dużem 
miastem. Oterty piśmienne przyjmuje Biurc ogłoszeń, Senatorska 26, dla 3. H. 4. J 3312, 

farmacji. Do egzystującego za 
Kładu tabrykacji wszelkiego rodzaju wód 

gazowych pragnę przystąpić jako wspólnik 
lub nabywca tegoż zakładu. Reflektanci mogą 
się zgłaszać do sokret.rza biura cmentarza 
powązkowskiego między godz. 3 a4-tą po po- 
Ludnlu- _______________ 3308r
potrzebuję dzierżawy kulonji zaraz, przy 
I szi sie, z budynkami na pomieszczenie 10 iu 
sztuk bydła i paszy dla nich, z ogrodzenie ; , 
domem mieszkalnym, z paroma morgami zie­
mi, od czterech do sześciu, blisko rogatki mo- 
Of»r«kln^ Je^^limskiuJ, moskiewskiej 
2 a iV. SJtUdM do kant0I« Kurjera Warsz 
P£j-].‘Ł _____________________ 26726
propinacja włóka gruntm~z obsiewem, za 
I budowania kompletne, ogród owocowy, do 
sprzedania. Wiadomość: Elektoralna 15, sklen p. Góreckiego. _________ 26671 P

propinacja jest do odstąpienia od 1 (13) 
i stycznia 1890 r., w bliskości Warszawy, po­
łożona przy trakcie i przy kościele, od domi­
nium. Wiadomość: Nowa Praga, ul. Środkowa róg Wileńskiej M 64, w dom^hajŁ’ 
u właściciela,__________ 26648 ° ’

P?n*^nfcl^®j na^?bra byPotek« miejską 
• 10,000 rs, dam 9“/, rocznie z góry. Oferty 
przyjmuje kantor Kurj. Warszawskiego dla 
„Ignacego".___________ 263ę6

propinacj a składająca się z dwóch karczem, 
1 położona nad pięcioma glównemi traktami, 
w bliskości cukrowni, jest do wydzierżawie­
nia od 1 (13) stycznia 1890. Wiadomość w 
Kurjerze u Sękowskiego, lub w dominium 
ozeliwy, poczta Sanniki.________ 26386
P1jCJ°x0l0 000 łokci kwadrh z frontami 
4 od dwóch ulic, zdatny na fabryki lub domv 
w mie:scowości mającej przyszłość z powodu 
budować się mającego mostu, do sprzedania w 
całości lub części. Wiadomość: Nowy-Świat 
N» 32, na pierwszem piętrze od frontu, od go- 
dżiny 2 do 5-ej po południu, ______ 26407
plac 12,000 łokci sprzedam albo wydzierża- 
r wię przy ul. Dobrej. Wiadomość: Nowy. 
bwiat o3, sklep niciarski. 25827
Pralnia egzystująca od lat kilku z dobrem 

powodzeniem, do odstąpienia. Wiadomość;
T warda Ns 2, w cukierni, od 5 do 7-ej po no- 
łudniu. _______________ 26226
PiOsiadłość własną mieć blisko Warszawy 

jest rzeczą przyjemną i zdrową; w tym celn 
jest do sprzedania 20 morgów dobrej ziemi 
wysoko położonej, przy drugiej stacji kolei 
wiedeńskiej, grunt graniczy z koleją i stacja, 
lasy busko. Wiadomość u W-go Rapackiego, 
Bedmrąka 19. 25961
Plac zabierający 10,000 łokci wraz z obsz^T. 

ną szopą, na Pradze, naprzeciw kolei peters­
burskiej, do wynajęcia każdego czasu. Wiado- 
mosc u rządcy tamże pod Nś 845 lub u właści- 
ciela mieszkającego Śienna Nb 1, m. 6. 26023 
Rubli 7,000 potrzebne na 1-szy numer hypo- 

teki domu w Warszawie. Freta 33, miesz- 
kania H. 26354
restauracja z ogrodem za 2,000 rs. dó 
llsprzedania z calem urządzeniem z powodu 
wyjazdu. Spis inwentarza można przejrzeć w 
Biurze Ogłoszeń, Senatorska 26. 3151 r
restauracja z calom urządzeniem, z biiar- 
Odem, z wszelkiemi rekwizytami, do wyn- 
jęcia od Nowego Roku z powodu śmierci 
właścicielki, na warunkach bardzo dogodnych 
w dobrym punkcie. Wiadomość: Trębacka 
Nb 9, u Barańskiego, fabryka rękawiczek, 26686
Rubli 5,000—6,000 na pierwszy numer no- 

trzeba. Oterty F. A. do kantoru Kurjera 
Warszawskiego. 26683
Rubli 6,000 na drugim numerze demu bez 

lowareystwa, do odstąpienia, u szwajcara 
ot cl a Angielskiego. 26532

Rubli 3.000—4,000 potrzeba na hypotekę 
warszawską, bez żadnych innych długów.

Uterty kantor Kurjera pod „M. F.* 26528 
Remiza cpyłi wynajem karet jest yaraz "do 
flsprzeuajua. Wiadomość w Biurio sgioneńSenatorską Ni 26. fog/’



KUR JER WARSZAWSKI.—Dnia 24 listopada 1888 n 

Do wynajęcia zaraz pokćj umeblowany dla 
kobiety. Krucza Ae 35, m. 1. 26.663

nokój umeblowany, zaraz do wynajęcia, 
i Wilcza J& 16, m. 12.26706

szkania 4.

S tep z wystawą do wynajęcia zaraz, 400 rs. 
Plac św. Aleksandra Aś 14. 25834

Ulica Chmielna
26359

Sklep spoży wczy do sprzedania za 150 rs. 
zaraz. Podwal Aś 26. 26498

Do wynajęcia w każdym czasie w okolicach 
placu Teatralnego lokal zdatny na kantor 
lub zakład przemsyłowy. Może być z szopą. 

Wiadomość: Szpitalna 10, m. 2, rano do 10, 
po południu o 5-ej.26183

Dwa duże ładne pokoje, z umeblowaniem, są 
do (odnajęcia od pierwszego grudnia, A5 44 

Swiętokrzyzka: róg Marszałkowskiej, mieszka­
nia 12. 26650

Skład węgli do sprzedania. Ulica Wronia
Aś 35.  3249r

Flaki na sposób włoski, wydaje co niedziela 
winiarnia .Bessarabia,' Książęca Ai 6. — 
Tamże jest kiper podejmujący się wszelkiej 

r.-ooty piwnicznej, jak spuszczanie w butelki, 
klarowanie i L p. czynności, tak w domach 
prywatnych jak i u panów kupców. 3313r

lirsądzenia maszynowe. Do wydzierżawić- 
Unia: budynek murowany, kocioł o 35 i ma­
szyna 20 koni siły, z transmisją, woda miękka 
obfita, mieszkania i miejsca na składy, 4 wior­
sty za rogatkami Jerozolimskiemu Wiado­
mość: ulica Śliska Aś 4, u Oppenheima. 24871

Zaraz jest: 1) do sprzedania majątoi/ziern- 
ski włók 47Jz lasem; 2) do odstąpienia dzier­
żawa majątku ziemskiego włók 40. Obydwa 

dobrze zagospodajowańe. Na żądanie szczegó­
łów dowiedzieć się można u adw. przys. Ben- ; 
zefa w Warszawie, Nalewki A» 7. Pośredni- i 
ctwo wyłącza się. 25360 j

Do wynajęcia pokój duży, umeblowany, z 
fortepianem i usługą—może być z całodzien- 
nem utrzymaniem, od 18 grudnia r. b. Widok 

Aś 22 mieszkania 6. Na żądanie są obiady po 
kop. 75.26368

I Hilard wydzierżawię za kaucją. Restauracja, 
i DGnojna ll, Wesołowski.  26600

rl'vezerka łukowska dla pań spodziewa-
Pjąeych się słabości, ma pokoje oddzielne i 
wspólne, umieszczenie dziecięcia; opieka su­ 
mienna; ceny nizkie. Bednarska 21. 26725

Pomieszczenie dla przyzwoitej kobiety. 
Nowogrodzka Aś 3, m. 13.26277

nokoje pojedynczo, porządnie urządzone, na 
I 1-m piętrze, od frontu, z opałem i usługą, 
zaraz i od grudnia. Marszałkowska 114. 2886r

ęklep spożywczo-dystrybucyjny z powodu 
Owyjazdu do sprzedania. Ulica Nowogrodz­
ka Aś 14. 25839

oklep rzeźniczy (jatka), dobrze procentujący, 
Vzaraz do wynajęcia. Wiadomość u stróża, 
Bracka 8. 26384

Febus." Skład nafty hurtowy i detaliczny 
Braci Nobel, Marszałkowska 132. Garniec 

28 kop. z dostawą do mieszkań. 25979

Bratek oczekuje odpowiedzi od „Prakty­
cznej," na list p.iste-restante oddany dnia 
17 b. m., pod wiadomym adresem. 26719

Do wynajęcia tanio. Prosta 11, cztery po­
koje z balkonem 350. Prosta 13, trzy po­

koje z balkonem 270. Pokój z kuchnią 
160. 26539

Akuszerka przyjmuje na słabość, umie­
szczenie dziecka, ceny nizkie. Ul. Chłodna

Je 21. 26687

A klep spożywczy do sprzedania zaraz na bar- 
Odzo dogodnych warunkach. Marszałkowska 
Aś 129. 26691

Eifel, hafty na sukniach i okryciach wyko­
nywam podług najświeższych modeli. Dani- 
łowiczowska Aś 6, m. 21. 26427

akuszerka przyjmuje chorych spodziewa- 
Ających się słabości. Marszałkowska d. Aa 90, 
mieszKania 16. 25641

nokój lub dwa do wynajęcia, przy rodzinie, 
I z usługą; możo być całodzienne utrzymanie. 
Hortensja 7, lokalu 7. 25848

Oklep po magazynie mód istniejącym od lat 
U 30, do wynajęcia od 1 stycznia Święto- 
krzyzkaAS3. 26211

Sklep duży z pakamerom, piwnicą, dwoma 
pakownemi wystawami, żerandolem gazo­

wym, z przejściem przez sklep do targu, odno­
wiony będzie, do wynajęcia zaraz lub od kwar­
tału, powodzenie mieć może jako ludnej za­
możnej dzielnicy miasta, hurtowy skład 
łokciowy, bielizny, płótna i innemi towarami 
odpowiadniemi, magazyn strojów damskich, 
męzkich, porcelany, szkła różne i taflo we, 
lampy i t. p.—lub filja jakiego znaczniejszego 
przedsiębiorstwa. Hoża 4, targ Rybińskiego, 
u rządcy.26068

• u _________ zuooo i |/|-awiec n.ęzki przyjmuje wszelkie obsta-
pokoje umeblowane, fortepian, ftlunki, przeróbki, reparacje, poprawki podług 
1 ■ - • -......................- I zurnali prędko, nie drogo. Marszałkowska 94.

1 Cbinurczyński. 26668

Do wynajęcia w Alei Ujazdowskiej pod 
Aś 6, dwa mieszkania po 8 pokojów każde, 
na 1-m piętrze, od frontu, ze wszolkiemi wy­

godami 3292r

Apartament umeblowany, 6 pokojów do 
ftwynajęcia. Wiejska 3, u szwajcara. 26466

noszukuje się mieszkania zaraz, złożonego 
I z trzech pokojów, przedpokoju, kuchni, w 
środku miasta. Z ofertami zgłaszać się: Widok 
20, mieszkania 3,26261 '

Tanio! Interes węglowy z wyrobioną kli- 
jentelą do sprzedania. Adresy przyjmuje

Biuro ogłoszeń, ulica Senatorska Aś 26, dla 
D.S. 3278r

Warecka AS 10. Pokoje umeblowane do 
wynajęcia. 26174__

/powodu wyjazdu, do odnajęcia lokal na 
całą zimę, elegancko umeblowany, składają­

cy salon sypialny, stołowy, gabinet, kuchnia, 
calem zagospodarowaniem od 1 grudnia. Złota 
Aś 3, mieszkania 6. 26094

Żurawia 15. Jest do wynajęcia od 1 sty­
cznia 1890 r. lokal z 5-u pokojów, ze wszel- 
kiemi wygodami, na 3-m piętrze, od frontu, za 

650 rubli rocznie. Wiad. na miejscu. 26283

nokój elegancko umeblowany, z obiadami. 
U Hortensja 5, m. 7. 26692
nokój do wynajęcia. Wejście frontowe. Zie- 
llony plac 13, m. 10. 26652

Sklep mydlarski, egzystujący od lat 14, jest 
do sprzedania z powodu zmiany interąsu. 
Ulica Pawia Al, 13. 26497 

Sklep wiksualów do sprzedania. Nowolipki 
Ai 38. 26462

■ kuszerka Piwowska przyjmuje osobyspo 
Wdziewające się słabości, w wspólnych i oso­
bnych pokojach. Z umieszczeniem dziecka, 
rs. 15. Żurawia Jśś 9, m. 14.26507Oklep rzeźniczy urządzony z komfortem do 

^sprzedania. Wiadomość w sklepie Rie- 
dla, Plac św. Aleksandra, w targu Rybiń­
skiego. 26303

i- o k a 1 e.
n Wróblewski iS-ka. kanter przewozowy, 
R,Trębacka 11, Filja Nowy-Swiat7.—Zała­
twia przeprowadzki, opakowania, przewóz 
mebli. 3055r

i Trzy, OWć J.vwvjw uwnułu wanu, iui i.cpirtii, 
i * obsługa. Snkowskia-1'rzedmieścio 7, mie- 
j szkania 28. 26613

Sklep spożywczo-dystrybucyjny do sprze­
dania z powoda wyjazdu w dobrym pun­
kcie.Ulica Biała iśś 8, u rymarza._____ 26669

Trakłjt rnia do sprzedania z powodu wyja­
zdu. Wiadomość w Biurze ogłoszeń, Sena­

torska 26. 3253r
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ętancja dla panien z instytutu muzycznego. 
u Ordynacka 12. -- Jagodzka. 25718 
ęklep obszerny z ćwomą oknami wystawo- 
Ow-r.i, z bardzo dużym pokojem, przedpoko­
jem, kuchnią i piwnicą do wynajęcia od 1 go 
stycznia r. 1890, za rub. 410 rocznie. Zielna 
Ai 16, przy rogu Sieanoj. 26586

Adres taniego zakładu reparacyjnego ma­
szyn do pończoch i szycia, Świętokrzyzka

Aś 11. — Kosiński. 25135

n rs. nauka kroju najnowszyn’^jk» 
Osystemem francuzkim. 
mieszkania 4.

Do wynajęcia od 1 grudnia pokój kawaler­
ski duży, o dwóch oknach, na 1-m piętrze. 
Nowolipie Aś 9, m. Aś 24.26543

 

Plisowanie f.iłd stojących, cenlV(j739^-j£ 
sia Aś 4, m. 70.___ ______ -y<Tiistr.8' *1

S~~zafy dębowe sklepowe, D‘° siJaf|olf:e «'* 
rekiny, wieszadła, eukn 1 

tn nnlnw-A knSZtll

Oklep dystrybucyjny, materjałów piśtnien-
Onych i galanteryjny z powodu wyjazdu do 
sprzedani a. Twa-rda Aż 46,____________26173

Człowiek młody lat 34, katolik, poddany 
austrjacki, wzrostu średniego, nieszpetnej 
powierzchowności, inteligentny, mający sta­

nowisko które może zapewnić byt rodzinie— 
dla braku stosunków, jako nie tutejszy—pra­
gnie dregą korespondencji poznać osobę mło­
dą pannę lub wdowę, w celach matrymonjal- 
nych. Specjalnych warunków dla nadobnych 
kandydatek prócz podobania się nie stawiam 
żadnych. I-askawe ofortytopieczętowane wraz 
z fotografją upraszam składać w kantorze 
Kurjera Warszawskiego pod dewizą: „Ana­
stazy L." Dyskrecja i zwrót korespondencji 
zastrzega się słowem honoru. 26733

Ćwiartka losu do sprzedania. Wspólna 36, 
mieszkania 28. 26636

DO wynajęcia na 1-m piętrze, od frontu z 
dwoma balkonami, pięć pokojów umeblo­
wanych, z fortepianem, przedpokojem, ku­

chnią, z naczyniami. Krucza 26. 26275

Jest pomieszczenie, dla młodej dobrze wy­
chowanej osoby, w przyzwoitym domu. Ul.

Marszałkowska AS 139, m. 5.______ 26147

Od 1-go stycznia oddaje się mieszkanie skła­
dające się z 6-u lub 4-ch pokojów; tamże 
futro męzkie, mundur ministerjum spraw we­

wnętrznych i rozmaite meble, po nader nizkiej 
cenie. Wilcza Aś 27, mieszk. 3. 25748

Skład węgli, 3 dorożki mało używane, 7 ko­
ni, 2 pary sanek, wóz do węgli i t. p. do 

sprzedania razem lub częściowo, położone przy 
pryncypaluęj ulicy, komorne tanie. Wiado­
mość: uł. Długa Aś 28, w składzie węgla. 26673

Sklep spożywczy z.powodów ważnych ta­
nio do zbycia zaraz. Żurawia AS 5. 26666

Oklep spożywczo-dystrybucyjny zaraz do 
^sprzedania. Mostowa 26. 26646

Sklep dystryb^cyjno-spożywczy w dobrym 
punkcie do sprzedania. Wiadomość w kio­
sku na Placu Teatralnym. 26632

Skład węgla do wynajęcia zaraz. Ul. Lesz­
czyńska Aś 7. Wiadomość u właściciela 

domu. 26689

Wdowa Jat średnich, pcsiaaajn"- . - ł¥wykształcona, szuka odpowied" s £3jt’ 
jacieJa dizgonnego. Oferty: P01,,^ > 
* ?Łni P1 2“£---
7gubiono kwit warszawskie?0 Jig r.J* 
Abiinku państwa z dnia 6 Jipc»A»3416 na imię podporucznika do Pr>^ 

Piotrowicza Mamontowa na chowania 3 100 rs. Znalazca raczy ' 
liczą 39, m. 7. Z -

Oklep wiktuałów jest do sprzedania w do- 
Obrym punkcie z poWdu zmiany interesu. 
Ulica Hoża Ab 72. 26249
oklep spożywczo - dystrybucyjny, dawno 
^agzystujący, d o odstąpienia zaraz. Wiado- 
paość: Biuro ogłoszeń, Senatorska 26. 3267r
Skład mąki do sprzedania. Wiadomość: ul.

Świętojańska Jlż 8, w kawiarni.26297

llfspólnik z kapitałem od 800 do 1,000 rs- 
W potrzebny do interesu wyrobionego i do­
brze procentującego. Gwarancja kapitału za­
pewniona. Oferty pod lit B. W. T. składać w 
Kurjerze. 26554

Zaraz do sprzedania mleczarnia od lat kil­
kunastu egzystująca, z wyrobionemi gospo­

dami. Wiadomość; Aleje Jerozolimskie Ai 25, 
mieszk. 10. 26509

Ze miana. Dwa domy w Warszawie, w naj­
piękniejszym punkcie, jeden w cenie rs. 

250,000, drugi rs. 75,000, dobrze procentujące 
się, z komfortom urządzone, do zamiany na 
dobra ziemskie z lasami i łąkami, niedaleko od 
kolei. Pośrednictwo wyłącza się. Tylko do­
kładno opisy będą reflektowano i takowe skła­
dać w Kurjerze pod lit. J. K. 14. 24891

Kucharzy wysyłam na zamówienia, obsta- 
lunki przyjmuję na wyjazd lub w miejscu 
Korespondencje. — Ulica Miodowa 12. Sno- 

wicki. 26066

Kawaler, lat 34, urzędnik stało zamieszkały 
zagranicą, mąjący 3,000 rs. dochodu roczne­

go, pragnie wstąpić w związki małżeńskie z 
osobą młcdą, inteligentną i z porządnej rodzi­
ny. Oferty wraz z fotografjami uprasza przo- 
sjłaó poste-restanto pod adresem „Płanina," 
zapewniając największą dyskrecję. 26367

4 pokoje, przedpokój i kuchnia, z dwoma 
wejściami, z wodą, napierwszem piętrze, w 
eleganckiem podwórzu, do wynajęcia każdego 

czasu, za 32 miesięcznie. Aleja Jerozolim- 
ska 66. 26677

Boniesienia rozmaite.

Akuszerka z dyplomem medyko-chimrgi- 
cznej akademji, zaopatrzona utensyljami 
gwarantującemi zdrowie położnie, przyjmuje 

panie na słabość i czas dłuższy, także se­
kretno bez legitymacji w oddzielnych poko­
jach, radzi w zakresie swej specjalności, umie­
szcza dzieci, słabość, od 15 rs. Widok Aś 7, 
mieszkania 2. 26703

[dziewczynkę chcemy wziąść ze wszyrtkiem, 
Udo posługi pokojowej. Jerozolimska 16, 
mieszkania 5.________________ 3309r_____
Dla Ofelji. List pocztą wysiany 20 b. m.

Bcccc.___________________ 26741

DO sfinksa! —list poste-rostante, do ode­
brania — pod wiadomemi literami ęd 
;«ieroty-19."— 26651

Kawaler przystojny, pasi»W
25, z wykształceniem sredme»> ? j,tw 

zakład, który przynosi czytteg0 . 
rubli rocznie, życzy sobie wstąp młodą-. 
małżeńskie, z panienką 
przyzwoitego domu, dobrom o6j? <1 
wykształconą. Oferty i fotoęra J § sdr«*e 
sył ć poste restante Piotrków, 
8. L. „Prowincja.'___________
| icytacja towarów galantery-j”! 
Lsię codziennie od godz. H-eJ ' „0 W. 
południu przez komisarza 6*d° „weg] Q 
wa na mocy wyroku Sądu obok s'1*6' 
ulicy Krak.-l’rzedmieście A6 o®, 
Żyrardowskiego.
I ekcje na gitarze udzielam- ^‘’^ggóll^ 
Lmieszkaiiia 7. ęklep wiktuałów do sprzedania w każdym 

vez -eie. Ulica Dzielna Ab 63, oraz skład 
węgli. __________ 26347_____
Sklep do sprzedania. Ulica Bednarska 

A» 28. ’ 26394

ęklep dystrybucyjno-spożywczy z mieszka-
Oniem do sprzedania. Ul. Zielna Ab 10. 25645 
Oklep spożywczy do odstąpienia, pieczywo
Vplaci komorne. Ul. Ogrodowa Aś 40. 26517

List do odebrania dla A-
restante._____ _____________ _—

| oterji pół losu jest do
Lmiesr-kania 14. - .-^^7

Mops. Zaginął mops, wabi 8 ę hJ 
lazca zochce go oddać na n 1 .®.nie8hJ^

Ai 10, ni. 1, za dobrom wynag[£_—
...__ l.i.łei

RuvIi 3,200'potrzeba na spłatę sumy hypo- 
teczuej, ms pierwszej połowie mieszczącej 
się. Wiadomość: Nowolipie Aś 59, u właści- 

cie a domu. 26659

Sklep wiktuałów do sprzedania. Pańska 
Ai 103. 331 Ir

Akuszerka M. D. przyjmuje osoby spodzie­
wające się słabości. Ulica Swiętojorska

Aś 22._______________________26442
■ kuszerka przyjmuje na słabość, czas dłuż- 
Mszy, lub kurację. Krucza 38. 26322

Akuszerka z upoważnienia władzy przyj­
muje panie na czas dłuższy. Wyłącznie po­
trzebujących dyskrecji. Udziela porad swojej 

specjalności. Słabsść, umieszczenie dziecka od 
15 rubli pokoje oddzielne. Chłodna 24. 25932

nokój z meblami dla kobiety. Sienna 25, 
F mieszkania 14. 26717

Przy ulicy Róż Aś 9, do wynajęcia mieszka­
nia z wszelkiemi wygodami, z meblami lub 
bez takowych. Bliższa wiadomość na miejscu. 

Na żądanie dom może być oddany w dzier­
żawę.  26710

mieszkania 19. ' ' t
Na sezon obecny: okrycia sybęr

szowe szuby na wacie i futrach- o 
czapeczki futrzane fantazyj®® rZeCł^tó<
przyjmuje obstalunki na P.oW\x. 
siadając na składzie wielki w- -.grdz® 
krajowych i zagranicznych, PS jg* 
cenach. Al agazyn Łotewskiej.
fltiady prywatne, zdrowe, flies 
Ucznie. Wiadomość: Wspólo ' gogir^ 
nia 11._________
nbiady prywatne. Ulic* 
U mieszkania Jń 16. __ —
A blady prywatno. Sosnow# ,^gr  
Unia 17. ------- 7-----i------------ 1---- T^iaoki V" nrzyjmuję uczennice do krótki"1^ ci 
i obowiązuję się wyuczyć w ^jad®8’® 
Mazowiecka 2, mieszkania 22.
12 do 6-ej.

Patentowane bandaże d0L.u w W‘l"i,’i 
wynalazku Edwarda Liski w 1

Jeca skład apteczny Konarze" 
Bracka 22.______ _ ________
nrzybywszy świeżo 
r pracownię sukien, okryć, kap • n# wiaf 
szam sz. panie o zwrócenie 
czenie eleganckie, podług nsj® H,j[i ’ #uk* 
nali paryzkich—krój piękny"^ ,p|;ie x 
ceny małe, robota pospieszę8'■ J#
kroju. Krakowskie • l rzeatu‘cS 
LeontineB.

Pracownię sukien przeniosU®,9n,7e 1 
plac 13. Jadwiga Kamińska.

kroju francuzkiego.

Pracownia ubrań dziecinni 
jo obstalunki. Sienna 26,Jj- cjłog 

nrzyjmuję suknie po 3.yut,Je,g2. “I’®8 
I świeższych fasonów. Wilcxa 
nia 1.


